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„WYBORY W

 W niedzielę, dnia 4-go majab. r. odbyły się w Niemczech wybory do sejmu rzeszy. Z 467 wy-branych posłów, przypada na socjalną-demokrację 103, na par-tję niemiecko-nacjonalna i blokprawicy 98, na centrum 64, ko-munistów 60, niemiecką partjęludową 46, (dawniej 67), ludow-ców 30, demokratów i blok nie-, miecki 28, bawarską partie lu-dową 16, zjednoczenie narodowo-liberalne 8, partję gospodarczą6, Hannower 5, bawarski zwią-zek włościan 4 i niemieckich so-cjalistów1.Charakterystyczną cechą no-wego sejmu rzeszy będzie zna-cznę wzmożenie się frakcji hie-miecko . nacjonalnej i komuni-stycznej. Według orzeczeń przywódców partji niemiecko - nacjonalnej, partja ta użytkujeswoją wzmocnioną pozycję prze-dewszystkiem w tym kierunku,aby na polu polityki wewnętrz-nej złamać moc socjalnej demokracji, zaś na polu zewnętrznejpolityki przeszkodzić przyjściuorzeczenia znawcówprzez sejm.Opozycja ich stanowić więc be-dzie poważną przeszkodę w pracach nowego sejmu.Pomimo to wynik wyborów wNiemczech przyniósł wielką miespodziankę, główniektórzy za dobrą monetę wciągłe krzyki niemieckich nardowców i ludowców o gwaltow-nem przesunięciu sił na prawo1 oczekiwali, że większość ludno-ści Niemiec pociągnie z szumiącymi proporcami hakenkreuzle-rów do obozu Ludendorffa iTirpitza. Spokojny obserwatorżycia politycznego w Niemczechmusiał być przekonanym, że o-

   

   

Dla „Nowego Świata" - pisze P. STASZCZAK

   

becna sytuacja i ciągłe upokorzenia zwyciężonych Niemiec zno- iwu wzmoże nacjonalizm i rea-kcję,że trzeba się więc dlategoliczyć z jawnym wzrostem gło-sów prawicy, że jednak owe dę-by niemieckie, pod którymi lu-dowcy niemieccy najchętniej byswemu stanow) składali ofiary,nie sięgają jeszcze do nieba. Zdrugiej strony zaś można było" przewidywać, że ostatnie niepo-wodzenie niemieckiej socjalnejdemokracji za czasów jej reg-dów, że zubożenie szerokich masludowych, usunięcie 8-godzinne-go dnia pracy i innych zdoby-czy ‘ocjalistycznych pociągnie
za sobą odpływ szeregu proleta-
rj usqu do radykalniejszego obo-
zu komunistów. W ogólności wy
nik wyborów można było przewi-
dzieć, owszem gdyby nie strata

rtji ludowej w tej mierze, ja-
ej (nie spodziewali się nawet

jej npjzawziętsi wrogowie.
Jeżeli dzisiejsze partje rządo-

we t.j. centrum, niemiecką par-
tję ludową i demokratów wraz z
bawarską partją ludową przyj-
mienty za środek sejmu rzeszy,
to pokazuje się, że stronnictwa
te środku obejmować będą jed-
ną trzecią sejmu rzeszy i że na
lewo Istojące partje socjalistycz-
ne jak i prawicowi nacjonaliści
1 ludowcy -niemieccy -również
przedstawiać będą po jednej trze
ciej głosów. Wynika stąd, że ce-
lem utworzenia większości sej-
mowej i zbudowania na tej pod-
stawie rządu _parlamentarnego
musi' jedna z tych trzecich gło-
sów połączyć się z inną. Ponie-
waż utworzenie koalicji między
prawicą i lewicą z góry jest wy-
kluczonem, nie pozostaje nie in-
nego,jak tylko aby stronnictwa
środkowe wzięły inicjatywę i
szukały poparcia bądź to po pra
<wiey, u nacjonalistów, bądź to,
[po lewicy, u socjalistów, podczas
/gdy radykalne stronnictwa krań

 

kd okochas

NEMCECH® |

cowe t. j. komuniści i ludowcy
niemieccy przy utworzeniu rią-

| du wogóle nie wchodzą w rachu-
be. Motliwemby jednak bylo 16-
wnież, aby stronnictwa. Srodifo-
we, tak jak to jest dzisiaj, (w
dalszym ciągu jako mniejszość
prowadziły rząd i odgzasu fo |
czasu w razie potrzeby tworzyły
wsejmie większość z nacjonali-
stami lub ze socjalistami, Ewen-
tualność ta w każdym razie by-
laby teraz znacznie utrutiniong,
a to skutkiem wzmocnienia śię
komunistów i niem.  nacjonali-
stów, z których strony zawsze
liczyć się trzeba ze zbył ostrą
opozycją. Zapewne nie pozosta-
nie więc nie innego, jak porto-
wne skonstruowanie raz już ist-
niejącej „wielkiej koalicji" to
jest stronnictwa środkowe wraz
z socjalistami albo tak
blok obywatelski, przyłączająty
do stronnictw środokwych rów-
nież nacjonalistów niemieckich.
Ta ostatnia kombinacja zapew-
ne nie dojdzie do skutku dlate-
go, ponieważ nacjonaliści nie-
mieccynie zgodzą się na zagra-
niezną politykę partji środko-
wych, mających w programie
bezwzględne wypełnienie trak-
tatu pokojewego i uznanie orze»
czenia znawców, skutkiem czego
musieliby zadać kłam całej swej
przeszłości i przyrzeczeniom wy
borezym, Tak nie pozostaje więc
nic innego, jak utworzenie wiel.
kiej koalicji, a to może tem In-
twiej dojść do skutku, ponieważ
socjalni . demokraci w polityte
zagranicznej idą zgodnie ze
stronnictwami centrum, zaś z
drugiej strony niemiecka partja
ludowa może bez zbytnich tru.
dności wstąpić do koalicji z so-
cjalistami, zwłaszcza po oderwa
niu się jej prawego skrzydła,
które było zasadniczym przeciw-
nikiem każdej współpracy z s0-
cjalnymi demokratami. Ta wiel.
ka koalicja liczyćby się jednak
musiała z wiele większą opozy- W
cją niż dawniej, ponieważ jej
własne stronnictwa liczbenie ze-
słabły, przeciwne zaś wzrosły i
znacznie się zradykolizowały.-
Przedewszystkim koalicja ta
nie rozporządza większością 2-ch
trzecich głosów, potrzebną dla
uchwalenia ustaw o zmianie kón
stytucji, Zaś takie zmiany kon-
stytucji okażą się wkrótce po-
trzebne, zwłaszcza przy prakty-
cznem przeprowadzeniu orzecze-
nia znawców. (
Widać więc z tego, 2¢ nowy

rząd bedtie miat wiele trudnp-
ści do pokonywania. W myl kin
stytucji utworzenie gabinetu ża
proponowanem zostanie |socjał.
nej demokracji, jako stronnict
wu najsilniejszemu. Prawdopo-
dobnem jest jednak, że pozosta-
nie nadal w rękach centrum ›z
kanclerzem rzeszy dr. Marxem
na czele. Nowo wybrany sejm
zejdzie się koło 20 maja, h wte-
dy sprawa ta zostanie wyjaśni
ną. W każdym razie od'składu
rządu niemieckiego i sposobu je
go polityki w sprawie załatwik-
nia tylu aktualnych, żywotnych
spraw dotyczących powojennych
Niemiec, zależeć będzie w znacz-
nej mierze ich przyszłość,

 

  

Traktat nngielxko;
austrjacki

 LONDYN, 23 maja. - Angiel-
sko-austrjacki traktat handló-
wy przewidujący dla obydwóch
stron warunki jak najbardziej
zaprzyjaźnionych narodów został |
dzisiaj podpisany przez premiera |
Maedonalda i ambasadora 'Yepy- |
bliki austejackiej w Londynie, l |
rona Franck

 

  

 

SZTOWANIA ZA MORDERSTWO - OTRZYMAŁ OD
BRATA REWOLWER 25-KALIBROWY, JAKIM ZO8TA-
LA ZASTRZELONA PANL

ST. GEORC L, 24 maja.-
Wdrugim dniu sensacyjnego pro

 

| cesu Harry'ego Hoffmana, oskar
Zonego o morderstwo pani Maud
Bauer, składał zeznania brat o-

| skarzonego Albert Hoffman, któ- | ną wódkę do kanałówrzek prze
ry głosem pewnym zeznał pod

|przysięgą, że w dniu katastrofy |

  
Harry Hoffman, morderca

25 marca w kilka godzin po do-
konaniu zbodni, telefonował do
niego do New Yorku, oskarżony
brat, zawiadamiając go o prze-

ce 25 kalibrowego rewolweru,
miał otrzymać w tym sa-

mym dniu przez specjalnego po-
sin a otrzymał dopiero kilka
dni później w przesyłce poczto-
wej. Oskarżony Harry Hoffman
zawiadomił swego brała, by wra.
zie pociągnięcia go do śledztwa.
oświadczył, iż otrzymał rewol.
wer kilka dni wcześniej. Albert
Hoffman poczynił niezwykle waż
ne dla prokuratorji zeznania ob-

w
z

 

| ciążające brata, mianowicie: o-
skarżony, z obawy podejrzenia
go 0 mordestwo, zmienił gatunek
okularów, które świadkowie wi-
dzący go przed i po zamordowa-
niu, zauważyli u mordercy pani
Bauer, a także zmienił obicia su-
kienne wewnątrz bilu, któ
ry następnie sprzedał za bezcen,
biorąc tylko 5 dol. wpłaty, a re-
sztę pozostawił na długi termin.
Zeznania brata oskarżonego zło-
żone z całą świadomością ich wa-
gi, na los oskarżonego wywarły
niezwykłe wrażenie na ławę
dziów przysięgłych. Obrońca o-
skarżonego daremnie usiłował o-
słabić wrażenie złożonego zezna-
nia, zasypując świadka ogniem
krzyżowych pytań, by go zmusić

zaprzeczenia złożonym przez
siebie zeznaniom.

WYRÓB ZAKAZANEJ

WÓDKI W ROSJI WZRASTA

  

 

Agenci rządowi skonfiskowa-
li 5,000 dystylarni w jed-
nej gubernji saratowskiej

SARATOW, 24 maja. - Wy-
rób zakazanej wódki zwanej po-
wszechnie w Rosji „samogonką",
wzmaga się z dnia na dzień, mi-
mo energicznej akcji agentów rzą
dowych, ścigających wytwórców
zakazanego nektaru.
W ciągu ostatnich trzech mie-

sięcy agenci rządowi skonfisko-
wali 5,000 tajnych dystylarni i
50,000 kwart księżycówki, Wła-

 

BAUER

[ dze rządowe wytoczyły 7,000 ,
skarg przeciw osobom wyrab
jącymksięzycówkę, idąc za przy- |
kładem amerykańskich władz pro |
hibieyjnych, wylały skonfiskowa

 

 

  

| pływających w pobliżu.

Nowe pokłady złota na
Syberji

YATUCK, 24 maja-Wokrg-
gu Kołyńskim w północnej Sy-
berji zostały odkryte bogato po-
kładyzłota. Komisarjat gubernji
Yakuckiej zwrócił się do rządu
w Moskwie z żądaniem wysłania
natychmiastowej komisjf"tech- |
nicznej dla zbadania odkrytych 1

epokladow. i
 

Międzynarodowy ‘lmnxl‘m
transportowy

DETROIT, Mich., 24 maja. -
Pierwszy międzynarodowy kon-
gres transportowy, Jaki kiedykol-
wiek się odbył, fompoczął się
wczoraj w Detroit watolicy prze-
mysłu uutomobiłowego na całym|
świecie. Wkongresie biorą udział
przedstawiciele wszystkich ame-
rykańskich przemysłowców auto
mobilowyh i przedstawiciele wie.
lu europejskich przemysłowców
automobilowych. Kongres trans-
portowyraczej automobilowy ma
na celu wymianę myśli dla usys-
tematyzowania produkcji auto-
mobilowej, a także wymianę Idel
odnośnie pobudowania, względ-
nie stworzenia na świecie całej
sieci dróg automobilowych, któ-
reby się przyczyniły do

hnienia użytku bili

Szczątki tablic

 

 

jest sektą

SYNAI, 24 maja. - W głębo-
v potoku niedaleko góry Synai
szczęślifym trafem zostały odna-
lezione szczątki tablic z dziesię-
ciorga przykazaniami przyniesio-
nemi żydom przez Mojżesza z. gó:
ry Synai. Widoczne na pozosta-
łych szczątkach napisy stwierdza
ją, że religja żydowska jest :qkA

tą egipską wierząca tylko w je-

dnego Boga, którego nazwa tra-

towana na odłamku tablicy -

przedstawia cgmskicgg boga sa-

pe, preemienlonego później przez

żydów na Jachwe pod grożbą nie

wymienienia nazwy Jachwe, by

nie narażać żydów na wstyd,że

weirzą w boga egipcjan swoich

cięmiężycieli. .

Przypadkowego _odkrycia

szczątków tablic z dziesięciorgiem

przykazań, dokonał uczony geo-

graf angielski, który badając bu-

dowę góry Synai, począł przeszu-

 kiwać dno okolicznych strumy-

 

Długoszowski.

„NA POLSKICH KRESACH"

 

CO BĘDZIE W „NOWYM ŚWIECIE" W BIEŻĄCYM

TYGODNIU? |

„WSZĘDZIE ONI"'- E. Warzycki.

„PO WYBORACH FRANCUSKICH"'- Leon Kunte:

„JAK SIĘ CAŁUJE"? (specjalnie ciekawa korespondehcja)- '

Tadeusz Wieniawa-Długoszowski. -

„NA IKAROWYCH SKRZYDŁACH" - Tadeusz Wieniawa

LIST Z ZAGLEBIA RUHRY - Leon Kunte [

„MARZENIA ŚCIĘTYCH GŁÓW! - T. W. Długoszowski

 

- T, Wieniawa-Długoszowski

 

| chem ładunku dynamitu dla roz-

| rzyszom pracy uratowała zagrze-

przykazań odnalezione

Na dnie głębokiego strumyka w pobliżu góry Synai odnale-

zione szczątki stwierdzają, że religja żydowska

ZAGRZEBANYCH

Wszyscy uratowani odniósł

szy większe i mniejsze

obrażenia

 

pare
NEW YORK, 24 maja. - Szes-

nastu robotników, zatrudnionych
przy kopaniu fundamentów pn.
121 W. 46 ulica, zostało żywcem
pogrzebanych skutkiem obsunię-
cla się olbrzymich mas ziemi
wzruszonych poprzednio wybu-

sadzenia skały. Natychmiastowa
pomoc dana zagrzebanym towa- |

banych żywcem od pewnej śmier
ci. Wszyscy zasypani z wyjąt›
kiem jednego zostali odgrzebani
i uratowani, odnosząc mniejsze,
lub większe obrażenia,

18-LETNI DWUŻENIEC

SKAZANY NA WIEZIENIE

Przekonuje sig za późno, że

kocha właściwie pierwszą

żonę

NEW YORK, 24 maja. -
tario Allacco, gorący Włoch, I-
czący zaledwie 18 wiosen, który
mimo swego młodego wieku zdo»
łał w ciągu jednego roku ożenić
się dwa razy i dostał się za kra-
ty, został skazany przez sędziego|
Bleaklyna rok więzienia. Allocco
zapytany o powód dopuszczenia
się dwużeństwa, odpowiedział, że
nie może sam sobie zdać z tego
sprawy, co go popochnęło do lek.
komyślnego kroku, bo jak się
przekonywuje, to dotychczas ko-
cha swą pierwszą żonę bardziej,
aniżeli drugą.

Pamiętajcie o Funduszu Im.
p -›" F. 1
I 0 I

z 10-giem

egipska

zaginionych skał, które kiedyś
mogły leżeć na powierzchni góry
Synai. Uczony geograf czynidal»
sze poszukiwania na dnie stru-
myka w nadziei odnalezienia re-
szlek potłuczonych tablic, któ-
rych złożenie w całość i odczy-
tanie przyczyniłoby się do dokład
nego wyjaśnienia pochodzenia re
ligji żydowskiej.
Znalezione szczątki tablicy dzie

sięciorga przykazań zostały na-
tychmiast odesłane do londyń-
skiego muzeum, jako niezwykle
cenny pomnik, rzucający wiele
światła na początki Kultury ży-
dowskiej,

Ukradł 450.ubrań męskich

PERTH AMBOY, 24 maja. -

Pomysłowy złodziej bez niczy»

jej pomocy zdołał wykraśćze
sklepu ubrań I. Stena 450 sztuk

ubrań męskich wartości: $12,000

bez zwrócenia na siebie uwagi

przechodniów, którzy widzieli
złodzieja ładującego ubrania na
wielki automobil stojący w_po-
dwórzu sklepu. '
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Becond Class Matter, March sier, 1914,
at Mew Terk Post Ofice, Mew Terk, M. T. CENA 5 CENTOW

stąpienie Rady Ambasadorów, przeciw

czne wsie polskie

(» ,Sensac ine zeznania brata “6 ROBOTNE TWNAJBHZSZYM CZASIE DF .
| tzzrdercy A. Hoffmanna Kow ŻYWCEN DELEGAGI

| ZEZNAŁ PO PRZYSIEGA, 2E BRAT OBAWIAL SIE ARE- RADY AMBASADOROW POCZYNA

ODPOWIEDNIE KROKI W KOWNE

Genewa zaniepokojona stosunkami na granicy
Polsko-Litewskiej

(Specjalna wiadomość do „Nowego Świata!')
I GENEWA, 24 maja. - Wczoraj odbyło się nadzwyśczajne posiedzenie Rady Ambasadorów, na której omawianebyły stosunki na granicy polsko-litewskiej.

-

Zapowiedzianesą kroki dyplomatyczne w Kownie, jako protest całegoświata przeciw bandyckim napadom Litwinów na pograni-czne wsie polskie. Rada Ambasadorów obawia sig, aby to"napady band litewskich nie spowodowały zatargu zbrojnegomiędzy Polską a Litwą. Wszyscy przyznają, że Polska niemoże dłużej bezczynnie przypatrywać się jak mienie i życieobywateli polskich na granicy litewskiej zagrożone jest przezLitwinów. tSytuacja uważana jest przez dyplomatów bawiących
w.cenewie za bardzopoważną. W każdym razie ambasadoro-
wie uważają, że interwencja jest konieczna tembardziej, iż
z uzbrojenia band wynika, że oni są tylko pionkami czarnej
ręki bolszewików starających się wywołać zamieszanie za
wszelką cenę. Narazie delegaci Rady Ambasadorów zbierają
szczegóły i uspokoili władze polskie, którym obiecano wszel-
ką satysfakcję. Picek pa

DOLAR BĘDZIE PODSTAWĄ DLA NOWEJ

WALUTY NIEMIECKIEJ (

W razie odrzucenia, pozostanie tylko korona lhndynawxh;
albo yen japoriski "48"/

larze amerykafiskim, szezegolnle,
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BERLIN, 24 maja. - Podsta-
 wą nowej waluty niemieckiej i

banku -zorganizowanego .przez
ied odowych ekspertow fi-

nansowych będzie dolar amery-
kański, jak stwierdza oświadcze-
nie prezydenta Banku Rzeszy Nie
mieckiej, Hjalmara Schachta.
„Nie mogę zrozumieć - powie.

dział Schacht do jednego z ko-
respondentów amerykańskich, -
dlaczego Niemcy nie miałyby o-
przeć swej nowej waluty na do-

gdy się weźmie pod uwagę, że
międzynarodowi eksperci orzekli,
ze nowa waluta niemiecka musi
być oparta na podstawie złota.
Gdyby nie użyto dolara za pod-
sławę dla nowej waluty niemtec-
kiej - powiedział dalej Schacht
- pozostałoby jedno wyjście, u-
życie za podstawę dla nowej wa-
luty niemieckiej korony skandy«
nawskiej, albo japońskiego year
 

300,000 KRAWCOW W NEW YORKU *

.

-

GROZI WYJŚCIEM NA STRAJK

 

Kradł dla dokuczenia swej
żonie
 

NEW YORK, 23 maja. - I
Stanley, 532-3 ave. pięciokrot-
nie ktrany za kradzież sklepową
został skazany ponownie na ka-
rę więzienia od 6 miesięcy do
trzech lat za kradzież sukni war
tości19,50 ze sklepu przy 125-ej
ulicy. Skazany złodziej sklepowy
jako powód kradzieży podał
chęć dokuczenta swej żonie'1 do-
starczenia jej powodu dla żąda»
nia rozwodu.

   

   

  

  

  
  

    

JUTRO!

Wstęp wolny!

Uwaga:
Domu Narod

 

  e względu na

 

wieczorem.

Q

JUTRO!

Komitet Okręgowy Związku Socjalistów Polskich
« zawiadamia, że
W PONIEDZIAŁEK, 26-G0 MAJA 1924 ROKU,

DR. HILARY BORCHARDT
wygłosi w Domu Narodowym odczyt na temat
,,CIEPLOTA ORGANIZMU A GORĄCZKA"

o godzinie 7:

  

. ---
NEW YORK, 24 maja. - UniJ«

i ne organizacje krawców newJor«

[skich przygotowują się do ogło-
| szenia generalnego strajku kra-
| wieckiego, obejmującego 300,000
krawców na skutek zerwania ro-

| kowań dla odnowienia kontrak»
, tu.
| Morris Sigman prezydent unji
| krawców newjorskićh po zerwa-
niu rokowań ze stowarzyszeniem
fabrykantów krawieckich, zdecy-
dował się na ogłoszenie strajku
na 1 czerwcao ile fabrykanci nie
zgodzą się na warunki postawio-
ne przez organizacje unijne dla,
odnowienia kontraktu. 1

JUTRO!
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30 wieczorem

Goście mile widziani!

to, it w tym samym dntu w
ym zapowiedziany jest bankiet dla Senatora

Woźnickiego, odczyt zacznie się punktualnie o godm»!
  

 



    

NOWY SWIAT, NIEDZIELA, 2

KronikamiejscowaDzisiaj - Pogoda, ciepło,

Tłum

Na Osmej Avenue omal nie do
szło do przelewu krwi gdy sz0-fer przejechał czteroletnią dziew.czynkę, Gęsto zaludniona oko-lica, mężczyźni i kobiety rzucl-li się na szofera, któremu gro-ziła Śmierć z rąk  rozwścieczo-nych ludzi. Dzięki interwencjipolicji Szofer dzisiaj żyje aczmoeho poturbowanyi., w celi.Dwid godziny po tem zajściu,prawie na temsamem miejscuzdartył się drugi wypadek,
Sześcioletni chłopak został po-ważnie raniony pod kołami sa-mochodu. Tłum byłby z pewnoś-
cią rozszarpał szofera, który w o-
Błatniej chwili rzucił się do uciecz

ki i wkońcu również dostał się

na stację policyjną z kilkoma

guzaini.

Tlam.. nieszczęśliwych ludzl,
którzy nie chcą widzieć krwi
Swych dzieci,

bla polskich dzieci

Towarzystwo Dobrej Rady w
New Yorku urządza Zabawę Fa-
milijną w sobotę, dnia 31-go ma-
J, brio god?. 7:30 wieczorem w
Harlem Terrace Hall, 210-12 East
104 ulica w New Yorku. Wstęp
506 z: garderobą.

Cały dochód jest przeznaczo-
ny na otwarcie Polskiej Szkoły.
Prosimy Polonję o liczne przy-

bycie.
W. Biniewiez, sekr.
 

Odczyt

Wponiedziałek 26 maja, dr. H.
Borchardt wygłosi w Domu Na-
rodowym odczyt na temat „Cie.
płota Organizmu a Gorączka."
Pierwszy odczyt doktora Bor-

chardta ściągnął pełną salę pu-
blizności, która niedwuznacznie
wyraziło swoje zadowolenie, Wy-
kłady dra Borchardta są czemś
nowem, są oryginalnem, popular:
nem tłumaczeniem zjawisk, 0 Ja-
kich zało, niestety za mało my
ślimy. Spodziewamy się, że i tym
razem sala będzie wypełniona.
Początek punktualnie o godzinie
7:30, gdyż na ten sma wieczór za-
powiedziany jest bankiet dla se-
natorąWoźniekiego na godz. 91.

 

  

POLSKA KLASYCZNA
SZKOŁA TARCÓW
„P. LUNI NESTOR

;POLSKI DOM NARODOWY
19-23 St. Marks Place

New York
[ufam-deki. 35%x Kufa:-..:,

Krn PILE Slats *

    

 

    
    

     

    

   

 

rd Ave.. 4 VK o
Uczciesię tańczyć. Kom
pletny kure 88, Lekela

wen przy bio
16 Inetruktorek Luk»
cję w. i w nteds. pp.

    

 

Third Avenue
za warte. _Ceny
umiarkowane kramypięć

asieśląt: doświadczonych nauczycielek.
  

 

OBRAZKI .

NOWOJORSKIE

  

 

 

Dzisiaj ładnie na dworze.

Byłoby nie ładnie, gdybym

Wam smutne dziś opowiadał bi-

storje.
Od czasu do czasu wolę po-

dać obrazek wesoły, pogod#,

jak ten dzień słoneczny.

I ja się śmieje! *

Rzadko ale serdecznie.

Wczoraj się śmiałem, gdy tlo

mnie do „WŁÓCZĘGI"

się osobiście.. listonosz. i

W bramie ryczał i piszczał |

gwizdał jak opętany.

Wywołał jakieś chińskie ma-

zwisko. f

Nikt się nie odezwał,

Słyszałem, jak wołał  CZIK-

GA!! WALA!! CZINGA!!

Wkońcu wpadł wściekły i po-

kazując małą paczkę adresowa

na do włóczęgi obrzucał telefo-

nistkę spojrzeniami jadowiterni,

jakby ją chciał rozszarpać /

Gdy mu powiedziano, że to ja

jestem tym zbrodniarzem wycią

gnął chusteczkę i ocierając pó:

z czoła usiadł na krześle w przed

sionku, udając że mdleje

„Jakże" powiada „można się

tak NIESZCZESLIWIE nazy-

wać. Toż pana nikt w tym bu-

dynku nie zna. „Walsinga" ta-

kiego nazwiska w życiu nie sły-

szałem!.. Gorąco!!

Dałem mu cygaro i przeprośi-

łem go, że się tak „nieszczęśli-

 

 wie" nazywam. Na liście napl-

sano tylko włóczęga, bez poda-

nia adresu „Nowego Świata" --

Rozdzieram kopertę.

Małe czerwone pudełeczko.

W pudełku pięć dolarów w

ZŁOCIE.

„1 list jak złoto szczery 1 dro-

gl.

„Szanowny Włóczęgo"!

Z listem załączam plęć dolą-

rów w złocie, które mojem ży-

czeniem jest, aby Pan wręczył o-

sobiście kobiecie z czworgiem

dzieci, o której Pan pisał w O-

brazkach w czwartek dnia 22-30

maja. W nadziel, że Pan mo’q
prośbę wykona , kreślę się z szk-
cunkiem

t

BEZIMIENNA.

Nie wstydź się droga Czytelni
czko swego imienia!! Wiem, że
złoto otrzymałaś w darze, Mo-
że dano ci to na Boże Narodze-
nie albo z okazji Świąt Wielka-
nocnych, chowałaś czerwone
pudełeczko z kawałkiem złota..
na pamiątkę albo na czarną go-
dzing. Po przeczytaniu .,pbraz-

ku" nie mogłaś MILCZEC, Wy-

dobyłaś i oddałaś włóczędze.

Hojna jalmużna moja km]?—

wno!!

Watylem je. Było ciężkie 1

pełne wartości, nie dających się

zmierzyć. ,

Niestety prośby Twejnie spół-

Posłałem jej czek.

Ona CHLEBA potrzebuje a

nie ZŁOTA. 1

Dzięki CI serdecznie , Bar-

imienna". 1

Poznałem cię po tymliście. i

Imię Twoje. D_OB_ROC.
»

Matkę do szpitala zabrano
dzisiaj. Do Bellevue Hospital:

Niewiem co z nią będzie.

Prawdopodobnie będzie (w?a-

 rowana.

   
SeiSpa2sa Wiz

A dzieci ---
Nie pytaj się - bo mi serce

z żalu pęka.
«0+

Chelałem obrazek słoneczny
naszkicować ale... ale chmury
czarne same rzuciły cienie na
obrazek i smutno mi.

W przeciągu ostatnich dzie-
sięciu dni wydałem:
Na pas dla chorego Hal.

leczyka  Beslerowskie-
go leżącego w szpita-
1

 

§) Gates ..
The Charity Organiza-

 tion Society. ............. 10.00
Dzieciom ślepego Osen-
ka posłałem ........ 4.00

Staruszkowi, który o po-
życzkę prosil, posła.
Tom ... .... -5.00

Chorej kobiecie, o: któ-

   

rej pisała Rosjanka .... -5.00
Starcom Lenczewskim w

Brooklynie 5.00
Bezdomnemu alece
Pienkowskiemu ....... 5.00

Rodzinie Kr. w Jersey
Gity ..................... 5.00

Choremu C. J. w Brook.
lynie ... __.. 15.00

K a l e c e Szamińskiemu
(rent i grosernia) .... 15.00

RATRM $76.00 

usTy DoWŁócZĘGI

Szan. Obywatelu Włóczęgo!

Wostatnich kilku tygodniach
przeżywam znowu - jako da-
wniej - niedobrowolną izola-
cję. -Zostałem :zapomniany
pozostawiony własnym moim si.
łom,

 

Przez dłuższy czas, mianowi.
cie przez cztery miesiące, umie-
szczane jest stale w Nowy
Świecie ogłoszenie, iż jako na-
uczyciel udzielam w domu lek-
cyj, piszę listy i t. d., co mogło
by wskazywać na pozyskanie
przezemnie źródła jakich$ do-
chodów.

Na tle tego ogłoszenia jed-
nak powstała skryta konkuren-
cja, wskutek której sposobem
nieuczciwym doznaję przeszkód
w osiągnięciu korzyści z anon-
su - i to w tym stopniu, że od
sześciu tygodni nietylko nie
mam zgoła żadnej klijepteli; ale
nadto pozbawiony zostałem tych
kilku lekcyj, które pojedynczo,
choć raz w tygodniu, przez pe-
wien czas przysparzały mi ly
cznie skromny dochód kilka do-
Jarów tygodniowo i starezyly na
podtrzymane wegetacji.
W tak bardzo ciężkich

próbach i doświadczeniach mo-
jego prawdziwą  osłodą
i dobrodziejstwem jest uży-
czana mi przez „Nowy Świat"
pomoc, którą zawdzięczam tros-
ce i dobroci Szanownego Włó-
częgi, a pośrednio tym poezcl-
wym, którzy, uznając zbożną i
szlachetną jego pracę, niosą po-
trzebującym | nieszczęśliwym
ulgę w miarę najlepszej swej
woli.

Wczoraj odwiedziła mnie ła-
skawie członkini Ligi Kobiet.
Zapłaciła mieszkanie na miesiąc
i wręczyła mi pięć dolarów jako
datek od Włóczęgi, za co tek
składam ta serdeczne podzięko-
wanie.

Z poważaniem,
T. SZAMINSKL

Zawiadomienie
 

Posiedzenie Towarzystwa „Sa-
mopomoc Polska" odbędzie się w
poniedziałek dnia 26-go maja, o
godzinie 8ej wieczór, w sali Do-
mu Narodowego Polskiego, 19-23
St. Marks Place, N. Y. Członkinie
Peron 

\_ p. LUNI

Photo-Studlo,
-u p. Bal

 

BALET I KONCERT i

W NIEDZIELĘ, 1-60 CZERWCA, o godz. 8ej wiecz. |
WASHINGTON HIGH SCHOOL, przy 16 ul., New York;

| P. LUNIA NESTOR - tańce
P. LEON CORTILLI - słynny tenor
P. ADA SIMEJKO - wirtuozka na skrzypcach I

.. M. DZIKOWICZ -- soprano f

1 :ALET „DAWNE CZASY" - 15 osób na scenie (

pod dyr. p. L. Nestor . i

cr E - do nabycia w Restauracji Domu:

_.CEĘYSEWJSŁUŚL, Narodowego. 19 SL Marks Pli, Rivoll

fskiego, w składzie futer p. Rożka, 327 B, 14 ul.. ,
.- prane,

   

 

NESTOR

 

#3* BS o3
 
  

ie, oraz osoby intere-
sujące, są proszeni o przybycie
na posiedzenia. Komitet i Komi-
sje poszczególne są proszone o
wczesne przybycie, wiele spraw
ważnych do załatwienia,
Władysław Twardowski, sekr.

 

 

5 MAJA (SUNDAY MAY 25) 1924

W niedzielę, dnia 1-go czerw-
ca odbędzie się w Washington
Irving High School Koncert-Ba-
let tancerki i kierowniczki szko-
ly klasycznych tańców, panny
Luni Nestor. Polonja nowojor-
ska od dwóch lat śledziła żmu-
dną pracę panny Nestor, podzi.
wiała jej talent artystyczny,
owoce jej pracy na tem polu.
Popisy były niespodziankami o
których mówiono z przyjemno-
ścią i uznaniem dla artystki.
Panna Nestor sama bardzo
występuje. Na popisach swojej
szkoły występuje w jednym nu-

 

merze. _W niedzielę urządza
własny koncert. Przypomni się
nam jako artystka której ręce
podali pierwszorzędni artyści,
którzy się do urozmaicenia |
uświetnienia tego w iec zoru
przyczynią. |Współudział przy-
rzekli p. L. Cortilli, panna Fi-
mejko skrzypaczka i panna Dzi.
kowicz, śpiewaczka.

Część _dochodu _poświęcona
BIEDNYM DZIECIOM NOWO-
JORSKIM. Mamy nadzieję, że
Polonja poprze pannę Nestor i
masowo przybędzie na. jubile-
uszowy koncert.
 

DZISIAJ!

Dzisiaj tylko chorzy i ci, któ-
rzy nie mogą, nie pojadą do
Astoria Casino Parku na wielki
piknik urządzony staraniem Kół-
ka Mandolinistów "Lutnia",

Dzisiaj niema, innej badziej
wciągającej,1 zabawy nad wyżej
wspomnianą.

Dzisiaj stkrti i młodsi, i ci co
nigdy nigdzie nie chodzili, tam
się wybierają, bo jedni cel do-
bry chcą poprzeć, a drudzy uba-
wić się i wytańczyć w tym pigk-
nym parku, przy doskonałej or.
kiestrze.

Pójdźcie i wy, aby w gronie
znajomych i przyjaciół spędzić
mile czas.

CHWAŁA PIERWSZEMU!

Roald Amundsen dosięgnął bie
guna południowego 16 grudnia,
1911. Guglielmo Marconi przesłał
sygnałemliterę „S" przez Ocean
Atlantycki 11 grudnia, 1901. Bie-
gun północny został odkryty
przez kapitana Roberta E. Peary
6 kwietnia, 1909, Poezta pakun-
kowa została ustanowiona w Sta.
nach Zjednoczonych 1 stycznia,
1913, Promienie Roentgena, czyli
X zostały ogłoszone 1-go lutego,
1806. Pierwsza lokomotywa przy-
była do Chicago, III., 10 paździer-
nika, 1848. Pierwsze Gorzkie Wi-
no zostało wprowadzone do han-
dlu amerykańskiego przez Józefa
Trinera 1887, Formuła Trinera
Gorzkiego Wina była nieustannie
ulepszana wmiarę postępu nau-
ki, w dzisiaj jest pierwszorzęd-
nym naukowym preparatem, ma
jąc jako główny składnik casca-
ra sagrada, najlepszy Grodek prze
czyszczający, znany nauce medy-
cyny. Klienci przesyłają nam co-
dziennie sty, wyrażając w nich
swe zupełne zadowolenie. Naprzy
kład: „31 marca, Wichita, Kan-
sas. CO roku, dzięki używaniu

 

 
Trinera Gorzkiego Wina, czuję
się zdrowszym i silniejszym. -
 

wana jest od zgórą 30 lat dzie-
ciom 1 niemowlętom dla usuwa-
nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,
biegunki i pochodzącej stąd go-
łądka i kiszek; pomaga ona w

 rączki, oraz do regulowania to-

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORW"

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,

kropeli kojących syropów - Nie zawiera narkotyków
<---

Matki! Fletcher's Marla da- |trawieniu; daje naturalny sen bez
środków nasennych. Prawdziwa
nosi podpis

zg

*, Charles Dvorak.

 
 

 

„3 maja, Alle.
ghany. Y. Lubię Trinera Gorz-
kie Wino, czuję się po niem zna-
komicie. Mrs. Jennie Simsich."-
Wasz aptekarz lub dostawca le-
karstw utrzymuje go dla Was na
składzie. (Og.)

PHILADELPHIA, PA.
Yip q
Dzisiaj w Donu! Polskim przy

Second and Wilson Sts., o godz.
Gej wieczorem; odbędzie się uro-
czysty obchód rocznicy Konsty»
tucji Trzeciego Maja. Program
będzie bardzo urozmaicony.
Przemówi do zebranych specjal

nie zaproszony na obchód redak-
tor „Nowego Świata" z New Yor-
ku, Haki-Bey.

  

 

Dole terminatora
Majster szewski(do terminato

  

 

coe!

POPIS SZKOŁY MUZYCZNEJ
PROFESORÓK J. DROZDA >

I DR. T. RACZYNSKIEGO

W czwartek 1 piątek bieżące-
go tygodnia odbędzie się w Y.
W. C. A. popisy szkoły muzycz-
ne} w Passaic prowadzone} przez
profesorów Drozda i Raczyńskie
go. Jestto czwarty z rzędu kon-
cert. Dzieci polskie uczęszcza-
jące do tej szkoły rozwijają :się
świetnie. Szkoła sama jest jed-
ną z najpiękniejszych placówek
kulturalnych.
Pan Drozd, absolwent konser

watorjum w Krakowie i Akade-
mi muzyki w Wiedniu przyj-
chal przedo kilku laty do Ame-
ryki i natychmiast zabrał się do
pracy do której był najbardziej
kwalifikowany, jako że posia-
dał patent pedagogiczny w Eu-
ropy. Później współpracował z
nim utalentowany planista dr.
Raczyński, który podobnie jak
p. Drozd służył we wojsku pod-
czas wojny,

Dr. Raczyński jest uczniem La-
lewicza. We Wiedniu był ucz-
niem Lesgetycklego.
Polonja wPassaie z uznaniem

śledzi pracę tej szkoły 1 podzi-
wia obu nauczycieli, którzy tak
zmudnej podjęli się pracy

Rivoli
W tym tygodniu „Code of

the Sea" da możność poznanta
świetnego aktora filmowego La
Roque w roli łotra. Treść po-
wieści uscenizowanej na ekra-
nie wymaga tego. Cała sztuka
jest porywająca tak treścią Jak
i artystycznem wykonaniem,
Rozumie się, że nie na tem ko-
niec programu. Jest jeszcze
film stereoskopiczny i film hu-
morystyerny, .Jakote? przegląd
tygodniowy. Program -muzy-
kalny bardzo bogaty i klasycz-
ny.
 
Capitol

Mae Murray ma najlepsze po-
le do popisu wfilmie MADEMOL |
SELLE MIDNIGHT, który wy-
świetlany będzie w tym Łysa-l

dniu w teatrze Capitol. Tlem

na, którym rozgrywa się dramat |

jest malownicze miasto Meksyk

Treść czerpana jest z tematów

historycznych. _Oprócz tego

zwykle urozmaicenia jakiemi

Capitol zawsze swoich gości ba-

wl. Na programie muzykalnym

ty razem jest opera „Tre Gon-

dollers" Muzyka 1 akcja najle-

piej odpowiadają dramatów! wy.

 

 

 

-
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Kobieta, która się

szczyci swej piękności

starać się będzie zaw.

sze czysto utrzymać

zęby.

Najbezpieczniejszy -|

najskuteczniejszy spo-

sób utrzymania zębów

czysto i biało tak, aby

dodawały wdzięku jest

czyścić je regularnie

po jedzeniu szczotecz-

ką przy pomocy

Colgate's Ribbon Don-

tal Cream.

Lekarze i dentyścipo-

lecają pastę Colgate's,

ponieważ zęby czyści

gru nto w ni e i tem

przyczynia się dobre.

mu zdrowiu. Kupcie

dziś tubkę.

Dobre zęby

Dobre zdrowie

 

 

 
 
 

  

Do Polonii w Portchester,

Greenwich, Conn.i okolicy

Zapowiedziany na niedzielę 25.

maja pożegnalny wie Senatora

Woźniekiego nie odbędzie sig. -

Senator Woźnicki zmuszony był

odwołać kilka ostatnich wieców

z powodu przyspieszonego odjaz-

du do Polski i zupełnego wyczer-

pania, skutkiem odbycia w cią-

gu trzech miesięcy blisko 80 wie.

ców, w których z małemi wyjąt›

  

 

z kami brały udział setki i tysiącera): - Czego beczysz, zamiast świetlanemu na ekrani › yo'

jeść. Czy za or cl te- ranie. ludzi.

skno?

Terminator: - E, nie. Tyl-

ko ml żal tego wołu, co go zar-

źngli dla takiego małego kawa-

łeczka mięsa, co mi majstrowa

dala,

NAUKA I KAZANIE

„POŻYTEK CZYTANIA

PISMA Św."

W niedzielę, 25-g0 maja 1924

Początek o Bej pop. Wstęp wolny.

południu. Wstęp wolny.

164 Second Avenue

10-0) ulley
Czytajcie Faia "iwiPlamo dwiete!

ks A, ZIARKO,

TOW. „DOBREJ RADY"

 

urządza

DNIA 31-G0 MAJA 1924

ZABAWĘ

FAMILUNA

w Harlem Terrace Hall

210-12 East 104 ulica

New York City

Początek o godz. 7:30 włecz.

DOCHÓD NA POLSKĄ

SZKOŁĘ W NEW YORKU

Nauczyciel starszy, udziele w do.

mu lekcyj młodszym i starszym o-

sobom. System nauk!  staranay,

przystępny: dla wszystkich, Kada

lekcja osobno. pojedyńczo, - nikt

nie jest krępowany. -- Również

sprawy w plsantu listów,

podań 1 dokumentów wszelkiego

rodzaju. - Zdolność dobrej wymo-

wy. gładkiego czytania | popraw.

nego pisma - to główne warunki.

E. SZAMINSKI

217 East 10 ulica, New York

Pomledzy Pirst 1 Second Ave

(składając

stać na linji przy oknie ka

czekać, oflarujemy

 

 

praktyką bankowę.

» ostatnia
”dywidenda

    

Nie potrzebujecie stać w linji

Czas to pieniędz, tak, że niektórzy nie mają ochoty
ra. Dla tych, którzy nie mogą

BANKOWOŚC POCZTĄ
obsługę szybką, prostą i absolutnie

BEZPIECZNĄ
możecie korzystać z tej obsługi, bez względu na to orymieszkacie tuż obok banku, czy w Kalifornii, Wystarczykupić Money order na sumę z jaką chcecie otworzyć konto.Dołączyć pełny | poprawny odres. Załączyć do kopertyi wysłać nam, Wtedy natychmiast po otrzymaniu zamówie»nia, poślomy Wam książeczkę bankową na całą sumę. Tosamo czyni się z każdym depozytem,

Spróbujcie tej metody TERAZ, a natychmiast przeko-nacie się jak BEZPIECZNIE I wygodnie możecie budowaćsolidny fundament pod przyszłe szczęście. Będziecie mielido czynienia z instytucją, która należy nietylko do najstar=szych i najsolidniejszych w całym kraju, lecz także z bankiem, który ofiaruje najwyższy procent zgodny ze zdrową

Napiszcie po książeczkę: „Banking by Mal?'%

WILLIAMSBURGH

SAVINGS+>BANK
175 Broadway, Cor Driggs Ave Brooklyn

depozyt)

41%-m

   

 
Dzisiaj!

|

Dzisiaj!
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przy Broadway i Steinviay ave City  
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Łatwo ]est
: zapłacić za Chevrolet

A| Rudy pragnie mieć automobii,

 

fnżych oszczędności.

Kążdy może zapłacić za Chevrolet.

Każdy fest w stanie posiadać Chevrolet,!

Możecie kupić Cherrolet tak jak nabywacle jakąkolwiek
rzéce nlerbedng. Na tysiąc rodzin ani. jedna nie placi
se dom gotówką. Dają duży zadatek, a następnie sps»

. cals hipotekę pieniędzmi, które dawniejmy w czynu 1 z

Chevrolet możecie nabyć tak samo, hk kupujecie stały >
| dom.

nim.

Jekt nafpopiatnlefza inwestyc}a, jaką rodzina może
bić nonlev daje Wam transportację, oszczędza cza
otwiera dld waszej zabawy pola i lasy i preynost sdrowie
1 szczęście całej

Zarabia on stalo na siebie i spłacacie go jeżdżąc

 

 

Wwaszym sąsiedztwie znajduje się skład Chevrolet. -
Załądajcie, aby wam pokazano różne modele 1 wytłóws-
"erono ak latwo fest nabyć,
ry slg wam spodoba.

używać i wypłacać ten, któ-

Cena f. o. b. Flint, Michigan

Buperior Roadster - - 1490 Superior Sedan --- 19098
Superior Touring -= - 495 Superior Commercial Chassis: 395
Superior Utility Coupe = 640 Superior Light Deliv - 495
Superior 4Passenger Coupe 725 Utility Express Truck 650

Fishr Bodies on all Closed Models

r

\ Chevrolet Motor Company, Detroit,Mich.
Malena-dun."

i

 

Największy plant
usługi ip Stanach
Zjednoczonych

HE

Tel: Mad

 

Nadczcle sig od Hellmana
: Jak posiadać -

 

LLMAN MOTOR CORPORATIONprzy kosqu s uite, vmpsri =- taToniA afig tone istano citys xi  | 3 St, prey 3.: Dryw UżYWANYGH AdromobiLaGn cooziewnie

Łatwy do prowadzeniaŁatwy do spłacenia

Lumma Ave. przy 18 ulicy
Rhinelander. shes J

bock: s1et
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"w.Dzwnmku Ludowym"czy,
tamy:

(K.) Pan Kardynał Munde-
in, który / wyjechał do Chica-
w swym galowym stroju, na

samym wstępie oświadczył pu-
blicznie, że nie chce zapominać
atych, którzy nie mieli możno

i uczestniczenia, w komitecie

recepcyjnym, i tym wszystkim,

katolikom niekatolikom udzie-

, la błogostawieństwe, obiecuje

- Modlić się za nich i składa im

* wyrazy swego szacunku."

Powyższe słowa, roztelegrafo

wano na cztery strony świata i

OFIARA

'PARALIZU
*Nasza meloda przyniosła szybką

I wygodę wielu. którzy nie mo-
gli wcale chędzić i którzy byli znie-

; kształceni gdy zgłosi się do nas.

 

 

 

z szquie co wdzięczny pacjent

hes oflete paralltu, nie morge cho-
|Ted nt newer%:
Mmmm mnie zobaczyć
Jarinaj, ażeby dostatecznie
cenić polepszenie, Jak

  

pezmocnity mie moje dotad
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Rych"

Konsultacja Darmo,

N. Y. Surgical Appliance Co.

182 Lexington Ave., New York Sity

Fr.-min
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P Nnnkuueczmejńy przez
przeszło 20 lat

|NISZCZY
Mole, liarnkony. pluskwy
komary, muchy i inne
szkodliwe owady i ich

 

 

| jajka
Do nabycia u Waszych

nptekarzy lub

KIL-LOL-CHEMICAL C0.
321 Broadway, New York

Polrichijeny aperton

| KATOLICKIE

uwiecznione w druku, obmyéla-
ne zostały bardzo sprytnie, a o-
bliczone na wywołanie jak najle
pszego efektu - wśród bezkry
tycznych mas -

Analiza tego oświadczenia wy
każe 'przedewszystkiem jego o:
gromną obłudę. Ani jednego pro
centu szczerości nie odkryjemy
w tym oświadczeniu, i ani jedne
go procentu dobrej woli, Po-
dobnego rodzaju tolerancja jest
niemożliwa ze strony kardyna-
ła kościoła rzymsko - katolic-
kiego, boć przecież instytucja ta
dawniej środkami fizycznemi, a
dziś środkami |moralnemi nie
mniej zajadle walczy na lewo i
na prąwo o utrzymanie się u
szczytu różnych grup wyzna-
niowych, a jest z takim fanaty»
zmem i egoizmem, że na jaką-
kolwiek tolerancję miejsca tam
nie staje

Kardynalski ten „bluft" obli-

czony został przedewszystkiem
na pochlebienie amerykańskie»
mu/nacjonalizmowi, względnie
lokalnemu chicagoskiemu „pa-
trjotyzmowi" Tą drogą usiłuje
kościół rzymsko - katolicki u-
gruntować się w Ameryce, a w
ostatnich kilku latach objawia

 

+oRÓAOWAY, n. v.

. WPROST do i

z POLSKI

Przez Gdańsk

Z Nowego Yorku, Bostomu lub
Phlllddml do Gdańska $100.50
1.$5.00 podatku wojennego. <- Z
Bolton lnNow Yom lins Pall
River, a Philad

8. S. LITUANIA 11 Czerwca

$. S. POLONIA 5-go Lipca

« W te} klasto tylko kajuty na

3, 4, € 1 8 osób. -- Polska kuch.
nis - Polska służba - GMI-A

obsługa. 4

Zamawiajcie" kajuty: sawosasu w

swore agenta.

   
 

   

  

Polityka Międzynarodowasrowistaw o. Kut   
O KIERUNEK KULTURY, Przed paru dniami, pisząc o zachowaniu się tłumu paryskiegowstosunku do zwycięskiego zespołu amerykańskiego graczy w pil.kę nożną, zwróciłem uwagę na konieczność zmiany kierunku roz-woju narodowego. Miałem na myśli określenie i wytworzenie typunarodowego o wysokiej społecznej i umysłowej wartości i date-nie świadomie do jego utrwalenia, jednym słowem przeniesieniemetod hodowców do zadań narodowej kultury.Nie jest to myśl nowa. Przeciwnie. Niedawno jeszcze była wPolsce myślą przewodnią tych, co Polskę jako pewien ideał spo-

łętzny, a nie zaś jako pastwisko dla unarodowionego paskarstwa
rozumieli, Dmowsztzyzna z jej „egoizmem narodowym"
mnego i plugawego błota zalała nasze niwy. Chwilowo zapomnia-
na została kultura polska, dlatego tak narodowa i wielka, że tak
humanitarna, kultura, którą z przedziwną przenikliwością i pew-
nością wykrystalizował Mickiewicz i dał jej formulę wieczną:

falą zi. /

„A KAŻDYZ WAS W DUSZY SWEJ MA ZIARNO PRAWI |
PRZYSZŁYCH GRANIC,

0 ILE POWIEKSZYCIE 1 POLEPSZYCIE DUSZE WASZE 0
TYLE POLEPSZYCIE PRAWA WASZ

) CIE GRANICE WASZE"
Cały filaretyzm, cała działalność nieśmiertelnej miodzieży wi.

leńskiej z drugiego dziesiątka wieku dziewiętnastego, była świado-
mym zastosowanie hodowli wysokiego typu narodowego. Tym fi-
laretyzmem żyły trzy pokolenia bojowników kresowych o Polskę
"Temu filaretyzmowi przypisać należy udział tak liczny szlachec-
leh potomków kresowych od Worcla począwszy, z Limanowskim,
jego historykiem i Piłsudskim Odnowicielem, w socjalizmie pol-
skim. To, co zrobił w zakresie badań nad dziedzicznością anglik
Galton, Upemjac się na doświadczeniu rodzin angielskich, powi.
nien zbadać i opisać jako socjolog polski, opierając się na doświad-
czeniu tylu a tylu rodzin polaków z kresów wschodnich, gdzie w
przeciwsthwieniu zupełnym zalewowi wschodniej barbarji pole-
pszały się i rozszerzały dusze ludzkie", Trzy pokolenia o jednej
tendcecji rozwojowej!! Tylko fizyk zrozumie potęgę tej energji.

Nie zrozuznie jej spirytualista, gdyż odrzuca miarę, a przecie zro-

zumienie miały włożyć w usta Mickiewicza tę całkiem dzisiejszą

"formulkę energji „mierz siłę na zamiary, nie zamiary podług siły".

Trzeba zrozumieć wpływ takich fon-yli na umysł rozwijający
się dziecka. Są one podnietami kształeującymi. Tradycje rodzinne
winny się opierać nie na tradycji posiadania, lecz na tradycji

  

  

E I POWIĘKSZY- |

współdziałania w tworzeniu wartości kulturalnych. Doswiadezy- |
iem tego sam. Pamiętam do dnia dzisiejszego wyrażenie, gdy
chłopakiem siedmioletnim będąc, otoczony tradycjami powstań-
czymi, wrodzony na wygnaniu, uczyłem się czytać na „Dziadach"

Mickiewicza i znalazłem tam w częścitrzeciej dedykcję:
Janowi Sobolewskiemu, Cyprjanowi Daszkiewiczowi i Felik-

sowi Kulakowskiemu współuczniom, współwiężniom, współwygnań-

com, za miłość ku Ojczyźnie prześladowanym, z tęsknoty ku Oj.

czyśnie zmartym, narodowej sprawy męczennikom" poświęcił...

Sam Mickiewicz!

I tam, na kresach, powstawała Legenda o Ameryce, w kraju

niewoli o kraju wolności, w kraju prześladowania narodowego, o

kraju wolności narodowej. Pamiętam, gdy chłopcem będąc, słu-

chałem opowieści Ojca o Amerykaninie Johnie Brownie, co Życie

za Murzynów oddał, o Nathanie Hale, który przed szubienicą an-

melska wyraził żal, że tylko jedno życie ma do ofiarowania Oj-

eqyśnie, a nadewszystko o „Deklaracji Niepodległości" proklamu-

jącej PRAWO WSZYSTKICH LUDZI DO SZCZĘŚCIA.

A dzisiaj, na Kresach zrywa nić tradycji Mickiewiczowskiej,'

braterstwo z Lotwą i Białorusią narodowo - demokratyczny „ego-

ista Narodowy", budząc tam na współkę z sowieckim agitatorem

i niemcem nieznane dotychczas nienawiści narodowe. A dzisiaj w

Ameryce brytyjscy i niemieccy propagandziści dzielą wbrew ame-

rykańskim tradycjom narody na „lepsze i gorsze", budząc narodo-

we nienawiści, żale i gorycze.

Tym tendencjom reakeyjnym, tym apostołom narodożerstwa,

temu kierunkowi hodowli o typie Fryderyka Wielkiego, trzeba

świadomie przeciwstawić kierunek rozwoju Twórców Deklaracji

Niepodległości, kierunek Mickiewiczowskiego „Legjonu".

Winniśmy to zrobić przedewszystkiem my, wychodztwo Pol.

skie w Ameryce. Winniśmy tępić kierunek Dmowszczyzny i Nie-

wiadomszczyzny, przez kleryków-wagabundów i złodziei wiedeń- )
skich, przeszczepiany do Ameryki. Winniśmy to robić nietylko |
wśród wychodztws, lecz i wśród reszty naszych współobywateli w
Ameryce. Winniśmy podać rękę tym Amery153mm, którzy czczą
tradycję /Walki o Niepodległość, tradycje Lincolna i nie chcą ze-
zwolić, aby amerykanizm' dotychczas równorzędny z najlepszymi
tradycjami ludzkości, zepchnięty został do poziomu zoologicznegoty
myślenia Bismarków i Dmowskich.

Winniśmy to Polsce £ Ameryce.

|

sig:

Immigracji

Naturalizacji

)

 

Odszkodowania Robotnikom

130 Bowery

blisko Grand Streets

, ~ W Poniedziałki

obydwa biura są otwarte

do 7-j wieczorem

 

Co Bank ten uczym dla, Was
BOWERY SAVINGS BANK szczyci się słusznie u'flugnmi '
swym depozytarjuszom. ) '

Neighborhood Service Department

(NASZE BIURO SĄSIEDZKIEJ USŁUGI)

ofiaruje obecnie prawdziwą usługę w kwonluh Socjalnych - Ekono-
micznych, eksperci udzielają porady bezpłatnie, w sprawach tyczących

Inwestycji

Realności i Hipotek

Osobistych kwestji finan-~

sowych

Biura Neighborhood Service - znajdujac sigprzy naszej filji na dole
miasta, 130 Bowery -jest utrzymywane na korzyść naszych depozytu»
rjuszy, lecz zapraszamy również tych wszystkich, którzy chcieliby zostać '
naszemi depozytarjuszami i przez to korzystać z tych przywilejów.

* 3
Jako też prosimy Towarzystwa Dobroczynne i Braterskie o otwarcie q
kont-u w BOWERY SAVINGOS BANK. Członkowie tych Towarzystw pro- *
szeni są korzystać z usług naszego Neighborhood Service Biura.

Z kierownikiem biura można się rozmówić we własnym języku.

The Bowery Savings Bank

110 East 42 Street

Naprzeciw Grand Central stacji

NEW YORK
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Idealne miejsce spędzić wakacje w
prześlicznem położeniu _w górach
wśród lusów  szplikowych. _Polska
znakomita kuchnia, elektryczne świe.
tho, łazienka, kąpiele rzeczne, rybo.
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Pamiętajcie o Funduszu Im,

Józefa Piłsudskiego!

Bankowość Przemysłowa
ZASOBY 119.000

POTRZEBUJECIE
PIENIĘDZY?

 

asoku. 

 

Interesu 

dwóch. n..e piętro mm Na umeblowanie dom
na prawo, sas W. send Gór Na zapłacenie podatki
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DO POLSKI
Jerótszym czasie odjesdy co

ANIA
(press Cherbourg lub Southampton)

-e-
EAELL macle romadate

fevarch '% "Foils:
Nasze Hinge
m wseetkiej

 

karty okrętowe teraz.
w PoL&CH

  

 

lut

cunard Ling,
28 Broadway, New York

  uregulowanie rachunków
a zapłacenie dontyście lub ls.

o
Na zakupno ubrania 1 wyksstał.
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od $50 do $5000 od

THE MORRIS PLAN C0.

OF NEW YORK
atowne suro

261 Broadway, NY.
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MHRHisbe 'BMishin ay,
Zgłoście się lub napiszcie po
książeczkę
„Jak pożyczyć pieniędze",
Pod dozorem State Banking,

W Nęw Yorku
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ech się satemeję,

 

 

Chicago, okazał się inkwizyto-
rem w W sam ze so-

niezwykłą w tej dziedzinie ruch-
liwość,

 

 

i tolerancyjny p.

Życie jednak publiczne jest

tak skomplikowane, że nawet

dla takich wygów, jak dostojni-

cy kościoła rzymsko ~katolickie

go wytwarzają się sytuacje tak

trudne, że nowet oni popadają w

sprzeczności. To też, gdy kardy-

nał Mundelein głosi niezwykła

tolerancję, w dwa lub w trzy

dni później, inne organizacje ka-

tolickie, jak n. p. National Ca-

tholic Welfare Council, Natlo-

nal Council of Catholic Women,

Knights of Columbus ftp., łącz-

nie z innem! organizacjami wy-

bitnie kapitalistycznemi i reak-

cyjnemi, zbierają się w stolicy

kraju i zapowiadają rozpoczęcie

ólnemi siłami h -

nej walki z postępem intelektu

alnyłu i społecznym w Amaryce,

niby to pod hasłem zwalczania

propagandy sowieckiej w grani-

cach Stanów Zjednoczonych.

Trudno przypuścić, aby jaka-
kolwiek organizacja katolicka,
zechciała w dziedzinie akcji re-
wnętrznej niesłuchać kardyna-
ła lub nie stosować się do roz-
porządzeń kierownirów społecz-
ności wiernych: - księży 1 bis-
kupów. |Niewątpliwie 1 p. kar-
dynał Mundeleln wiedział o kon
ferencji zachowawczych elemen›
tów i o planowanej wojnie prze-
ejw postępowi w Ameryce, skoro
tam tyle-organizacji katolickich
swoich reprezentantów wysłało.

bą wpadając w sprzeczność, tak
samo krańcową, w jakiej sta-
le pozostaje Instytucja wojują-
cego kościoła rzymsko katolic-
kiego z każdem republikgń-
sklem państwie, zwłaszcza ta-
kiem, w którem rozbrat z kościo
łem istnieje w praktyce, a gdzie
jest również kilka konkurencyj-
nych wyznań.

Kościół rzymski bowiem, któ-
ry wciąż marzy o utworzeniu
pastwa niebieskiego - na zle-
mi, zasłaniając się w tej akcji
mandatem z nieba, nie może ża-
dną miarą współpracować z pań
stwem w którem „władza pocho
dzi od ludzi".

„Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego
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CENTRAL STEAMSHIP

 WDOWTEO, lnt 86z 3 dzieci, mechanik,
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i bliższe

CENTRAL STEAMSHIP

111-115 East 7th St.,

Sprowadzamy krewnych z Kraju,

jadą ei wszyscy, którzy chcą odwiedzić krewnych i spędzić przyjemnie

czas źniw w, Ojczyźnie, na największem okręcie płynącym po oceania

„LEVIATHAN"

Linji Stanów Zjednoczonych. Olbrzym ten odpływa z New Yorku, dnia

5-GO LIPCA, 1924 ROKU

Wycieczkę prowadzi FRANCISZEK OLEKSISSKI, właściciel naje

starszej firmy szytkartowej

Zgłaszajcie się zatem ustnie lub plmnme po szczegółowe cyrkularze

pm.-prawdziwy sprawy prawnicze staro
wypłacane w dolarach

DO POLSKI

& EXCHANGE AGENCY

adresem

& EXCHANGE AGENCY

New York, N. Y.
my -wszelkie dokumenty
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NAJNOWSZE STYLE

FONOGRAFÓW

są zawsze na składzie w

NAJWIĘKSZYM SKLEPIE MUZYCZNYM W NEW YORKU
Nasz ogromny salon wystawowy pozwala nam trzymać na składzie

każdy najnowszy gatunek gramofonu. Kupujcie tam, gdzie Wąsz wy-
bór jest nieograniczony -- g@żie każdy styl jeden obok drugiegomo-
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POLSKIE

REKORDY

posiada kompletny zapas re-
kordów Polskich
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gotówki
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ratach
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% MORRIS MUSIC SHOP
130 E. Fordham Road, Bronx, N, Y.

   „Otwarte wieczorami   
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OBRONA POLSKEWSNE
TLE FAKTÓW

|. Raz poraz, przykazde] sposobności
plemszv lepszy zidjociały pacyfista, nie
mówiąc już o zorganizowanych agencjach
rzekomo pokoju broniących, oskarża 0 im-
perjalizm Polskę. P. W. R. Hearst w Ame:
Tyce pisze o sześciosettysięcznej armji pol-
skiej, zaokrąglając dla rozmaitości cyfrę
do miljona. „Pacyfiści" z obozu Hinden-
burga i Ludendorffa w Niemczech robią
wrzawę na cały świat z nalbłahvcl przy.
czyny, jak to niedawno miało miejsce
mową prezydenta Wojciechowskiego, wy
głoszoną w Poznaniu. Bandy rabusiów
rosy.]sklch systematycznie napadają na po-
graniczne osiedla polskie, ale Moskwa pa-
tetycznie woła, że Polska się zbroi i że pod
«wodzą Piłsudskiego gotuje się do wojny.

Przeciw tej zaciekłej propagandzie,
która mimo, że oparta na fałszach, wyrzą-
dza Polsce nagranie.; olbrzymi szkodę,
prawie nic się nie robi. Napaści niemiec-
kich na mowę prezydenta Wowecho“
skiego, o czem w swoim ezasie wspomina-
liśmy, nie raczyły sprostować odpowiednie
urzędy polskie.

To samo się dzieje w innych wypad-
Rach. A jak zbrojenia Polski wyglądają w
rzeczywistości i ten straszak lmperjallsh

czny,.wykazuje niezwykle jasno i plastyez-
nie mowa ministra wojny W. Sikorskiego,

wygłoszona przed komisją budżetową Sej-

mu Rzeczypospolitej.

Wmowie tej, minister Sikorski zwró-

cił przedewszystkiem uwagę, że podczas,
| gdy w innych państwach obrona kraju, tj.

vmjsko jest na pierwszym planie, w Pol.
' sce od roku 1921 cały nacisk położony jest
najplem na naprawę skarbu, a dopiero

| później na armię.
Z tego względu oxgammqa muska.

| jak również tegoż zaopatrzenia. nie znaj-

duje się na odpowiednim poziomie do po-

: trzeb obrony kraju. W roku 1923 budżet

' na armję uchwalony w Sejmie przedsta-
wiał się w sumie 632 miljonów złotych
polskich, Lecz aktualnie biorąc, zaledwie
nieco więcej niż połowa tej sumy była

| wydana na wojsko, czyli 59 procent.
i To znaczy - mówił minister Sikorski
|- że armja nie mogła porobić żadnych
' koniecznych zapasów, że ot tylko żyła ko-
sztem zabezpieczenia państwowej przy.

| szłości Polski.
i . Budżet na rok 1924 wynosi 605 mi-
' ljonów złotych polsklch Oryginalnie wy-
| nosił 685 miljonów, lecz ze względówosz:
*zędnowowwch został obcięty. |Premjer
' i minister skarbu Grabski zapewnia, "ze

   

 

   

 

| suma 605 miljonów będzie w tym
db grosza wyplacona, ale nawet w takim
szczęshwym wypadku, będzw niewystar-

| czaiaca.
| * Najbardzxej charakterystycznym jest
powwuame zbrojeń Polski na polu naj-
| ważniejszej broni nowoczesną lotni;
twa.

Oto krótki, cyfrowy obraz lolmczego
| pogotowia Polski w stosunku do innych
: mocarstw:Państwa Praliminowane Hols Ilość Projekt

ł. w » pilotów uwm. budz-:w!

Francja 21.660.000 -87.790 :1.562

Włochy -* 12.000.000- 370 :-

Anglja 83.700.000 -29.306 --408

Stany Zjędn. .27.660.000 -14.466} ,630 -

Japolnja - ==21.000.000 --5.000 -330

Falska 5.144.394 500 100
. Niemcy według Traktatu Wersalskiego

nle mogą utrzymywać Totnictwa wolenne

go, ale znalazły doskonałe wyjście, finan-

sując fabryki aeroplanów. zagranicą, We-

mlmstm

  

 
Leath

withas

 

  

   

  

| świetle#|

 

 mkw» Niemcy.

 

 

mają %jedne) tylko Rosji 13 fabryk. U
siebie w państwie, mają 42 fabryk cywil.

tniczych, które. wka/de] chwili mogą
lady wojskowe.

żeuncsxęczna pxoduk
  

 

nego typu
vczy Rosji, to minister Sikor-

czył, że będzie miała ona do dy
ji z końcem tego roku 36 eskadr,

Iltląudl 2,000 aeroplanów.
Tak: wyglgda ,,militaryzm" polski, w

najbardziej miarodajnych faktów.
To leż łusznie zakończył swoją mowę
pr/en komisją budżetową minister Sikor-

  

 

„Zdaje się, że aż do znudzenia powta-
rzamy ciągle zastrzeżenia, że Polska nie
ma żadnych zamiarów wojennych, Nie niy
bowiem organizujemy bandy „szaulisów",
nie my posyłamy noty do Kowna z zawia›
domieniem, że rozpoczynamy marsz na zie›
„mię łotewską, nie my organizujemy bandy
i zbrojne, które przekraczają granicę wschod-
]nią | niepokoją ludność pograniczną i nie
my koncentrujemy wojsko, tak jak to się

| dziefe stale na naszych granicach wschod-
nich, Podejmując akcję sanacyjną, akcję za-
|tem nawskróś pokojową 1 kulturalną, daje-
my aż nazbyt wiele dowodów wobec całego
świata i pomimo prowokacyjnych wystąpień
naszego małego sąsiada, że opieramy nasz;
przyszłość przedewszystkiem na walorac;
pokojowych. Bylibyśmy jednak szaleńcami,
gdybyśmy wobec sytuacji, w jakiej Polska
się znajduje, nie myśleli o zabezpieczeniu
›istotnem i trwałem Rzeczypospolitej, które
osiągniemy, budując równocześnie silną i
zdrową armię".
Poważne i rozsądne są to słowa. Pol.

skanie może liczyć jedynie na siłę swoich
sojuszników, ale jak zaznaczył minister

Sikorski, w organizowaniu swej obrony
musi bw samowystarczalną. Fakty, które
on podJJc powinny być użyte laku najlep:
sza odpowwd7 na propagandę, operu] g
kłamstwami i oszczerstwami, nazywającą
Polskę! „groźbą dla pokoju Europy".

„Jednocześnie, nietylko dla Sejmu, ale
dla całęgo narodu polskiego, cyfry poda
ne przeź ministra Sikorskiego, oby były
ostrzeżeniem, że nie wolno poddawać się
jadowitym wpływom „pacyfistów", za

6 lerczą pikelhauby pruskie i ta:
apki „czerwonaków" Moskwy.

wb.

   

    tarskie cz

WOLNOŚC PRASY W POLSCE

W"Naprzodzie" krakowskim w nrze z
dnią 1 Maja, r. b. prokuratura miejscowa
skonfiskowała caluteńki grtykuł, napisa-
ny przez, I. Daszyńskiego, p. t. „Ksiądz w
polityce

| Najciekawsze to, że artykuł był druko
wany w,, Naprzodzie" za czasów
kich i c.k. prokuratura nie skonfiskowała
go. Dlaczego w wolnej i demokratycznej
podobnd Polsce nie można tego drukować,
co swobodnie było drukowane pod rząda-
mi zaborcy, tego doprawdy zrozumieć nie
można. | Zało pozostający pod protekcją
kleru rzymskiego, krakowski „Głos Naro-
du", chociaż nieraz pisze skandaliczne i an
typaństwowe brednie, jest nietykalny.

W Wolnej Polsce, a gólniej w
klerykalnym Krakowi dwie miarki.

Med) się to wreszcie skończy?

POSZŁO z DYMEM 500 MILIONÓW

DOLARÓW

W roku 1923, straty z powodu poża-
rów wyniosły w Stanach Zjednoczonych
poważną sumę, bo przeszło 500 mlijonów
dolarów; Z tego przynajmniej połowa mo-
głaby być ocalona, gdyby ludzie przestrze-
gali prawa obowiązujące i zachowywali
najzwyklejszą ostrożność.

©" Słany Zjednoczone są krajem, w któ-
rymdotychczas oszczędność jest mało zna
na. , Książeczka bankowa jest początkiem

      

Jt Romem oszczędzania. Ale kiedyś mar-
notrawstwo i rozrzutność, uprawnana dzis

| we wszystkich dziedzinachżycia społecz-

nego, skończyć się musi, Stany Zjedno-

czonę są! młodym krajem i to tłumaczy, dla

czego: iekcevąaleme bogactw narodowych
jest memko uwazane zapunkt honoru dla

ludności#

›WĘGRZY MAJĄ KŁOPOT

Węgrzy mają poważny kłopot - gło-
szą depesze z Budapesztu. Komisarz z ra-
mienia Ligi Narodów, amerykanin J. Smith
z Bostonu, nie chce mieszkać w pałacu.
„Oryginał ten, wpojęciu węgrów, nie chce
nawet pierwszorzędnego hotelu, a miesz

  

Panowie madziarzy, przy-
jeni do życia wyslawnego, nje wie-

(Izą co z tym fantem zrobić. I nie ”Med";
co o fantazji p. Smith'a sądz znając in-
nych amerykanów, którzy lubią i wino wę-
gierskiej i konie i,.. kobiety. < =/#
- ,Gdyby to mLbyło Większych kłopo-

{ow w Quayle... gown
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POŚWIĘCILIŚMY panu Pa: |
ryskiemu i jego pamfletowi |
ogłoszeniowemu z w a n e m u
„Ameryką Echem" nieco więcej
miejsca, niż wogóle
rom poświęcamy, albowiem dzia-
lalność pana Paryskiego, jak
czytelnicy przekonali się, jest
tego rodzaju, że należy ją bez
względnie zwalczać.

Głupi a niski atak toledoskie-
go "dolarmachera" na wypró-
bowanego i znanego daiałacza
ludowego senatora Wotnickie-
go był niezwykle jaskrową ilu-
stracją szkodliwej działalności )
p. Paryskiego tak pod. względem
narodowym jak i społecznego po- |
stepu. Atak ten posłużył nam
do zdarcia maski z "paryskiej"
"Ameryki Echa"

Rezultat już jest, gdyż w
sprawie tej otrzymujemy listy
z podzijkowaniem za zwrócenie |
uwagi na tego rodzaju szkodnic-
two. Oprócz tego zgłosili się do |
nas ze skargą ludzie ria pewne- |
go "pana profesora", który nie-
tylko potrafi cytować biblję po
grecku, „zanurzać się w
dostawać zimnych nóg na mysl |
o tem, że w Polsce trzeba płacić
podatki - lecz także potrafi
niezgorzej i czeki fałszować. |

 

Ażeby czytelnicy mogli mieć
możliwie pełny obraz degenera- |
cji nietylko umysłowej, lecz i
moralnej redaktorów i wydaw-
ców "Ameryki Echa", stwier- |
dzamy, że redoktar tego pisma
zrobił nikczemny użytek z roz-
mowy prywatnej, podając do |
wiadomości publicznej tę rozmo- |
wę w przekręconym zupełnie L

sensie. Przypisuje on senatoro-

wi Woźniekiemu, iż ten miał wy- |

rażić się, iż uważa on religję za w

"świństwo", że na religję "gwiż-

dże"i t. p.

O sprawach religijnych piszą

cy również mowił prywatnie z W

senatorem Woźnickim, który |

stwierdził wyraźnie, że w Pol.

see istnieje obojętność i obłuda |

religijna, szczególnie wśród en-

dekow, którzy rzeczywiście re-

ligle uważają za świństwo,

gwiżdżą na nią, a mimo to

chrzezą dzieci w kościele, biorą

śluby w kościele 1 przez kościół

wynoszą się na tamten świat.

Senator Woźnicki stwierdził

tylko fakty, a specjalista od

"nurkowania w religji" słowom

senatora nadał takie znaczenie,

że wynika z nich, Iż senator pro-

paguje faryzeizm | obłudę reli-

gling.

Oto szczyt zemsty marnego

geszefciarza na człowieku, który

miał odwagę nie podnieść gesze-

ftu do wysokości pracy narodo-

weji społecznej, lecz nędzny ge-

szeft określić jako szkodnictwo

narodowe i społeczne.

Pisanie o kimś z lewicy, że

chce propagować .faryzeizm,

obłudę, lub inne paskudstwa, jest

nonsensem, jest rzeczą śmieszną,

gdyż każdy rozsądny człowiek,

- a nawet dziecko w Polsce -

wie, że na wszelkie łajdactwa ma

monopol endecja do spółki z kle-

rem. Jest to tak potężny

"trust", te nawel gdyby ktoś

dla żartów chciał symulować

znikczemnienie, to go endecja z

klerem zgnębi, albowiem w tej

dziedzinie nie znosi ona naj-

mniejszej kanklłrełuji.

Endecja dostarcza narodowi
kłamców, prostytutki prasowe,
oszczerców, złodziej skarbowych,
zbrodniarzy państwowych, mor-
dujących prezydentów, no i ta-
kich wreszcie degeneratów mo-
ralnych i państwowych, jakich
do tej pory historja nie zna -
głoryfikatorów zbrodni | zbro-
dniarza, Czyż wobec takich fa-
któw może ktokolwiek współza»
wodniczyć z endecją i popierają-
cym ją klerem polsko-rzymeko-
katolickim? _Wykluczone.
Endekiem i księdzem trzeba

się urodzić, albowiem człowiek,
który urodził się jako tako ucz
ciwym, nie jest zdolny upaść do
poziomu cndefji;

"Ameryka Echo" ma wsze'kie
cechy endeckie, co ostatnio ja-
skrawo pokazało się w napaści
na senatora Woźnickiego. Gdy-
by to zrobiono z przekonania, w
obronie jakichś choćby najgłup-
szych ideałów, to na rzecz taką
patrzylibyémy inaczej; lecz na-
padnięto po chameku, podle, je-
dynie tylko dlatego, że tak wy.
magal geszeft. "Ameryka Echo"
zupełnie jak nierządnicn bryznę›

NA MARGINESIE DNIA: |;

HAKI-BEY

| redaktorze.

  

| ładnie robić dolary na głupocie,

 la stekiem oszczerstw w stronę
ii _

 

 

 

człowieka, który odrzucił jej
wstrętną propozycję. Zresztą,
"Ameryka Echo" daje sama o
sobie świadectwo, iż każdy, kto
jej daje dolary może jej pluć
swobodnie w gębę.

W numerze "Ameryki Echo"
z dnia 25-g0 maja czytamy do-
słownie:

"Pod adresem Boba!
Jesteś Bobie idealnym nastę-

lecie.

 

 

 

(B. MARUSZEWSKI
Columbia Commercial Co. i)
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Muzyka nie:uznaje',

'S E Z O N OW

Napawa nas rozkoszą tak w zimie, jak | w
Miło jest puścić się w tany przy

dźwiękach PIANOLI lub GRAMOFONU,
które łatwo nabyć, płacąc

$1.00 Tygodniowo
WSZELKIE INSTRUMENTY, REKORDY-RADIOS-ROLKI

Reparacja muzycznych instrumentów
NAJSTARSZY POLSKI SKLEP MUZYCZNY

355 EAST 14th ST.

między 1 i 2 Ave.

NEW YORK

  pea na miejsce j

rzymskiego, gdy ten już się

przeniesie z Mocanaqua do

rzymskiego nieba; będziesz

mógł wówczas pacierze klepać

i rekolekcje odprawiać i zanu-

nać się w dociekania religij-
by się nowym jakim pro-

mm.“ ogłosić przed śmiercią.
Dasz naturalnie spokój docie-
kasiom politycznym, bo pod. |
starość każdy śmiertelnik nie-
dowidzi dobrze, więc mu się
majsczą przed oczyma różne
Witosy, Musoliny i szlachta i
magnaci i wtenczas nasz przy-
szły "prorok" wypisuje bre-
dnie o ludziach zasłużonych, a
przez to deząrjentuje ludzi
bądź co bądź zrównoważonych
politycznie. Ot, na starość
chce się Bobowi koziołki fikać,
a czyni to niezgrabnie. Wie-
my poniekąd skąd ten wiatr
niechęci wieje w stronę sena-
tora Woźnickiego, ale jest to
wiatr bardzo niemądry."
Jest to opinja jednego z czy»

telników "Ameryki Echa" o jej
Panowie Krakow

| ski i Paryski pozwalają sobie
pluc w gębę, byle tylko nie stra-

cić czytelnika i jego dolarów.

Oto namacalny dowód "ideowo-

ści" "Ameryki Echa" i poszano-

wania godności osobistej jej re-

daktora i wydawcy.

Tacy ludzie być może potrafią

 

lecz prawdziwej oświaty ludowi

nie dadzą. Bo żeby lud wycho-

wywać i oświecać, to prócz pe-

nej sumy wiadomości i żydów|

skiego sprytu trzeba mieć jesz-

cze i CHARAKTER. Trzeba

mieć ukochanie ideału, od które-

go nie odstępuje się za cenę do-

lara - za nie.

Pamiętajcie, że hańba winna

spadać nietyle na nierządnice, ile

na społeczeństwo, które wytwa-

rza warunki dla nierządu.  Hań-

ba winna spadać nie tyle na nik-

czemne prostytuujące pisma, ile

na społeczeństwo, wśród którego

go pisma takie cieszą się poczyt-

nością.
606 e

Wehodzenie w stosunkiz nie-

rządnicą upadła -bezwzględnie

tego, który w stosunki z nią

wchodzi.

Czytanie i popieranie ścierek

prasowych, bez jakichkolwiek

ideałów, gotowych za marnego

dolara popełnić rzecz najpodlej-

szą, jest właśnie stawianiem się

na poziomie takiej gazety-nie-

rządnicy.
$ «

Nie podniesiemy duszy ludz.

kiej na wyższy poziom moralny,

jeżeli nie podniesiemy poziomu

prasy, która jest dzisłaj potęż-

nym czynnikiem kształcącym i

wychowawczym.

1 OŚLEJŁĄKI

W Góralowych „NOWINACH

MILWAUCKICH® Jaslorkow-

ski, dziad kościelny, tak pisze:

„Papież Pius XI. twierdzi na

podstawie osobistej obserwacji,

że żaden naród w świecie nie u-

mie tak żarliwie modllć się, jak
Polacy.
„Katolicyzm do tego stopnia

zrośnięty jest z

POLAK - NIEKATOLIK będzie
to w najlepsłym razie POLAK
NIECAŁKOWITY, niejsko nie-
dero zwinięty, któremu brak ja-
kiegoś bardzo istotnego narzg-
du do zgłębienia wszystkich taj-
ników duszy polskiej
WŁASCIWYM CELEM 1 3A-

PANIEM KULTURY. POLSKIEJ
1 WOGÓŁE POLSKI, JAKO NAJ
WIERNIEJSZEJ CÓRY KOŚCIO
LA, JEST WCIELANIE W Ży-
CIE IDEALOW KATOLICKICH
„KATOLICYZM TO W POLSCE
NIE WYZNANIE - LECZ PO-
LOT DUCHA".
Tak jest, ten wrodzony Pola-

kom już polot duch~ zdzialal to,

36. ze wszystkich ' narodów

chrześcijańskich, Polacy najwię

ksze dotąd zrobi!i POSTĘPY W

CHRZEŚCIANSTWIE 1 najbliż  

  
  

 

 

si są wzoru człowieka wskaza-

nego przez naukę Jezusa Chry-

owiedzi

(1pedakcji ---
Czytelnikowi L. 8. Niewiadomskie.mu z New Yorku. - Paderewskiegonie ośmieszamy dlatego. że jest ka.tolikiem, lecz dlatego, że robi rze.czy takie, że trudno go nie ośmie.rag. A właściwie. to on sam prze-leż ośmieszył się. Sam! chyba przyznacie, że bistorja ze zdychającympieskiem gest jednem wielkiem nie-smacznem błazeństwem Kochał panPaderewski pieska - bardzo pięknieAle poco robił na cały świat wido.wisko?Jeden z naszych czytelników zupełnie słusznie zauważył, że Paderewskidlatego tak płakał po Pingy, ze byłto piesek chiński; gdyby to był piespolski. to napewnoby pan Paderew-skt ant łezki nie uront@by, bo pan Pa-derowski 1 jego zwszennicy wielbiątylko to, co Jest. obceJeżeli nam udowodnicie, że napi.saliśmy tak o kardynale Haye sieJak Wy piszecie, to jednego z na-szych redaktorów wysziemy do kar.dynala Hayes'a do spowiedziJakiego wyznania jest NaczelnikPiłsudski, to nas nie w nic nie ob.chodzi, gdyż wiara jest rzecząwatnę każdego człowieka 1 nikomunie wolno się w te rzeczy wtrącaćWielbimy 1 kochamy Komendanta zato. że wyzwolił i obronił Polskę, i żew Wielką przyszłość Polski wiersyJost to jedyna wiara, jaką każdy Po-lak winien posiadać. Wszystko Innegłupstwo. Wiara w Polskę, to rzeczświęta 1 wielkaTen redaktor, który Wam się taknie podoba. to właśnie nie posiadaInnej wiary - tylko w Polskę. IWy też „wierzcie w Polskę, w o re.szę nie dbojcie6 6 6Czytelnikowi Cz.: - Bardzo namprzyjemnie, teście z. naszej rody sko-rzystali, -- Obecnie po wyjaśnieniuzmieniliśmy o Was zdanie. Wszystkow porządkuJeżeli Jesteście śpiewakiem, towstąpele do Tow. Echo. A już jakolegun Piłsudczyk. wantcie -należećstanowczo do Komitetu tm. JózefaPitrudaktegożyczymy Wam powodzenia w Wa.Frej nowej karjerze.

 

Gzytelnikow! B, M.: - Organ księ-ty, który powołuje się na świadectwabandytów 1 złodziel, jest przez naskonsekwentnie ignorowany | dlategożadnych pytań pod jego adresem niebędziemy stawiaj!, gdyż wogóle z brudass! nie mamy nic do czynieniaUhierzele swoją _korespondencję wInnę formę. w może, zamieścimykkkCzytelnikowi J. W. z Paterson. -Wejście do Bron: Parku jest płatne.w poniedziałki 1 czwartki.. Resztę dniw tygodniu - bezpłatneKsiędzu Zielonce brakuje piątejklepki 1 dlatego nie mógł zrozumieć,dlaczego podkreśiiśmy nazwisko ksGzpiimanw. Chodziło nam o podkre.ślenio charakteru obchodu, a ksiądzZielonko zrozumiał, że my to czyni.my z wielkiej rewarncji dla Szpli.mana. Kw. Złelonko rzuca się toswym „Posłańcem" na Nowy Swiat,bo go Nowy Swiat ignorujekok kCzytelnikowi 4. P. - Wybierzciesię Szan. Obywatelu, którejdo Muzeum Przyrodniczego przy 8Avo. 1 87 ulley, a tam w oddziale nu.miematycznym znajdziecie monety, októre pytacie. z wyjaśnieniom, kiedybyły bite.
    Jan PietrolewiczAccountant» Auditor182 West Mind Bt, New York CityRoom 1131
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 + wapnia-lm)
- Nie«wwoto życie, tylko ciebie mi

thl. Lubiłem cię strasznie jeszcze, gdyś nieletnią
była. Skwzywdzi cię i rzuci.

- Ty o to nie dbaj!...
poszła.
- Czemu?
- Boś mi nie miły - rzekła z całą bez-

względnoscią niekarmionej kłamstwem, prymi-
tywnej duszy.

Szybkiem spojrzeniem obrzuciła jego zanie-
dbane ubranie, spaloną od słońce 1 wiatru twarz,
kudłatą głowę, popękane wargi, I w wyobraźni jej
mignęła śliczna postać Rudnickiego, wytworny

hmn jego ust.
- Czy to twoje ostatnie słowu”

- Najostatniejsze.

-- Namyśl się.. Przyję jeszcze.

- Tamten też przyjdzie - uśmiechnęła się

do tef myśli.

„- Nie przychodź daremnie!

„-- Danko, bo go zabiję!

- No,to pomrzemy wszyscy troje - rzekła

1 pobiegła do chaty.

Zniczek splunął i zaklął brzydko.

|: Kontrabandziścizaczęli szykować się do dro-

gl. Jeszcze tu przyjdą parę razy, ale miejsce dla

składu już upatrzą inne.

Starzec ogromny czarny jak amerykański

niedźwiedź zawołał Dankę.

Wyciągnął do niej rękę, odcinającą się bru-

natną jasnością od czarnej nocy. W ręce był ja-

I takbym z tobą nie

kió zwitek.

- Co to?

- Pieniądze, dziewczyno. Twoja część.

- Nie trzeba.

- Chcesz nas wydać?

- Wasza jestem.

- Więc czemuż nie bierzesz pieniędzy? Na

nich krwi, ani szkody ludzkiej niema. Nie kra-

dzież, Towar zapłacony, ino nie dano tego, co

niepotrzebne, co zbogaca bogatych, a odejmuje

biednym.

- Więc. Nie dlatego. Tylko, że pieniędzy mi

nie potrzeba.

- Takes shardziała! Powiadają, że tu do cie-

bie w czerwonym krawacie gach chodzi.

- No, to i cóż z tego? Ot 1 do sikory przy- |

lata na wiosnę jej kochanek - rozbrzmiał w cie-

mności radosny głos dziewczyny.

Kontrabandzista milczał przez chwilę.

- Weź pieniądze, Przydadzą ci się, jak bę-

dziesz miała bachora. Dla sikory kochanek gnia-

zdo wife 1 małe jej karmi - rzekł ostro - a u

Judzi kochanek umyka później. Jak łotr się ciebie

wyrzecze, inni gnać cię będą 1 krzywdzić.

Dziewczyna wyciągnęła szyję i patrzała w

ciemność jak ptak, który nasłuchuje zapowiedzi

zbliżającej się burzy.

- Nie, nie trzeba pieniędzy - rzekła - fe-

stem wasza, jak 1 dziadek był wasz, a za to ple-

niędzy nie wezmę.

- No, jak chcesz. Jeszcze się zobaczymt -

odrzekł kontrabandzikta, znikając w gęstwinie.

ROZDZIAŁ XI

Opowiadania pana o pustyni hypnotyzują

mnie. Śnią mi się miraże.

- 1 obiecują?

- Ach, właśnie nigdy nic określonego. Zaw-

sze jakieś mgły, na tle bardzo, bardzo różowej zo-

rzy. Zawsze jakaś milcząca, nieznana kralna. W

opowieściach pana wygląda to Inaczej. Blje serce

pustyni. Musi pan ją strasznie kochać - mówie

ła Ruta.

- Kocham, i w monotonii kultury moja

myśl nomady tęskni. Skoro zlikwiduję interesy,

wrócą do oazy, w której spędziłem lat kilka.

- A fabryka? Ma pan zobowiązania.

Tleński pochylił głowę w zamyśleniu.

- Ale nie mam woli - rzekł wreszcie. -

Nie zawsze wola od nas zależy. Ojciec mój wy-

dał cały zapas swojej energii w szalonym pocho-

dzie społecznych I narodowych przeżyć. Dał mi

duszę bezwolną a spragnioną silnych wrażeń.

Wrężeń tych wciąż szukam, Już je chwytam...

Wnet gasną. 'Jestem z lichej materji sporządzony.

Pocóżbym więc miał zostawić tu, gdzie takich
zgalwanizowanych trupów dużo, a mało rąk f
energji.
- Ale pan rozumie okropne położenie ro-

Botników i ma pan środki na to, żeby zadość»
uczynić ich Smęgnym wymaganiom.

- Mogę dużo dać, ale nie umiem rozdać.

Najhojniejszy mój dar nie zaważy tyle na szali

sprawiedliwości, co grosz wdowl.

Tleński wyglądał dziś zupełnie normalnie.

gazety, coś soble notował, Wyraz je-

go twarzy był spokojny, zrównoważony.

Ruta go takim najwięcej lubiła.  Wiedzia-

la, że takim się staje pod jej wpływem.

Z nią umiał być wesołym. Umiał się dzi.

wić, gniewać.

Rozumiał śmiech, swawolę.

| Wraz z miłym jej głosem przychodzflv do nie

go wspomnienia dzieciństwa, młodości, wspom-

nienia już złożone I przygotowane do spnle'nla.

Głos jej gasił lont gorejący, 1 zaczynały żyć prze-

śliczne, galwanizujące.

Wraca mu swoją obecnością najlepsze a

minione. |

›*anne, które z Rutą niekiedy spę-

dzał, zapewniały mu równowagę umysłu na ca-

ty›dzie.

 

» gume parę

Z niechęcią uprzytomnił sobie teraz, że „mg—Ą * 

 

si do domu już wracać „Słońce stało wysoko. Roz-
kwide jaśminy upajały. Siały zapach po wió-
sennym nocnym deszczu rozkwitające mkl mło-

dych topoli.

Tlenski wpatrzył się w słońce i uczuł jakby

nagle przeistoczenie, jakby z niego wyemanował

i odszedł daleko czarny cień jego duszy, trzyma

jący w szponach upiornych myśl jego

Spływało uspokojenie.

młodo, ochączo

Serce zaczynało bić

Przez chwilę z zajęciem przysłuchiwał się

paplaninie służącej, która przyszła i opowiadała

coś Rucie z ożywieniem.

Śmiechu młodych kobiet rozlał się w nim.

Świat przelstoczył się nagle dla niego w ruchli-

wy, własny dom,. Wszystko zaczęło się skiero-

wywad do niego, zwężać się dokoła jego

7wykłę;,n człowieka, żyjącego życiem ogółu.

NA chwilę uczuł w sobie chaos. Zaniepoko-

ito roztwojenie, ale potok życia już zalewał, Cią-

gnęło go do ludzi. Chciał muzyki, chciał, żeby

z oddali spłynął chór śpiewaków.

Byt głodnym. Sięgnął po wiśnie, ułożone na

talerzij i jedząc, czuł, najwyraźniej smak tych wi-

śni, które, kiedyś, w dzieciństwie pożerał pra-

wie, slpdztmk na drzewie.

-+ Kiedy to było? - nasunęło mu sig po-

sępne pytanie.

- To nie byfn. a jest. "To dalszy ciąg - skon

statował fakt, pełen radości wewnętrznej.

Z przyjemnością patrzył na siebie w lustro,

wiszące na jednej ze ścian werandy.

133mmv piękne czoło. Nos szlachetnego kro-

ju.

Dlugo wpatrywał się w swoje oczy aksamit-

ne, bezdene. Zaniepokoiły go za długie włosy,

spadające niemal na szyję.

Ten, Który był nim wczoraj, może nawet

przed paru godzinami odchodził i stał na uboczu,

1 patrzył ponuro i groził, a ten który nim był te-

raz, kpil z niego i prześmiewał się młody, mo-

cny myślą, mocny ramieniem

Cóż to... Pan zjadł wszystkie mojewiśnie?

- spytała zdziwiona Ruta, spostrzeglszy pusty

talerz.

  
 

  

-- Zjadłem - odrzekł z zadowoleniem,

-- Ma pan się z czego cieszyć...

Rozesmiell się oboje, aż ptaki zaśwxergotały

weselej na drzewach,

- Ale oto już i dzieci 1dg. (Mm) też pan

chciał wykonać parę ćwiczeń gimnastycznych,

Nie może pan sobie wyobrazić, jak to doskona-

le działa na usposobienie złe, na melancholię. No,

niech pan spróbuje Mówił mi pan kiedyś, że 2

pana był świetny gimnastyk. Proszę to dla mnie

zrobić.

Wzięła Tleńskiego pod ręlę i prowadziła do

trapezu.

Dzieci Morenowej, a także Michna { Karla

wykonywały już maleńkie ćwiczenia gimnasty-

czne.

'I'leńsklego ogarnęła jakaś urwiszowska we-
sołość.

Chwycił się za sznury i za chwilę siedział już
na drążku.) \

Patrzył na śmiejącą się Rutę cudnemi ocza-
mi i gładził swoją malutką, jasną bródkę.
- Podobnyjestem teraz do „chłopców".
-- Zupełnie, zupełniutko - wołała uradowa-

na Ruta.
z I taki śliczny?

- 0, jeszcze śliczniejszy!

-- A no, to dalejże!

Tleński opadł głową w dół, nogami trzyma-
Jgo sig dra¥ka. Diugie jego wlosy wislaly pasma-
mi.

 

Dzieci pokładały się od śmiechu i klaskaly w
dłonie.

Wykonał kilka mistrzowskich ćwiczeń i ze-
skoczył na ziemię, chwytając powietrze rozsze-
rzonemi płucami.

Wyglądał młódo i normalnie.

- Doskonale pan się czuje? Widzi pan... Zro-
bił mi pan wielką przyjemność. Co prawda, nie
spodziewałam się, że mnie pan posłucha. Taki
zawsze uphrty - mówiła Ruta, ściskając rękę
Tleńskiego,

- Piglomeusz Hefejston opowiada o pew-
nej skale, która wystawała na powierzchigję oce-
anu I była obojętna na rozpędy fal, na wściekłość
masy wód, a drzała z czułości wtedy, gdy ją do-
tykał mały kwiatek, asphodelą zwóny.

Ruta tozeémiala sig, cala zarumieniona.
A (mkwiatek, to niby ja? No, widzi pan..

Taki śliczny komplement.

Służąca podała list Rucie.

Tleński odszedł.

Jerzy tw czułym liście prosił Rutę, żeby przy-
jechała na'parę dni do niego, gdyż nie może tak
często opuszczać swego zajęcia. W poniedziałek
Zwykle spóźnia się do banku | stąd ma różne
przykrości.

„Brakimi ciebie - dodawał w końcu. - Je-
stem naqu'pelnie] stęskniony".

Ruta zmartwiła się.

Jechad do miasta, kiedy tu tak ślicznie, kie-
dy się jeszcze nie nasyciła tg cudną prz'vrodq

Siedzieć znów kilka dni bezczynnie i nienia! bez

ruchu! Bo gdzież będzie chodziła?

I poco? Przecież, jeżeli się nie będą widzieli,

tygodni, to znów nie wielkiego!

12 | (Ciąg dalszy nastąpi) t

[x] « |  

Tegoroczne obchody uroczy

stości narodowej 3-go maja za-

powiadają się tu z niezwykłą

świetnością *

Po za dorocznym oficjalnym

obchodzie w Sorbonie, gdzie w

obecności posła Rzplitej, a wo-

bec przedstawicieli rządu (ran-

cuskiego, wielkie stowarzysze-

nia tutejsze składają hold: nie-

śmiertolnej pamiątce ducha pol-

skiego, odbędzie się w dniach

3-go i 4-go maja szereg uroc

stości polskich z licznych udzia

lemfrancuzow

Wypada na pierwszem miej-

scu postawić obchód w Nancy

związany ze wspomnieniami ,„do

brego króla Stanisława". Będzie |

to dwudniowy turniej z. pocho-

dem historycznym z epoki Lesz-

czyńskiego, Wjazd panów: pol-

skich do Nancy wykonają sami

nanceficz Miasto Nancy na

uroczystości te i przyjęcia wy-

asygnowało znaczny jak dla

siebie kredyt 30 tysięcy franków

Przyjęcie rozpoczną się przed

wstawieniem galowem w teatrze

miejskim w sobotę wieczór, W |

niedzielę -- defilada orszaku pol |

skiego, delegacji polskich stowa

szeń, ćwiczenia Sokoła, od-

czyt o konstytucji 3-go maja

Konsul polski w Strasburgu, p

Dereziński, prowadzi całą akcję

wespół z municypalnością Nan-

cy, Poseł Rzplitej wyjeżdza 3 go

maja wieczorem po uroczystości

w Sorbonie, by wzłąć udział w

gali lotaryńskiej

Ale nietylko Paryż i Nancy

Święcą rocznicę wspólnym z

francuzami obchodem.  Kopal-

nie północne ogniskujące się do-

koła Lille i Donai, kopalnie po-

tudniowe z okolle St. Etienne --

organizują również wielkie ob-

chody, na które podążą delegaci

polscy z Paryża. Takiej mobili-

zack franko - polskich stosun-

kow nie pamiętamy tu od naj-

dawniejszych czasów od cza-

sów może lat 1830 - 48, gdy

emigracja polska bratała się z

republikanami francuskimi

A i tym razem nie kto inny,

tylko polska emigracja jest czyn

nikiem głównym całej tej akcji

Zaczyna się od tego, że prowin-

cla (rum—nęka*Rorśz Wdlnle]
liczy się z polskąartują pra-

cy, oddającą jej nleoszacowane

usługi przy odbudowie kraju i

przemysłu. Stąd ośrodkami fran

ko - polskich obchodówsą wła-

śnie Nancy, Ostricourt, Roche-

la-Molieu, gdzie rolnicy lub gór-

nicy polscy stanowią pokaźny

procent ludności. Ich to senty-

ment narodowy daje francuzom

impu‘ls dotakich obchodów.

Ale nietylko to. Nowa emigra-

cja polska sama sig zorganizo-

wała w stowarzyszenie sokol-

skie, śpłewackie, teatralne, w

kasy pomocy i stowarzyszenia

zawodowe. Gdzie tylko jest pol.

skie skupienie, tam poziom ży-

cla robotniczego uderza francu-

zów kulturą | godnością naro-

wą.

Tak jest: kulturg, bo raz to

należy stwierdzić, że obywatel-

ska i towarzyska kultura nasze-

    

   

  

    

go robotnika jest przykładem

dla innych...

We wszystkich zapowiada-

nych obchodach udział polaków

zapewnia śpiew, tańce, ćwicze

nia gimnastyczne, pochody sfor

ne pod sztandarem polskim, im-

 

CIERPIĄCE KOBIETY

Ns Wh ann Feawcltghouy, Kuter,
Chroniczne zatwardzenie, Gazy, brak
apetytu, nerwowość, bezsenność, bur.
czenie w kiszkach, Ból w boku, ogólne
osłabienie I niechęć do życia. Wszyst.
kie te cierpienia znikają po użyciu
nowego ZIOŁOWEGO Lekarstwa.

KATRO-LEK

Zadajele w Aptekach, u agentów lub
piszcie do wynilazey: W. WOJTA-
SIRSKI, DRUG CO. 114 BRIGHTON
ST., BOSTON, MASS,
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MALOWANIE DOMÓW
na zewnętre 1 wav/nun, także pie»
atrowanta taprtow -- wykonuje
lepie] imnie]nu hlnlolwlu Inny -

1 na prowincji

Adam E. Mithnluwlkl
ws East 17 91, New York City

whait: Ae
  

 

| ukcji narodowej, s %

 
om

rate na. datennik i „naWho"" portada

 

 
  

gu‘lflSze1 w nhdslly caly
$

M. PRAJZNER i820 E. tath SL, New York, N. V: Ii

 
ponującą jednością i siłą nastro
ju narodowego gromadę

Francja czuje i wie, że z tem
liczyć się trzeba i warto Stąd
ten udział miejscowych czynni-
kówfrancuskich we wszystkich
uroczystościach. Stąd niebywa-
ła ich skala,
W promieniu wpływów konsu

larnych Strasburga, Lille, Lyo-
nu, Marsylji, zastępy polskich ro
botnikóworganizują się same do

ywym ar?
gumentempolskiej wartości, są
wcielonym symbolem najsilniej
szej solidarności franko polskich
interesów,

  

W tym momencie, gdy robot-
nik polski sam pociąga i własne
władze opiekuńcze i francuzów
do wielkiej, żywotnej akcji, chce
my wierzyć, że placówki nasze
potrafią ocenić | uszanować jej
wyłącznie narodowy 1 demokra
tyczny charakter
Od tego zależy przyszłość te-

go pięknego ruchu | opinja sze-
rokiej Francji o Polsce.

( Z Kur. por.) Ant. P.

KTÓRY ŚWIĘTY...

- Jakie nazwisko nosił pier-
wszy nasz rodzie Adam?

„Skruszyła", bo jest wy-
raźnie w pieśni „Gwiazdo Mo-
rza"
t",

- Kto popełnił
grzech na świecie?
- Chór anfołków, który się

zbuntował przeciw Bogu 1 zo-
stał stręcony z nieba na więk

pierwszy

pierwszy rodzie „Skruszy-

 

 

 

Sąszybkie i

DEPESZE są przesyłane machinalnie -

bezpośrednie

w

i otrzymywane machinalnie - slowa,
sylabizowane kropkami i kreskami prę-

dzej, niż ucho ludzkie może dosłyszeć! Prze-
sylane z New Yorku pr zez ocean radio tele-
grafem - otrzymywane w Polsce w niespel«
na sekundzie!

Pozdrawiając przyjaciół - załatwiając
sprawy handlowe zawierając ugody
sprzedaży - znaczcle swe depesze.

64 99

em

Poślijcie po Radio Cennik dzisiaj
W New Yorku zatelefonujcie po RCA
posłańca, a otrzymacie szybkie ralat-
wienie sprawy z Eu
na okrętach na pełn

RADIO CORPORATION OF AMERICA
atówNE mADio sturozAwsza OTWARTE84 Broad Street Brome 5100

   

ropą i pasażerami

em morzu.
  

Otwarto od 4 rane do # wieczorem

    

 

 

I sorven an
Prankiin aln sie

04 necy ww watkine. as
06 10 rane wieczorem w niej jaże 41
at t. dne L MNJ AW Fim av wad ba:

wieków do piekieł | ci do dziś Racja

dnia męczą nasz grzeszny na-

ród kusząc go | namawiając do

popełnienia różnych grzechów,

jak to było z Macochem, z Chje-

ną, z Niewiadomskim, z Wito-

sem i z wielu innymi zdrajcami.

St. Weg.

Szef: - Jakto, przecież powie

dział pan, że na poprzedniej po

sadzie stenografowałeś tak pręd

ko, jak dyrektor mówił .

Praktykant: -- Tak, tak! Tyle

ko ten dyrektor był jakałą...

 

 

 

 

14 ul. i 1-Ave.

SKŁAD MEBLI

New York City

Chas. Kosches| _

 

 

  

Co Wamwiosenne sprzątanie mówi?

Czy nie czaszastąpić zniszczone meble nowemi?

Odwiedźcie nasz skład a z pewnością znaj-

dziecie coś co Wam jest potrzebne

<a

 

plet do salonu:

Ten: wspaniały kom-

  

$19800

 

    

 

CRAMOFONY  od $7900 :
 

 

 

 
 

„ ?TYGODNIOWO
-OTWIERAKONTO
SKŁĄD NASZ JEST OTWARTY W PONIEDZIAŁEK1 SOBOTE WIECZORAMI
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D k | Piknik /

Pierwszy piknik w tym sezo-
nie na znanej Lewis Farmie, w
stronie Willow Grove, przy C
ty Line, odbędzie się staraniem
Polskiej Rób. Kasy Chorych, od
dział 139, wniedzielę dnia 1-go
czerwca. Początek o godzinie 10 fet jak się należy

rano. - Do tańca
będzie wspaniała orkiestra. To“
Pol. Am. Muzykantów

kniku pierwszym

 

 

 

przygrywać

  

komitet postara się ubawić do-

skonale gości, wobec robi

starania już teraz, by platforma

dogodna do tańca, kuchnia i bu

oraz programa

 

Szanowne Panie:

Ułatwicie swą domowa pracę przy pomocy

„ROYAL ELECTRIC CLEANSER". Demonstrą-

cje codziennie w

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.

568 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

Telefon: Greenpoint 6356

 

 
 
   

ąZCZĘDZANlE JEST ZRÓDŁEM MAJĄTKU
$1 - otwiera konto

Jeżeli jeszcze nie macie konta oszcządnościowego, otwórzcie je teraz w

TheLincoln Savings Bank of Brooklyn
t_ 531 Broadway i Boerum Street, Brooklyn

gdzie Wasze oszczędności będą absolutnie pewne, a Wasz procent będzie
przepisywany kwartalnie.
Rata procentowa 1-go kwietnia 1924 - wynosi|a4 /2%

Przesyłki pieniężne załatwiane do wszystkich części świata, a zwłaszcza
przesylki dolarowe do Poleki, Litwy | Czech, po najniższych ratach.

Wynajmujemy skrzynki ognio.trwale na przechowanie papierów warto.

ściowych, od $8.00 I wyżej na rok.

 
  
 
 

 

   

Założony 1866 Zasoby przeszło $60.000,000

| s Y ROPY
7 nas! mammal
{CuKIERKI Foo} {

CZEKOLADKI i i S. & K. "4

icYGARY ~~~  CONFECTIONERY co. }

{KARMELKI 481 ENGERT AVE. Ś
{cones\FWareks i BROOKLYN, N. Y. -|

B. SOKOŁOWSKI «#» W. KOŁODZIEJSKI
  

RKWALCZYK

WHITE EAGLE

. g

„%.;
MALOWANIE I WSZELKIE

RBRMONT REPARACJE
SAMOCHODÓW GARAŻ

Wykonnme gwarantowane. - Wynajmujemy również
śutomobile otwarte i kryte na wszelkie okazje.

242-244 Freeman St., Brooklyn, N. Y.
Telefon: Greenpomt flea j

  

zdbawy towarzyskiej były najle-
psze. Rodacy, przybądźcie na
teh piknik Rob. Kasy Chorych
Z powodu pikniku, który przy

pda na pierwszą niedzielę czer-
wa posiedzenie oddziału Kasy
Chorych odłożone jest na drugą
niedzielę, to jest dnia 8 czerwca.
Członkowie winni stawić się li-
cznie. Czas zwykły, o godzinie
10 rano.

 

Zyg. Laskowski, sekr.

Wielki Piknik

Wow. Polsko odowe Brat.
Pómocy „Zmartwychwstanie" u-
rzydza Wielki Piknik w saki par-
ku Czechostowackiego, Forest St.
Winfield, L. 1., -ostatnia stacja
Fisk, Ave.. Corona, w niedzielę.
I-go czerwca, 1924 r. Początek o
gddzinie 12.30 do 1lej w nocy.

Dojazd z Brooklyna:
town, Graham, Lorimer,
Nassau do Long Island C
potem Jackson Ave subway. Co-
rana do Fisk A New Yorku
ze. wszystkich c 2-4 Ave. do
Queensboro mostu ze zmiang na
Corona Elevator, a takze z South
Brooklyna i South Ferry i City
Hhil, zmiana na Grand Central
ng Jackson Ave, Corona do Fisk

     

  

 

Ave. station. Na stacji oczekiwać
łędzie Komitet.

i Odczyt
 

W piątek, dnia 23 maja, o 8ej
wdz. wieczorem, odbędzie się w
Domu Narodowym, 261 Driggs
Ave., odezyt Dra Hilarego Bor.
chardta na temat: „Odrodzenie fi
zyczne, czyli odmłodzenie orga-
nizmu."

|. Piknik Symfonii

(Tow, -Splewu -Symfonja |w
BEooklg-me, urządza -WIELKI
PIKNIK w niedzielę, dnia 1-go
czerwca, 1924 w Cypress Hill Par
ku. Muzyka wyborowa - gra
w kręgle o nagrody, Początek o
gódzinie 2ej popołudniu.
[Wstęp 556 z podatkiem wojen=

nym.

JALEXANDER BRACHOCKI

Agencja A. 11. Hadley donosi
nam, że w najbliższej przyszło-
&i młody utalentowany piani-
ja polski z Brooklyna Alexan-

r Brachocki wystąpi w kon-

cercie w Acolian Hall. Karje-

artystyczna pana Brachoc-

ego zaczą—fa się pod bardzo Ja-

wkrótce zdobędzie sobie u-

anie całego śwlaid Polska

data najl 6

 

 
 

Chcecie kupić lub spmdaé Realność
JEŻELI TAK - naówczas zasięgnijciepandy w dawno

i istniejącem biurze

i H. KOR N

BIURO REALNOŚCIOWE I ASEKURACYJNE
1 1007 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y.

„amy największy wybór pierwszorzędnych realności w
/ Greenpoint i okolicy o przystępnej cenie.

Jatwokat urzędujący w naszem biurze udzieli Wam na miejscu ›
W wszelkiej porady w sprawach finansowych,

ISTNIEJE OD ROKU 1905. - TEL: GREENPOINT 3205

 

  

  
 

 

| CHEVROLET

OWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD

WŚRÓD POLAKÓW

e odmawiajcie sobie wygodnej pr
Prices f, o.b. Flint, Michigan

 
 

 

 

I'lk‘nAWANV 1 ZAOFTRYRWZAENV w częsci SKLADOWE

LPPIELMAN MOTOR SALES Co
”,Manhattan Avenue, Brooklyn, N. Y.

Kupcie samochód na małe tygodniowe spaty.
Łamie się na nasz specjalny kurs kierowania

sam

*~

  

 

d
c
£
k
Sm; gwiazdą i mamy nadzieję,
a
z
w
NMoże młody Brat-hock] _będzle

jednym z największyć

niy mu powod!
  

  
Telefon, Jefferson 4138 x-nar

Dr. A. 8. Kwiatkowski-King
cimorractor
m Bushwick Avenue

noOKLYN, N
GODZINY BIUROWE:

Poniedziałk, środe, Piątek 1-1. 1.9

 

Greenpoint. 838%

| -Dr. W. BORAK

CHIROPRAKTOR

zkoty Palmer

628 Humboldt St, rog Driggs Ave.

|_ Brooklyn, N. Y. (Greenpoint

(Dziennie od 2-6) do 8-6) wieczorem,

x-nar.

  
 

[telefon Greenpoint. 6673

WM. H. wśoonnuw D.D.8.

Foe northtile? wor
| Fnu duA oaktom

po potu wiec
w „ATPL oi,

, -POLSCY LEKARZE
 

h, Życzy- |

 

 

POWIEDZ

sobie, czy jesteś za tem,

abyśmy wysłali grupę dzie-

ci na farmę... W tym roku

z dobroczynności Waszej

korzystać będzie więcej

dzieci, aniżeli w roku ubie-

głym.

Wysyłanie biednych, bla-

dych dzieci na farmy sta-
nie się jedną z nuplękmq-
szych i najwięcej uznania
godnych instytucji polonii
nowojorskiej.

POWIEDZ

sobie czy jestęś za tem,
czy chcesz przyczynić się
do tego, czy chcesz złożyć
dolara na ten cel.
Datki prosimy nadsyłać

pod następującym
adresem:

„NOWY ŚWIAT"
, Włóczęga
24 Union Square

New York City, N. Y.
   

GREEN STREET ARCADE

Priscilla Dean w„The Storm
Daughter". Melodramat rozegra
ny na pokładzie okrętu. Brutal.
ny wilk morski reformuje się
dzięki wpływom niewinnej dzie-
wczy. Staje się barankiem, Po-
nadto dramat ikomedja Baby
Peggy w „Such is Life".

  Nagła śmierć

Frank Campbell, znany był
jako mówca wielu pokoleniom
Liczył: osiemdziesiąt lat i przez
długie lata przemawiał do tłu-
mów na naroźnikach,  tłuma-
czył im krzywdy obecnego przyd
ku społecznego, wykładał rady-
kalne teorje. -,
Wczoraj mowę przerwała mu..

śmierć.
Przemawiał że skrzynki, uno-

sił się, siwy włos był najlepszym
świadkiem, z zaciśnięta pięścią
wskazywał na potęgę i nierząd
złota i.. zmarł wskutek udaru
serca,

NA FUNDUSZ INSTYTUTU
NAUKOWEGO Im. TADE-

USZA KOŚCIUSZKI

Lista fundatorów Nr. 4328

Z przeniesienia $6872.65
| Sokół Polski, Gniazdo

504, Maspeth, L. I. 5.00
Lista fundatorów Nr. 4331

 

T-wo Pan Pol. Królo-
wej Jadwigi, Mas.
peth, L. I. ...... 10.00
Lista fundatorów Nr. 4342

T-wo św. Kazimierza
Maspeth, L. I. 30.00
Lista fundatorów Nr. 4346

Koło Nr. 3, Maspeth,
L. I..... 1.00
Lista fundatorów Nr. 4347

Klub Polski Demo-
kranem) Maspeth,

14.00
L|sta fundatorów Nr. 4348

T-wo |T. Kościuszki,
32.00Maspeth, L. I. ....
 
Teleton. Greenpoint 8718

| -Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street

y w. v.
all“Ann 1 Freskiio #

3 sopot. 1 od € do
W infant?au 84%

 

 

| reteton, Southme

St. M. Lewandowski, M. D.

i Pvecialista-Chirurg
or

+a
-m-anmra41,m.:;

Feurik Ave. -SROOKLYN, W.

 

::

Dr. Franciszek W. Wiński
| Dwa Binra w Breoklynie
| 508 Leonard St 116North9tn St.
bliskoNassau Av.... blisko Berry St.

| on do | 94 ł do 19 rene
00 wiecsóe

---  

d & do 1 wiecaor
W Urn-"point mu am

f Teirton Greenpoint. s279 W
Dr. Marion R. Słudziński

orisowia
o 2 popoługniu 1 6 4o t wiecsór.

nniedziela od 1 do' 19 rao

  

 

GREEN STREET ARCADE

Green St i Manhattan Ave.
Wyświetla w tym tygodniu

znakomite obrazy.

Niedziela i pozięgziniak, zę i 28. Maj
mscita 0

erie ston? Gadonrens
m mbna

will moraid refor-
nauje nie dzięki wytywom niesionej

okiem
thay1" komedia

Late
 

 

cure
w. Wid 'Feuievo»

pobwlecenta nle kobiety: Ala
anego meżczyzny Naresh ate

miert w puszczy afro kaóskiej
poloane fn dalkde rule

rew. wspelnis crete obregn
Ponadto dramat "rFame Tp" 1 dwie
komedje .

   

środa 1 Crvartes, at 1 2 maj.
setty compson

w "WOMAN To woman'
Dramat artortokratycznech

Jaron. poznaje
podczas: wojn

  

 

Lista fundatorów Nr. 4340

 

Ofiary złożone przez
Sztandar Polski, w. Maspeth,
4. l:
T-wo Sztandar Polski 10.00
B. Zukovwkl 1.00

) maki 1.00
, 5.00
1.00
1.00

RAZEM . $6094.85

Lista fundatorów Nr. 4332

Ofiary zebrane przez Komitet
Lokalny Kościuszkowski, w
Maspeth, L. I., na wiecu:
% przeniesienia . $6828.85
F. Wolak - 1.00
F. Grzybowski 5.00

1.00

 

  

   

  

 

F jedzgorski 1.00
J. Sendyka 1.00
A. Kragniewski 1.00
Ks. Szablik 1.00
A. Puchalska 1.00
S. Targuniski 5.00
S. Kaczorowski 1.00
M. Kaczorowska 1.00}
J. Baranowski .... 1.00
B. Baranowska 1,00
J. 2.00
J. Nosek 1.00
B. Bogucki 1.00
S. Tura 1.00
A. Kalisz 5.00
Miaznińska 1.00
M. Matys 1.00
W. Moks 1.00
Cz. Jata 1.00
M. Kw 1.00
H. Kamifiski 1.00
Drobna składka . 7.00

RAZEM $6872.85

, Lista fundatorów No. 404.

 

   

 

Ofiary zebrane przez Józefa
Bednarczyka w East Nowym
Yorku.
Józef Bednarczyk
W. Oleńczak ...
John Grabowski
Stefon Staskiewicz
John F. Wojtasiewicz
A. Osiecki
W. Marciniak

 

Odczyt dr. Hilarego

Borkhardta

we środę dnia 28go maja, o godz.
$ej wieczorem w Domu Narodo-
wym, 261 Driggs Ave, na temat:
„Ciepłota organizmu i gorączka".

 

 
W niedzielę, dnia 25go maja.

1924 r. na śali św. Krzyża, 16]
I5ta ul., w South Brooklynie, 0
godz. Gej po południu odbędzie
się Wieczorek Naukowy i wybór
delegatów na Synod Polsko-Na-
"odowego Kościoła, który się od-
będzie w czerwcu, br. w
ton, Pa.
Wszystkich zacnych parafjan i

sympatyków _naszego _kościoła,
f Jakmuprzejmlej zaprasza

Ks. W. Trzepierczyński.

 

FRANK WENCK
Kontrektor elektryczny wykonuje
wszelkie roboty w tem sawodsie

po umiarkowanych cenach.

102 B - Faktor. St.
proOKLYN

re o nn  

 

 

Do Mężczyzn i Kobiet

cierpiących na Rupture.

ml. tyle, ue pośrednik sa:z..-m
Kooy mute na mare |

i

 

Ceny: @.50, 4.00, 98.00, 97.00 1 wytej.

H. PRYLUK, PH, G.
sawaze gotów zbadać Was bespiatnie

Wetclo pree. apteky
ren cross rrammact
682 Third Avenue,

BROOKLYN, N. v.
Dogwindczona « saystentka. dln. pai

 
 

 

„OAV ir with
j wyra soruć kwiatami 1 po

macnęście ir thet
nienióm w ie
iedny, «ni tak bogaty

czuwa

  

gdaie Jo mamy  dorgeart
Telefon 4711. Greenpoint.
wa. BIEŻYASKI

 

   

modem T7 Aevepolitan man Ave. . . shode | bom geatort aye{Boo an ** NAoN," * Telefon South 8123
› j Fils: 106 Metropolitan. Ave.

u a ---#

 

 
Tel. Greenpoint 6386

Czy zamierzacie elektryezne
nie w waszym mieszkaniu?

Przed oddaniem roboty chętnie takowe oszacujemy

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.
568 Manhattan Ave., Brooklyn, N. Y,

3 A. CISEK, Właściciel
Szanowni Panowie .

Bez śndnego zobowiązania z mojej strony, proszę mi podać oferty
w zaprowadzeniu elektryki i potrzebnych przyrządów.

   
 
 

 

tychże nie są wcale

wyższe niż dawniej.

Odznaczają się czy-

stością tonu-wiet-

nie oddając głosy

cnie szczytem do- artystów i dźwięki

skonałości. - Ceny orkiestry.

POSIADAC W DOMU GRAMOFON JEST RZE-
CZYWISTĄ ROZKOSZĄ

Spłaty Śl.00 tygodniowo - Najświeższe rekordy i rolki

(PSZCZOŁA MUSIC SHOP|

151 WYTHE AVE., BROOKLYN, N. Y.

starają się prześci- -

gnąć jeden drugie

[ go w konstrukcji

swych maszyn, acz

kolwiek są one obe-

 

 

 

 

 
 
 

z Tel.: Greenpoint ~Śl7

ANTONI KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA KWARCIARSKA
WŁAŚCICIELKA

11 Newell Street, Brooklyn, N. Y.
 
 
  
TELEFON 1390 GREENPOINT

~ ALEXANDER W. BLIZINSKI
| POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
ł (UNDERTAKER)

Samochody do wynajęcia na wszelkie out}.

167 METROPOLITAN AVENUE

Brooklyn, N. Y. i
 

J (naprzeciw palm.” kościoła).

 
 

 

 

DZIECI LUBIĄ PIANOLA

 

Na std rodzin ani jedna nie płacł gotówką, dają tylko
pierwszą większą wpłatę, resztę spłacają według możności
kieszeni.

Nie robi różnicy czy mieszkacie w Brooklynie, New Yorku
czy w innym stanie, kupując u nas, macie do czynienia z naj-
solidniejszym Polskim składem.

Nasze słynne Gramofony gwarantowane na długie lata
kupić możecie po niższej cenie, niż gdziekolwiek indziej.

POLSKIE PIANO ROLKI

U. S. Q. R. S. i Connorized

POLSKIE REKORDY

Columbia, Victora, Odeon, Emerson i Vokaljon
MUZYCZNE INSTRUMENTA | PRZYBORY

SKLEP SATYSFAKCJI

Fifth Ave Grafonola Shop, Inc.

(FIUST I WOZNICKI)

708 - Sta Ave., róg 22-ej ulicy, So. Brooklyn, N. Y.
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Wiadomości z New Jersey

 
 

Dwa Koncerty Uczniów
SZKOŁY GRY NA SKRZYPCACH | FORTEPIANIE

THE METROPOLITAN MUSIC STUDIO
50 Sherman Street, Passaic, N. J.

Prof. Jana Drozda i Prof. Dr. Tadeusza Raczyńskiego
WE CZWARTEK, 29-00 MAJA | PIĄTEK, 30-00 MAJĄ .

Początek o godzinie 8ej wieczorem
W SALI INTERNATIONAL INSTITUTE OF Y. W. C. A.

róg] Bergen | Fourth Sts., Passaic, N. J.
ilety do nabycia przy kasie wieczorem

  
 

PASSAIC

PIKNIK!

 

PIKNIK!
 

Wielki piknik w tym sezonie
urządza Oddz. Ossowskiego Z. S.
P. dnia 8go czerwca, t. j. w nie-
dzielę w Belmont Parku w Gar-
field. Początek o godz. 2-ej popo-
łudniu, Pikniki urządzane przez
Oddz. Ossowskiego Z. S. P. dają
dostateczną gwarancję, że szan.
goście | tym razem ubawią tig
doskonale w gronie swyh. zna:
jomych.
Tymczasem zapewnić możemy

że na pikniku nikogo, an nicze-
go nie zabraknie.

KOMITET.

"Tow. Spiewu im. Jana Galla
urządza zabawę łaneczną W 50
botę, dni 31-g0 maja, br., w Do-
mu Ludowym Pulskxm 1-3 Mon-
roe ul., Passaic, N.

Początek zabawy 0° godz. 6¢)
wieczorem.

Komitet przygotowuje miłe nie
spodzianki, aby szanownych go-

jak najlepiej ubawić _Mu
zyka profesora J. Szczygła.

J. Jackowski, sekr.

 

 

 

Koło 54 P. S. L. „VVy'Lwolem

zawiadamia, że posiedzenie mie-

sięczne odbędzie się w niedzielę

25 maja, 1924 r., 0 godzinie 2-gej

po południu, na sali: zwykłych

posiedzeń.
Proszę wszystkich członków 0

punktualne przybycie.
M. Kulpa, sekr.
 

Staraniem Polsko-Amerykań-

skiego Klubu

-

Obywatelskiego,

odbędzie się w niedzielę, dnia

25-g0 maja przedstawienie te-

atralnep. t. "Prządka pod Krzy-

tem", fw sali ob. Maciąga, PD.

*-
 
‘humu. Waverly 41

Dr. Jozef Michalski

y Major-Lekare. Welk. Pelakdeh

14 Belmont Avenue

- NEWARK, No 4.

byt

 

40 Third Street, przy doborze

najlepszych sił amatorskich.

Ceny miejsc 50c. i 35.

Po przedstawieniu zabawa.

Upraszamy szan. sympatyków

naszego klubu o łaskawe popar-

cie.

KOMITET.

 

Baczność: młodzi i starzy, to-

 

Zebranie dyskus _Jne Oddziału:
im. Ossowskiego Związku Socja-
listów Polskich, odbędzie się w
niedzielę, dnia 25-go b. m., o go-
dzinie 10tej z rana, w Domu Lu
dowym, 1-3 Monroe St.

Referat wygłosi towarzysz z
New Yorku na temat: Jaka jest
różnica pomiędzy party: Repu-
blikańską a partly Demokratyez-
ng i Partją Socjalistyczną?
Towarzysze robotnicy! Przyjdź

cie na to posiedzenie, jakoteż proy
szeni są sympatycy na to zebra»
nie.

._ F. Tabor, organizator.

NEWARK

 

Harmonia się bawi...

W wigilję, dnia Wieńczenia
Grobów, (Decoration Day), t. j.
we czwartek, 20-go maja, Tow.
Splewu Harmonia, urzgdza pigk-,
ny Wieczorek Majowy w sali Pol
skiego Klubu Oświatowego, pn.
255 Court ul. Bedzie to plerwsza
zabawa Harmonji od wielu lat.
To też Harmoniści będą się ba-
wić, jak tylko oni umieją, a kto
tylko uczestniczyć będzie na Wie:
czorku tym, ubawi sie do syta.)
Na programie będzie śpiew chó-
rainy, solo tenor p. Donikowskie~
go i wiele innych niespodzianek.
Do tańca przygrywać będzie doś
skonała orkiestra.
 

Polska Klasyczna Szkoła

Tańców p. Luni Nestor

Polska Klasyczna Szkoła Tań-
ców panny Luni Nestor znajdu«

| je się w Klubie Oświatowym,
pn. 265 Court Street, róg Bel.
mont Avenue. Wpisy i Infor»
 

JEDZCIE

| CHLEB

| STEMPNIAKA

i
PIEKARNIA108-8 Hunterton ulicaNewark, N. J.Tel.: Market 1086   

 KSIEGARNIASREDNICKIEGO348 Grove Street ›Jersey City, N. J.Posiada wielki wybórInstrumentów MuzycznychNuty 1 SamouczkiGramofony 1 RekordyTowar pierwszorzędny i gwarantowany.Ceny przystepne.     

|
|
macje we wtorki i czwartki od
 

6 do 8 godziny wieczór. Lek.| cje całe lato
Zawmdonueme

z inicjatywy Filji Newark i
Harrison St. Mech. Pol. odbedzie
się zebranie w ważnej sprawie,
w niedzielę, dnia 25go maja, 0
godz. 10ej rano w Klubie Oświa-
towym, pn. 235 Court ul., w Ne-

| warku. Członkowie Stow, Mech.
Pol., interesujący się sprawami
Stowarzyszenia, raczą przybyć na
posiedzenie, gdyż wiele ważnych
sprawbędzie wyjaśnione.

KOMITET.
 

PLAINFIELD

Jak już było ogłoszone, zosta-
ło założone dnia 13-go lutego To-
warzystwo Polek w celu! huma-
nfarnym. Aby tej pracy nie
zasypiać, Towarzystwo uchwali-
ło urządzić przedstawienie po-
łączone z balem, Ponieważ nie
ma tu polskiej hali, zostało wy.
brane dwie członkinie przez To-
warzystwo, aby udały się do tak
zwanej Columbus Hall z zapyta»
niem, czyby Towarzystwo nie
mogło dostać hali na przedsta-
wienie i bal. Przewodniczący
się zapytał członkiń, czy są złą-
czone z polskim katolickim ko-
ściołem. Członkinie odpowie-
działy że nie. Przewodniczący
im oznajmił, że hala nie jest za-
jota 24-go maja, że jeżeli chcą,
to mogą urządzać sobie bal. Zo-
stało wszystko załatwione i ro-
bota idzie dalej. Aż tu 11-go
maja to jest w niedzielę nasz
wielebny duszpasterz rano i na
sumie zamiast głosić słowo Bo-
#8 i nauczać owieczki, zaczął wy-
myślać na nasze Towarzystwo a
najwięcej na te dwie członkinie,
które były się zapytać o halę,
a zwłaszcza do kobiety. Szkoda,
wać, że nawet nie nadają się do
powtórzenia, bo człowiek, co ma
troszkę oleju w głowie nigdy by
tego w domu Bożym nie głosił,
a zwłaszcza no kobiety. Szkoda,
że nazywa się przewodnikiem i
nie wie, co kobieta znaczy,

Jost poprostu oburzajacem,
jak każda robota społeczna i ucz.
chwa musi sig zaraz spotkać z
jadem duchownych osób. Nie
zlazajmy się jednak tem, dro-
gie siostry, Praca nasza jest
czysta i piękna. Możemy był
dumnez celu, jaki sobie wytknę-
liśmy i z pracy, jaką wykonamy,
naprzekór wszystkim czarnym
duchom

KOMITET.

Pamiętajcie o Fundusza Im.

Józefa Piłsudskiego

|

 

Philadelphia i okohca
Ze świata artystycznego. - Do- | stkie - chociaż każda z osobna

roczny popis Pierwszej Pol.! bezwzględnie na pochwałę za-
skiej Szkoły Tańców Klasycz. | sługuje. |
nych Anny Niementowskie}- Druga część programu wypeł. |
Krupskiej. niona była solowymi numerami

czysto klasycznymi, które po-
dziw budziły wzorowem wyszko.
leniem "pointenu" i precyzy}-
nem wykonaniem

Taka Idylla z balonem odtań-
czona przez p. S. Matuszewską
zadowolnić musiała najwybred- |
niejszego znawcę sztuki. Z ka- |
źdego ruchu widać było duszę |

odczuwającą każdym atomem |

 

  

Z powodzi popisów filadelfij=
skich szkół tańców klasycznych
najwięcej zalntrygowania cie-
kawości wzbudził zapowiedziany
popis polskiego baletu szkoły
pani Anny -Niementowskie}- |
Krupskiej swoją śmiałą pomy
słowością uplastycznienia tań-
cem nieśmiertelnych dzieł mi.
strzów słowa Mickiewicza "Pan

 

(Ogłoszenie) (Ogłoszenie)

Najlepszym przylaclelem Immigrantow
INSTYTUCJA KIÓRĄCHRONI IMMIGRANTA -

CZUWA NAD JEGO ZDROWIEM
: Ad

PRZYNOSI SZCZESCIE TYSIĄCOM CUDZOZIEMSKIM TI

KOBIETOM 1 MĘŻCZYZNOM *

Przyjaźń jest największym skarbem człowieka.

przyjaciel będzie z Wami tak w szczęściu jak 1 nieszczęściu. Zawsze

służyć Wam będzie bezinteresownie, pomocą i radą i jeżeli. po-

trzeba będzie zaryzykuje własne życie 1 mienie dla Was. Lecz fu

takich przyjaciół mamy na tym świecie. Może jeden na milJon.

Przeto jeżeli ktoś jest Waszym przyjacielem i rzeczywiście zacho-

wuje się wobec Was, jak powyżej, powinniście nie tylko odwza-

jemnać się przyjaźnią 1 życzliwością, lecz powinniście bronić go,

kochać | strzedz go, jako największy skarb. Z drugiej strony, są

fałszywi przyjaciele, którzy tylko udają przyjaźń, a w rzeczywisto-

i];

Prawdziwy -

Tadeusz" i Słowackiego "Bal-
ladyna."

Podobnej myśli w której prze-
bija się nie tylko sztuka ale
głęboka myśl zaszczepienia w
młodych polskich duszyczkach
miłości do ojczyzny mogła się
podjąć tylko prawdziwa artyst-
ka, gorąca patrjotka i osoba
wszechstronnie wykształcona.To
też wrażenie odniesione z tego
charakterystycznego popisu za-
liczam do wyjątkowych - nie-
zapomnianych.
Każdy taniec pełen treści łą

czył się z drugim wnierozerwal.
na całość. -W polskich ślicznych
barwnych kostjumach snuł zło-
tą nić poeniatu wielkiego mi-
strza słowa.
W części tej zaprodukował

się szereg bardzo utalentowa-
nych rokujących wielkie nadzie-
je tancerek, _Na szczególną
wzmiankę zasługują: p. H. Wit.
kowska (Zosia), p. J. Cwikliń-
ska (Tadeusz), p. H. Rzepczyń
ska (Telimena), p. S. Makowska
(Hrabia), T. J, Witkowska i J.
Brokowska (Taniec Trębaczy).
ślicznie wyglądały i ślicznie od-
tańczyły dzieci w wieku od 5 do
10, a to H, Stryjewska i S. Gą-
siorowska (Oberek), H. Szpilis
i L. Kołodziejska (Krakowiak),
M. Kalka i J. Jabiczyńska, L.
Milewska i H. Krynicka (Taniec
Tatrzański), W. Jakóbowska i J.
Szewczyk (Taniec Góralski), H.
Radwańska i H. Bobowska (Kra-
kowiaczek). _Burzę oklasków
wywołał Taniec Huculski L. Czaj-
kowska i W. Zwalikowska jak i
Taniec Zbójecki H. Wole i C.
Tyszka. -Bardzo się podobały
tańce żydowskie odtańczone po-
słowo przez J. Mazura, J. Sin-
glara i czteroletnią G. Manaster-

W mazurze wyróżniała się
nym kostjumem H. Busse.

Nie można pominąć i Tańca Do-
boszów _doskonale _wykonany
przez S. Witkowską, M. Mana-
storską, J. WOJclachow'kq i H.
Skromak. .Przewinglsig i Ma-
zuf -Legionistów wykonnny
przez M. Rzepczyńską, J. Luko-
wicz, A. Grubek i J. Szewczyk. |
Zachwycającemi dziećmi były
Szurgot i H. Czerwińska, -Tru:
dno zresztą w tak wielkim zespo-
le (80 uczennic) wyliczać wszy

  

 

 

SKARBIEC WIEDZY

 

piękno sztuki przez nig. umilo- |
wanej - to sig czulo i widzia-
ło w tańcu hiszpańskim, który
z wielką brawurą odtaficzyla.
Jest to dobry talent, który
rozwinąć się musi pod kierun-
kiem swej mistrzyni i stanie się
chlubą całej poloni. Tak samo
na szczególną pochwalę zasłuży-
ły p. H, Rzepczyńska (Taniec
Religijny), p. St. Wilkowska
(Kwieciarka), p. S. Makowska
Kołysanka). Malutka W. Ja-

kubowska swym tańcem (Picci-
cało) zachwyciła całe audito-
rium. _Uroczem _efektownem
zjawiskiem byla S. Ggsiorow-
ska (Kwiecień) taniec z parasol-
ką na pointach.

Trzecia część programu obję-
ta została baletem jedno - akto-
wym na tle muzyki Chopina
"Symfonja Zmierzchu" i tu od-
kryłam wielkie podkłady talen-
tu (p. S. Wendowska pastuszek
wtańcu pointach, p. Cwiklińska
zaoltnica) w swej lekkości i
uczuciowości były zachwycają
ce, jak i M. Sewedowska 1 J.
Brzorowska również zalotnice.

Popis zakończył się baletem
klasyezn'm opartym na trage-
dji Słowackiego "Balladna", Na
pierwszy plan wybiła się p. Cwi.
klińska (Balladyna) wykazując
wiele siły dramatycznej i nale-
żyto zrozumienie. T. J. Brzozo-
wska jako Alina wyglądała uro-
czo, p. Szwedowska wróżka, p.

Wendowska satyr, -zasługują
swoim wyszkoleniem na pełne
uznanie. S. Matuszewska jak
wizja przesunęła się w białej
szacie z wiankiem na głowie roz
tańczona ze ślicznym uśmiechem
na ustach.

Całokształt popisu tego ujęty
bez żadnej przesady w nieugięte
skarby stylu w pełni namiętnegó
polotu i poezji, od początku do
końca imponowała równowagą z
godnością i szlachetnością for.
my zachowaną.

Do takich rezultatów popisu  

sel sg wrogami. Przeto musicie być ostrożnemi w rozróżnianiu
przyjaciół 1 nieprzyjaciół.

Jest wielu ludzi i tak zwanych in-
stytucyj, którzy udają przyjaciół dla
immigranta. Zależy od Was czy oni
są prawdziwi czy nie. Lecz głoś ludu
jest głosem Boga, Tysiące immigran-
tów przekonało się, że Medical Cen-
ter jest ich prawdziwym i szczerym
przyjacielem skąd otrzymują najdo-
skonalszą poradę za nominalną cenę
dolara. Medical Center, mieszczący
się pod 318 Lexington Ave., jest
prawdopodobnie najpopularniejszą in-
stytucją w New Yorku? gdzie immi-
granci z całego świata otrzymują po-
radę-konsultację. _Cgują oni, że Me-
dical Center jest ich prawdziwym i
szczerym przyjacielem, na którym mo-
gy polegać. Lekarze w Medical Cen-
ter mówią Waszym językiem i ula»
twiają Wam opowiedzenie im o Wa.
szej chorobie.
Musimy nadmienić tutaj o jednym

ważnym fakcie. Swego czasu stan
New Yorku przeprowadził inwestyga-
cję wśród bankierów i doktorów, któ-
rzy rabowali immigrantów : mijo-
nów dolarów. Ani jeden z tych łapie
chłopskich doktorów, którzy zwykle
wmawisją chorobę w pacjenta nie
miał odwagi stawić się przed komi
tetem chociatby dia własnej obrony.
Naturalnie winowajca nie może się
bronić Z drugiej strony, wszystkie
dzienniki nowojorskie zaraportowały
następnego dnie, że główny lekarz w

Medical Center pojawił się DOBRO»
WOLNIE przed tym komitetem legi»
siatury i zeznawał pod przysięgą, że
Medical Center jest instytucją
ganizowanę dla DOBRA imigranta.
Sam ten fakt powinien Wam udowo›
dnić, że Medical Center jest Waszym
najlepszym przyjacielem, obrońcą 1
doradcą. Medical Center leczy wielu
immigrantów każdego dnia. Wszyscy

1 poradę -doskonałych -specjalistów,
którym musielibyście płacić w
pieniądze, a którym w rzeczywis
płacicie bardzo malo poniewnt
pracują dla Waszego dobra.

Opłata za zwykłą konsultację 1 le-
czenie wynosi $1.00. Także 1 biedny
człowiek jest w stanie odpowiednio
się leczyć. Jeżeli leczenie komeczne
jest kilka razy na dzień, dodatkowej
opłaty niema,

   

16 podtrzymywana w Medical Center.
Wszyscy są traktowani JEDNAKO-
WO z największą uwagą i przez naje
zdolniejszych ludzi. Wszystkim liczy
się ta sama cena jednego dolara, a
jeżeli pacjent fest nieuieczalny, albo
te mu się tylko zdaje, żo fest chory,
w w rzeczywistości nie mu nie brae
kuje, mówimy mu prawdę. Pieniędzy
od niego nie przyjmujemy i odsyismy
go do odpowiedniego szpitala. 

THE MEDICAL CENTER

318 Lexington Avenue (blisko 38 ulicy) New haju?!»

są zadowoleni, Otrzymujecie leczenia *

Ta wielka zasada równości Jest sta-

 

Godziny przyjęć: od 8 rano do 8 wieczorem codziennie. W niedzielę tylko «F]
w czasie umówionym.
 
swej szkoly dojść może tylko
wielka artystka!
Szkoła tańców klasycznych

p. A. Niementowskiej-Krupskiej
stanęła na wyżynie swej dosko-
nałości - powinna już odtąd po-
łączyć się zwycięskim szlakiem!

W części czwartej na zapro-
szenie kierowniczk iszkoły, śpie-
wała p. L. Ławnicka, z Camden,
N. J. zaszczytnie znana Spiewa-
czka operowa. Jej piękny głos
sopranowo-drematyczny stawia
ją w rzędzie bardzo poważnych
sił koncertowych. Akompanja-
ment do śpiewu spoczywał w
artystycznych rękach p. Nie-
mentowskiej ze Lwowa.

Muzyka do popisu szkolnego
prowadzoną była przez wytraw-
nych muzykówp. M. Matuszew-
ską i K. Niteckiego. Części

| chóralne wykonał doskonale
| kwartet męski ze znanego Chó-
ru Moniuszki. Ab.

 
W niedzielę, dnia 25-go maja

1924 roku, o godzinie 11-j
przed południem, w kościele
chrześcijańskim, przy Pine St.
pomiędzy S. 4th i Sth St., wypo-
wiem naukę na temat "Szukaj»
cie a znajdziecie".

Wszystkich zapraszam do
współudziału.

Ksiądz J. SZTUK.
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HARLEM NA DOLE MIASTA BROOKLYN NASZ NoWY sxŁAD SALA LIGYTACYJNA
Third Ave. Avenue A. Broadway 6th Ave 128 Street '
róg 128 SL. róg 4 Street -|róg Saratoga Av. róg 20 Street róg 3 Ave.
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Trasba się wozyć - wpłynął: wie

W dziale niniejszym samieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg |
pytań z rólnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będ

Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź - tem lepiej. 

STRAJK! STRAJK!

UNII POLSKICH PIEKARZY

LOCAL No. 338, W NEWARK, N. J.

Strajk ogłoszony został z powodu nieporozumie
nia z właścicielami plekarń | tak długo będzie

trwał, dopóki nie będzie zawarta ugoda.

KUPUJCIE TYLKO CHLEB Z TAKĄ
NALEPKA UNWNA

STRAJK!
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Rodacy, którzy mają

Znany Polonji w Pasaic i okolicy polski agent

OB. ANTONI ADAMCZYK

78 Passaic Street, Passaic, N. J.

wyjeidia 11 czerwca, okrętem „Paris" Linji Francu-

skie}, na dwumiesieczny pobyt do Polski.

sprawy mamka-n, rodzinne lub cnnpaunu, mogą sko-
rzystać z tej okazji i być samiennie obsłażeni w zała-
twieniu spraw staro-krajowych.

Podejmę się chętnie przewodnictwem większej gru-

do załatwienia w Polsce

py Polaków odnzduncych do Polski tym samym okrę-

 | tem, oraz podaję do wiadomości, iż Biuro moje zostanie |
otwarte do dalszej usługi klientom w czasie mego po- E

bytu w Polsce.
ANTONIADAMCZYK,

 
  

I. KRASICKI

Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokaztalconia
się, Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych
nie pracy nad sobą,dadzą po pownym czasie pokaśną sumę wiedzy.

Kastalémy sible i sachęcajmy do kastalcenia .innych,

potegs. Bądźmy potężni!

bo Wiedza - to

 

WIEDZA OGÓLNA - SZTUKA

Kto byli Hugonocl?

Kiedy były ich największe prześladowania?

Co to jest „noc świętego Bartłomieja?"

Jakie skutki miało dla Francji wygnanie Hugenotów?

Co to było Odrodzenie? (Renesans)

Gdzie się rozpoczęło?

Na czem poległ duch Orodzenia?

Jakich wydał genfuszy we Włoszech w zakresie malarstwo,

poezji, rzeźby?

HISTORJA LITERATURY POLSKIEJ

Wiek Złoty. Kto był największym poetą złotego wieku?

Czem się odznaczał język literacki Jana Kochanowskiego?

Na czem polega wielkość Jana zCzarnolasu?

Jakie są jego arcydzieła?

GEOGRAFJA

  

Gdzie jest położona Hiszpanja?

Jaki jest charakter jej przyrody?

Jaki jest charakter ludności?

Na jakim stopniu rozwoju znajduje się przemysł?

Jakie są naturalne bogactwa kraju?

Jaki jest ustrój polityczny Hiszpanii?

Na jakim stopniu stol oświata?

Jakie są najgłówniejsze miasta?
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NAJWIĘKSZA ZNIŻKA

KIEDYKOLWIEK

OFIAROWANA

Meble wyprzedane poniżej
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HISTORIA STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Jakie wypadki zaszły za administracji

Jamesa Monroego?

Jle razy był on wybierany prezydentem?

Kiedy wypłynęła po raz pierwszy sprawa niewolnlclwa?

Na czem wiezasławna MNW f 4
   

    

 

    

    

na 30 dniową

 

DARMO I3 cejem, oseczędneniaKuki lpe w fod1 oitdante na tycia
piątego prezydenta, $75 do $200 $50 ”."fidt.‘li".“.“fi5° $20 to |:awm $11.50
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&STRONICA

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

Interesy do sprzedania
(Business: Opporturitiee)
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Realnosci do sprzedania
(Real Estate jog Sale)

 

25 MAJA (SUNDAYMAY 25)

Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)
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Realnosci do Wielunia
(Real Estate Sale)
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Cena $13,500.

 

 

LINKE & BRACHOCKI
Polecają korzystne i dobre domy.

LINKE & BRACHOCKI
AGENCJA KART OKRĘTOWYCH, WYSYŁKA PIENIĘDZY,

BIURO REALNOŚCIOWE, ASEKURACYJNI
i 1 NOTARJALNE h

)
|

10 fom. dwa drownlane domy wdobrym stanie, rent miesięczny182 - cena $14.000. - Wota«
$5,000 kup! 4 fam, murowany domna pełnej locie w bardzo do-brej sekcji,

ty $4500.

i

 

    

WARUNKI WEDLE UWOWY.-ZGŁOSZENIA GRIMALDI - 17ROOSEVELT 8T. NEW YORK.   TREYtamilmule Con 1 sklep. po % powi1 Tansy," sekifena. Cole 119000renta recente $8,400, spiaty $0000." Peto:
 

 

 

  

Emation, 128. Liberty: Bt,
  

Na 28, 26, 27 | 28 maja. - Do wy.
shee s a f ładnych

wanna, elektryka 1 inne
nien-zem. blisko stacji kolel u.
licznej. wiadomość u F. Popław.
skiego, 18 Court St. Brooklyn.

 

 

       
szko-

y 1) 115 miesięcz>
uiepezente. wi Co

\ y i drogi cemento
yr z pozwoleniem ni. budowę Po-

uskuteczoiwny« 7
JCB mnronnnw
121 LibertySt, New York

 

 
3 FAM. 6 POKON WANNA DLA
RODZINY, ELEKTRYCZNOŚC,
bom świeżo ODNOWIONY w
BARDZO  LAONEM  POLOŻE.

  

 

 
 

Taniość dla Rzetnika
 Apresotra fig pate ditsan w

yciu. Buczernia 1 cene
5 JTW NTE.
nowoczernemi ulepszenia, zaopatrzony

I w towar, dobrze -wyrobiony .Interes,
i ro jerrni
wodu choroby Po szczegóły :ind

| 92 do, T8 Thberty. Sto" Room aP 0

 

w New vorku
6 piętrowy rogowy budynek na E.

Sth St, 4 sklepy I po 20 familji.
|_ Rent 87448. Cena $52.00; wpia.

811.000. - Feliks. Popławski,
16 Court St, Brooklyn i 326 E.
14th St, New York.

  

  

i MALA FARMA

[LBJscoosusss
blisko "hw anlulV w mhuoclku.
r z   

 

ule f OP ii;
polny, 26 wpisty 1 18 me-
H. J. FRANKLIN, Room 3sięcnie.

EJ
m.

New Yes bry. dre
  

pokoi, wszystkie nowoczesne u. Niv. GENA 09900. GOTÓWKI
rządzenia. Cena $10,000; wpłaty wEDLE umOWY, - RENTU
62.500 Feliks Popławski. 16 GAWLINSKI a CO. 206

* Court St., Brooklyn lub 326 E. prices AVE. BROOKLYN.
L 14 St, New York.

MALAFARMA

 

white New Soke

 

   

$450, -- 18
$80 WPCATY 5 minut od wielkiego
miata | blox od mio, blas 10 doo

atclotow
» i ziemia

we. ow.
„TRT,

Poke) sto
  
 I "oeitIhe Mica

  

 

 

da saki 181 Grand 91,
wANNY, ELEXTRYCzNOśC - WARSNW uke
CENA 8780. GOTóWKI OKOŁO
$2000. RENTU 8960. GAWLIN. U W

w NEW YORKU

wzm ©«- ws 10 fam, murowany na E. 16 St

** . Rent Cena 819500. -
=s = rzystna propory-

NURT” Anto bHAkn lxk'fly c Felika Popławski, 16 Court
ee Aden mine Pn: ".-ww;

o 1 RSMTJ-33.5" <" w wdwu?” St., New York.
je SERWICE DEVEDOPMYNT

  

 
 

-- |

 

   

ne. 84,500, duty dom. dire
t. |pu tex w
»preedum intre -
Popkck, % GIL HMM wi
York City

KAWALEK zymanie, mmt]—

 

nsalność lokowala,blisko, szkoły (skie:
niw. wawel! 1,9 nw" Pleo "con:
tor emirs" bo

I Nene F Life Yaoh
Mznzrv 129 Liberty St.. New

w NEW vonku
16 fam, i 2 sklepy na East 9 St.
Dom w dobrym stanie. - Rent

..§5.598. - Cena 834.500. polka
Popławski, 16 Court St. Brook.
lyn, lub 326 East 14 St New
York

 

 

 

29 farme w nianie Mew dats
« bus

 

ney niedaieko New Yorku, now
sole ao 2 nen.ee
ples, minut act kolejowej. Infor:
KAN SWF. .

le

Famata: pot mil do mlarte. prayce
edateko _High  

w kaos
nacja cats . do a

Cena $500.miko M00 na lctor
gotowka: 34.0

POKUTNY
116 East 7th Street, New York, N, T,

a a 

 
 

 

   
 

 

 
rs pokoje do zamiea

ne,180 sm,
io

askants. -Zetosien
Greenpotnt, Brooklyi
CAST Store do uprzedlnh z. powodu

ozieci. _Zgłoszenia, 177. Green
ookim i

- zz zeta z powodu dwóch mieretow mi. Letnisko na polskiej Fannie
WAamm-T“my“ tra  Pasiorih. 2b Mate BC] w onolloy Conn: Polpwante"

Br.. Głeenpolnt, Brook da) | Perth Amor, W. 1 #6) Tabotowetw %"z =---- I le a rze az znlzon C wnac
DF, Cigar 1 Lunch Room do ge: | WNENIEAoferta, 400, maszyniaty: wy dobre 312tygodniowo

(* ””Ma” „AN -= 'F icz dwuch tygodniach resztę naszych lot w
yt jet.w jednem, w Sow Tora, B2

z - Must być) wprzedana x powodu ntepore Coxx
CSTN!-(*-|-- Fanwood,1 Scotch Plainszgłoszenia do Nowego śwista e(%) i z Fanwood 1 Scotch. Plnlna są ślicznem! miasteczkam! na głównej lin}!
CANDY Store do sprzedania przy głów- I Central R. Rz N Są tam sklepy. szkoły, kościoły

nej (ulicy. 289 Bedford: Ave. Hrook; egw 1 wnyslkle Inne udogodnieria,

z DOMY WMASPETH kome; piechotę d w uncji x dowodu: kolejową: komun e. Główny lrnmwn
"BY S:"Heo. an :.:,„m znajduje się tylko w odlegiości jednej ulicy od naszej posiadłości,
wrz z Modu(hereby % Mn z, - \ qpdecheddo dertey this, Eibaoctis Belton Riss, Bomd

7. too «
mu booki . Loty zok00"wana
CANDY, Stationery | Ice. Cream swe $l l 250 w tej sekcji od $200 do $450. W. na-

9

 

su. 9

I StationaryStore: do
had to fagle Be, Greenpoint, hgh

 

CANDY 1 Stationery Store do
u‘ Zgłoszenia, 199 Seventh

cię. N. 4. sai
T Ice Cream Store do sprz

t ww
w. Zało:

(n

 
  

 

dreA darn
manl tok"

 

ny WTB do
O z do kosi"
16mm Ave., Greenpoint, Brook}

 

in

  

    

tae aro
"ligh Leics coho tThS
tot, ieee. Ic- "im $.. To w

Dig BARU, miejsce wprzęam ,tanio
to.tmeth, font się

Siedlecki, 45 wTork
epg do szycie 1 Inne

do spre
oily,inSigni ave. Shodnc (06

GnogERNtA 1 Cantr
¢ “11mm

"gtiiiRds "Mhort 'fm51m:
Tho
fr{enty | burzenia *mrnnnmn

= 1 Hen
 "aje

  

Jreenpoint, br C» .

 

 

 

  

 

 

 

   

  

  

Warunki według umowy

 

stępnych dwuch tygodni-ch będą wy.
przedane od $100 do $300,
wpłatą | reszta 65 mlonxęunrr
zniżki od zapłaty gótó

ma
os$100 do $300

 
   

  
       
  

  

   
  

  
   

 
  

---6 FAM. DREWNIANY, WYPEŁ.NIANY GEGŁĄ, 5 POKOI DLARODZINY. CENA $12.000. GoT6wki okoŁO: $4000, - RENT$1008 GAWLINSKI & co.DRIGGS AVE. BROOKLYN.   o-| Sprzedaje się Ipt‘y po przy W
stępnej cenie, Sc.. przejazd do
New Yorku, można zobaczyć
w każdej chwili. Także do-
my. w New Yorku i okolicy.
3 piętrowy dom na Third

Ave., dwa sklepy, dochód
$1,477. Cena $12,500, go-

 

 

  

  

1070 Manhattan Avenue, przy Eagle Street, Brooklyn, N. Y.
mrn

i
Thzy - 3 FAM. MUROWANE POLSKIE BIURO !
pomy NA PLYMOUTH ST. - REALNOŚCIOWE
PRZY HUDSON AVE. BROOK. 16 LAT
LyN SPRZEDAM RAZEM LUBPotSkA bzieLnica , i kupno reuności, tomów,
MALA GOTÓWKA WYMAGANA otk

 

TYWINSWR
mona itil
w. sexon wintramamuro: a
dom no 4 pokoję, z bloki do
Cena 312.000. Wpiaty 13
w GREENPONT: 18 tam. murowany
domzo sklepem. Cent 320.000. Wpłaty

2 FAM dom po 5 p
zo ALSST„87
w noratca hote,

Wainy Ii too,
ulom 11 pokol. noworzem

-garat Cena 111.90, Go-

1 fam. dom

iepszenia.
rowki ar

mxflwc'rox' T T. - 12 mile od New
¥orku: Tote 602000 „nowoczesne
szenia: Cena 34400, Gotówki 1700 tub

 

 

iTikmont e rz n aan
(”tun 38,900. Gotówki 3790.

sonu pick i

Notarjusz Publiczny

10117 - 117thEhre t
iczhwowp mmr
Tel. Richmond muKNZ

PROSPECT REAL ESTATE
a \

BUSINESS EXCHANGE
2 tam.. murowany: dom, aise»

;rylaa. wanny „Cena 19 DDDWalny

am, murowane domy sa 132.000.
wmly 37.00.
4 Aomy drewniane, 9 tam!

315000. Gotówki (36,000
8 fam, murowany dom
Parku. Cena

- Cane

hllako, Prospect
$20,000. Gotowki quot.

597 A-4th Ave. Brooklyn, N.Y. |
Tel: South 768-7

Blisko Prospect Ave. Subway Wuna»

con ICUT forma, Mieko $60 ale
nów. 5 pil 04 Nov, kondon PDNer

wich. dose" dron'ddo is, Som nee

  

    

  

 

Telefon, Kellogg #13¢ (as *

4 FAM. DOM, wszelkie ulepszenia. €
py (per 008 PW

a

ja FAM DOM w Torkeiie, bardzo w
stanie, gories, woda 1 wanny.

do'bryoglx‘hbd Cena 123,00. Gotówką

 

8, FAM, DOM, 2 sklepy na Avenue. Can
na 116.000. Gotówka. 54.000.

2 DOMY PRYWATNE po 4 (amit -
5 pokoi iwanna dia rodeiny: --

Bardzo tant a za obydwa 333.500,
fous Mot delet

Tompkins Square Realty Co.
84 East 4th Street, Róg 2 Ar

New. York 'City.

   

 
  ¥ tam. murowany: dom n Ę

NNNwnRN
elektryczność.

2 fam, murowany, Cena 39,250, gotów

 

  

 

    

 

 

  

  

  

 

   

 
 

 

 

Tytoł. wieśneści mn 'postadiotc! byćzna i , pierwsz ;
w- Do 04 -w.NN, ark, New e towki $2,000, p 6+ High 33 ariel K. . M my w: Ine x„unixgwbgń 'EEXWYHTOŚWELOĘEHMpiascle do, mortgage $7,000 na pięć , tem,, murowaoy.,, Cony $1100. eevee

atku. procent. . rent polkot, między
2-FAMILIJNE „SEMI-DETACHED" w~en i in . Seventh "1 ighth Avenues.
11 pokoi, drzwi z każdego otwierające się dopry- Yorka Grand st. 116 Nassau Street, New York City, Room 703-4. Murowany dom w New Yor-
walnego korytarza "www:"; $»:”? iNR WY 3 z --] ku, elektryka i białe zlewy/| NURKIEWICZ & lGNASZAKne. słoneczne wera wy = e po- 7 a * * S72 Fourth Ave., Brooklyn, N;a niki,: tre re much siedłości: i = i
"02,032???“ 'piskoa"klmumawiaWA «";r'gnaJ („,ch fuu-(udał; --- ”I; SIĘ.-382205059” $8488. RTERO-twmiliny murowagy dom. rar
Wszystkie: nowoczemne - subwajowej gotówki $2,500. K duin tia, "rent
Hose TANIE DOMY W BRONX, NEW YORK |- yl -~*:

ive. Alome vlektrrome pio Wodeciagt: DUŻA WYGODNA DOM 20-sto fumlltiny1 2 story po 4 pokoi ald rogeiny, dobra sekcja, rentu rookiyn. (the)
HEARTr , . wieko 17.000 na ro |(OgoietrwA2pobody:) Gotówie 114000. Nim ku 116 E. 7th St., New York ; as. Hamas If ain t

MIESZKAJCIE NIB BPŁACAJĄC CZYNSZU: postisgł„mnw v9 1 15 bako z wanna dla rodziny: na her: ~ (t f n €) warelidem| wygodami, oprócz parowe:
”sax-truism m.in-03:33:23";1 Sevag ogetnyen werutikach.Renu- #20. Cona: przystępna: = Bupelnt tawmTó ---"

2 artanie a olCzyrak x JodnenoI:w ”ona", a Masog ¥

)

penadls post"Li‘s";(,{f:‘?",""" osłóno fanitor: (Danguln), tylko mało gotówka ż 144 - 1śth 8t_ Brooklyn.
poctopy y : * (, 16F DOCHODY R0 7 plenum] sips: dam :?!an siadamy duży wybór domów z mniejszym lub więkezym wu

a im" kupno® omy, zani
18 miesteceny of {| Liss 1690po 6 proc 3200,00 mangi1I 2000, 10026, 000% DOMY. TTW
jednego 6 pokojoweso .. Biuro nasze jedynie polskim biurem Realnośotowem w Bronx, New York ; mmm New Yorku, minut do miapartament z stone- mi w miejscu, m zatem możemy dać Szum. Rum—m jak najlepszą Małe 1 mae minut dopox-m o
w osa w ta gougeaat sare Molesmeiner Iin, 2haulsigh 1 ¥-klasowe} publ. szkoły
"2. tow goregcbw bex ataiego murhleerkania. 1 nieblorcych mmmzialności za swo F m ride nie. Dom 5 pokojowy,morse town: stedons. sorin. yha " com meee wabny realy. Tete Sin WII waren lost F li k is army $romeSoltes nk HL

* w thnk ... (Agent, który: przeprowadźa tranzakcja kupna | sprzedaży domów. miten, „namNEWWE I"ffT””;J"):c z le micas R ATR TNT ,Kox H%. - : $. MAŁOCHLEB my zywi % Topra col. a oal
czysry pocnep: "ac ;;;; =* 7; : , POLSKIE BIURO REALNOŚCIOWE TkTW tw rze bi Room 304, Now Yoru, . V""- tity bo A% - miesięcznie

BELLA PLACE, przy Grand St i Flushing Avenue. o (noon 151 Stre. Prams N T. thon oun mapi. z Now odin Binrowe: --. codstennie od 0 rano do bej wieczór; Inn miezole do Mr. (Cl dala. Drobnych
TramwajezajeżdX ją pod drzwi tareton, sunioer 7627 MASPE’I’H w niedzięlę I święta od 10 rano do4po południu. gy foam aid, ew Nervi) | QS # nyt- as(I «1 * - X' - | na str. gxi) ff

v t i , P z on -

      



   

  
    

   

IN 2 SECTIONS "| _ " goxpay |

# ; grunt MAY 25-TH
. ! Sechonz °

NIEDZIELA

25-G0 MAJĄ
 
   

  

NOWY ZAWÓD DLA

Y!

«-
eiN

170 Iw

O też soble Tacy... mężczyźni myślą?.: Mieli jedno pole, z którego wy.
kluczyli kobiety. - Dlaczego pytały zdziwione i zdumions i oburzo»

j 7 ne? Jeżeli możemy być posłankami, sędziami, ndwonhmi Teka»
|. rzaml 1 tak dalej - dlaczego niemożemy być dżokejami?... /

| Któż to powiedział; że tylko mężczyźni.mogą brać udział w wyéci- *
gach konnych! - Kto dał męzczyznum prawo wykluczania kobiet z wyście

konnych.... -Zobaczymy ! -- Trudno, ale z kobietami nie należy wal.
-- One zawsze wygrają. - Nie było jeszcze wypadku, aby kobieta

nie mówiąc już o wypadkach, gdy cały naród kobiecy do walki"

FannycHeldy, & u 4

~gyścigach ""OfSallyLanier sims sobie | przyznała
' prawo szelonej jazdy konnej 'i jest mi-

| at:-Lynn, na tem polu. - Przypatrzcie
" ,. się pontższej rycinie, przedstawia-

mce] pannę Tricky z Montana.
Nle każdy mężczyzna to po.

trafi, :- Kobiety po-
chcą Vy

| być dzokxejkum

: - Lega "val Pani: William
i : * r. . , K. Vanderbilt
, » » w - 4 z zorganizowała

klub diokejek.
" i W przyszłym gezo«; (199 . - nie wyścigowym bę-i mw le MN 8 7 dziemy mieli znowu

, g 1 z nowe sensacje,!

 



          

   
     
   
       
  

 

     

 

   
    
  
  
  
  

     

   
DLA NAS!!
 

T
| NIE
i

Co kraj - to nietylko inny
obyczaj, lecz i kuchnia inna.
Bywały i bywają na kuli ziem
skiej specjały -kuchenne, o któ-
rych nie śniło sięnawet Cwier-
ciakiewiczowej, inaczejby nie-
zawodnie wspomniała coś w
swej słynnej -książce, /poradnie
ku kuchennym, Wymyślne po-
trawy są niejednokrotnie do-
wodem degeneracji. Kiedy bo-
wiem upadł Rzym republikań»
ski, Lucullus dawał ekcentrycze
ne biesfady i odzwyczajał -a
stokrację rzymską od prostoty
Jedzeniu i pieju, Hi pa-

nji upadła wskutek nadużyw ania

korzeni sprowadzonych z. Indji.

Natomiast właśnie to

nienie smaku przyczyniło się też

do odkrycia Ameryki, -Kolumh

szukając drogi do Indi, natknąl

się na nieznany ląd, gdzie miesz

kała czerwonoskórna ludność o

małej. jeszcze ciwilizacji, prawie

nawpół dzika. Ale po nim przy

szli: .Ferdynand Kortez, Alma-

gro i Pizarro, którzy dotarli do

Meksyku i Peru, do państw zor-

ganizowanych, -oświęconych, -

gdzie kultura zaczynała się zwy-

radniać.
Aztekowie nie jedli już na ucz

tach nawpółsurowego mięsa, ale

zastawiali stoły biesiadne wy-

mpyślnemi potrawami. -Zdumio-

nym przepychem hiszpańskim na

jeźdzcom podano na złotych ta-

lerzach duże smażone mrówki z

gatunku „V chaco". Była to po-

trawa przyrządzona w następ-

jący sposób: mrówki _suszy się

najmem i wędzi, potem posypu-
je się mąką manjoka i przyrumie

nia na tłuszczu kokosowym.

Podobno specjał ten jeszcze

bardziej podniecił zachłanność
Hiszpanów na kraj Azteków. Z

tego wniosek, że niezawsze nale-

ży pyzvjmownć gości, z otwarte-

mi ramionami tem, czem chata

bogata.
Ale naiwny _Montezuma, król

Azteków, ugaszczał białych gości

szczerem sercem, więc kazał też

podać _napój „wywołując

drość". Był to do dziś używany

w Meksyku na pój „palge", spo-

rządzony z liści agawy. Hmzpn-

ni upili się nimniezgorzej, a pi-
jąc zdrowie gmpodarza. w duszy

rozstrzygnęli los jego i państwa.
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W SĄDZIE

 

Przed sądem przysięgłych w.
Wiedniu stanęła 26 letnia kobie-
ta, o silnej budowie, jasnych i
dobrych oczach, z zawodro-,
botnica fabryczna. Oskarżono ją

o dzieciobójstwo.

Zwykła tragedja samotmch
kobiet, zdanych na pracę rąk
własnych. $

Ale w traged)1 Eitbicty Hitech
tkwi coś więcej nit pospolitość
zbrodni.

Zycle chłostalo ją memńomer
nie, mimo 26 wiosen przeszła już
piekielną gchepnę mak i upokoi: ® Sea '
rzeń, a na dnie jej duszy jodzy«
wała się stale tęsknota za szczę:
ściem domowem, za mężej, ma
cierzyństwem i spokojem.
W 8-mym roku życia ulgami:

matkę, ojciec odumarł ją: jesze
cze wcześniej. <

Na wychowanie wzięła ją ba»
bka, a po jej śmierci ciotka. -

Ciężką miała młodość.

W czternastym roku życia pra
cowała już w fabryce, a w 17
poznała dwudziestokilkoletniego
muzykanta z kinoteatru. Obie
cał się z nią ożenić i zabrał ją
do swego domu.

Zle jej było u ciotki, poidmha
ła więc młodzieńca i spędziła z
nim dwa lata. Wtedy została pD
raz pierwszy matką, ale dziecko
zmarło po 3 miesiącach. :|

Pierwszy kochanek okazał się
niewiernym. Pewnego dnia oznaj
mił jej, iż w przeciągu dwoch ty

godni ożeni się z bogatą wdową

Zabrała więc wój kuferek i po
została samotna. Tak zbiegło 2
lata, Życie wydawało się jej cig-
żarem, nie możliwym do zniesie-
nia. W tem poznała czeladnika
kuśnierskiego. - Obiecywał jej
złote góry, obiecał się z nią 0;
żenić. Uwierzyła słowom i po r?
drugi została matką.

Ledwie jednak to się stalo.
kuśnierz ją porzucfl i nie chciął
nie wiedzieć ani o niej, ani 0
dziecku. Wróciła więc znowu do
fabryki.
Trzecim jej kochankiem był

ogrodnik. - Kochała go, szcze-
rze, pielęgnowała w ctash cho-
roby, prowadzila mu gospodarek
wo, gdyż był inwalidą, pozbawio
nym prawej ręki.

Lecz i ten zawiódł,
 

po PANIE”!

Mont. vt
ws..

Morte,Wemtt„jste
an Yantasowe

f nu..- eeg ly ksuuu-u.,„:s-axsin
sis Vpizby whove, ale dopaadce, by uples rales? ich

mn-wnumum
Wigh— Oy pode tory Wine
mus—filmyzr grze be vela
„mury-avr".

w name stem:

się pojęcie s me o

aketemnpnreleitmabyela w spia
P. 10. mum-zoo 104-118 So, dth S., Brociiyn, NL T. |

 

 

 

 o Prawdziwą Franka
prosza:

' Sekret

Dobrej Kawy ||

Polega na Domieszaniu

Franck Chicory

(Franka Cykory!)

tak jak dodajesz soli do swojego pożywienia

Ona poprawia każdą kawę, czyniąc ją
bardziej wyśmienitą, daj

Pytaj Swojego Grosernika
Cykorye-OnjąwwJa

do Twojej Kawy

 
 

Wrószcie poznał ją dozorca do
mowy, - potrzebował gospody
ni i pomocnicy. Zgodziła się za-
mieszkać u niego. - Pracowała
od świtu do nocy, obsługiwała
mieszkańców, spełniała wszelkie
czynności stróża domu, kocha-
nek tymczasem próżnował, pił i
bił ją..

Niechby 1 tak było, byleby
się mogła zwać czyjąś żoną, -
mieć dach nad głową, możność
wychowania dzieci.

Lecz pewnego wieczora wy-
rzucił ją kochanek na ulicę, cho-
ciaż była w odmiennym stanie i
nie posiadała żadnych środków
do życia.

Zwróciła się więc do dawne
go swego chlebodawcy w fabry-
ce i stanęła znowu przy warsz.
tacie.

Taiła bliskie swe macierzyn-
stwo w obawie utraty pracy, -
lecz los zrządził, iż przy pracy
w fabryce uczula nagle boleści i
gdy zeszła do piwnicy, urodziła
dziesko. - Syn zaczął -kwilić,
dłonią zatkała mu usta, a gdy
odjęła rękę, dzieciak już nie żył.
Został uduszony. przez własną
matkę.

Misła jeszcze tyle siły, iż o-
winęła trupa w starą gazetę i
włożyła zwioki do pieca. _Po-
czem zemdlała z bólu i wycień-
czenia.

Przesłuchano szereg świad-
ków, a nie było między nimi ani
jednego, któryby nie wydał jak
najlepszego świadectwa dziecio-
bójczyni.

Była pracowitą, sumienną i
uczciwą, - lubiła otaczać się
dziećmi i narzekała na życie,
które nie dało jej zaznać błogo-
sławieństwa ciszy domowej.

Sąd przysięgłych uwolnił ja
od winy.
A gdy opuszczała salę roz-

praw, dostąpił do niej dawny to-
warzysz jej lat dziecinnych, 82
letni mechafik, Józef Berteb, u»
jął ją za rękę i przemówił:
- Głupia dziewucho, tyle lat

cię kochałem, a tyś na mnie ni-
gdy nie zwróciła iwagi - by-
łabyś miała męża i dzieci i dom
- poco było robić tyle skanda-
lów i zamieszania?

Chcesz być moją żoną?
- Chcę... *
I nowi narzeczeni ująwszy się

pod ramię, zniknęli w ulicach
wielkiego miasta....
Być może, że tym razem tę-

sknota Ejżbiety będzie zaspoko-
jona.
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Natalin Giddings została: wybrae
na redaktorką gazety uniwersy-
tetu w Galesburg, jako, że jest

bardzo ładna

 

 

Panna Whitney, córka nnystokra-
tów nowojorskich wkrótce wyjdzie
zamąż za milionera Karola Ship»

 

Abby Rockefeller, otrzymała we-
zwanie do sądu za szybką jazdę

 samochodem, ale... nie poszła boox,
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Tragedja koronowanego wdów.
ca - Smutne dziedzictwo Kry-
stjana VII - Trzy królowe pod
jednym dachem - Babka do-
starczycielka wnukowi zalo«
tnie - Piekielne Intrygi prze-
ciwko matce infanta - Król
się bawi - Niepoczytalne de-
krety - Śmierć na wygnaniu.

Przed półtora wiekiem, nad re-
zydencją królewską w Kopenha-
dze zwisały czarne chmury me-
lancholji. Po zgonie dobrej kró-
lowe} Luizy w1749 r. władca Da-
nii i Norwegii, pan sprawiedliwy
chociaż absolutny, zbyt już lużno
popuścił wodze wdowieńskiej ża-
łości. Usunął się od otoczenia
dworskiego i rozrywał życie sa-
motne zatapianiem trosk w kieli
chu. Jego zdrowie i wogóle stan
nerwowy szybko się pogorszyły.
Na domiar złego, młody następ-
ca tronu przyszły Krystjan VII
pod wpływem złych -doradców
brnął w uciechy rujnujące siły i
zdrowie. Naród duński z niemałą
ulgą i radością przyjął wiado-

& o postanowieniu już koro-
ego króla Krystjana co do

wejścia w związek małżeński ze
+woją kuzynką, Karoliną
dą, siostrą kruśwangielskiego Je-
rzego IM. Spodziewano się, iż
zbliżenie się tych dwóch pulę!-
nych rodów Danji mote wy
tylko na korzyść i większą chvm

    

  

  

Ig.
Wjazd młodziutkiej ledwie pię

tnastoletniej Karoliny odbył się
z należytą pompą i radością na-
rodu. Wkrótce jednak wypłynęły
na jaw wszystkie złe następstwa
przebywania pod jednym dachem
aż trzech królowych, bowiem o-
prócz Karoliny mieszkały tu je:
szcze Zofja Magdalena wdowa po
zmarlym następcy tronu Krystja
nie XI oraz Juljanna babka kró
lewska. Ta ostatnia, przeciwna
jego małżeństwu czyniła wszyst:
ko dla osnucia żony wnuka nie-
przerwaną siecią intryg i po-
dejść. Złość swoją posunęła aż
do wyszukania faworyta Holcka.
który królowi coraz silniej zapa-
dającemu na przypadłości umy-
słowe, dostarczał coraz nowych
kochanie i zalotnie. Jedna z nich
nazwana Milady czelność swoją
posuwała aż do ubliżania królo-
wej Karolinie w jej własnym do
mu. Wr. 1768 urodził się następ-
ca tronu. Zły duch w tej sprawie,
Holek, już minister dworu, za po
radą, królowej Juljanny, przystą
pił do piekielnego dzieła kompro
miłowania Karoliny w celu nasu
wania podejrzeń iż nowonarodzo
ny - nie był synem własnego ol-
ca".

Król zaś otoczony zgrają sze-
rzycieli zepsucia, puścił się w

  

 

  

Posłuchajcie -Nie zaszkodzi

 

Kierujcie się słusznością i
bądźcie szczęśliwi. To jest ma-
ksyma profesora C. G. Dittmara,
członka fakultetu University of
Wisconsin w Madison, Wis., któ
rą on zaleca -ludziom żonatym.
Podczas przemówienia swego w
kościele Firgt Baptist w Madi-
son, pan Dittmar wystąpił z bez
względną naganą kobiet.

Ogłaszając nowoczesną kobie-
tę jeko leniucha, pasożyta i oso-
bnika, który nie postępuje we-
dług słuszności (not playing
square), profesor Dittmar roz-
bierał swoje reguły ku osiągnię-
ciu szczęśliwości w małżeńst-
wach i swoje pojęcia, dlaczego
szczęścxe tak rzadkim obecnie
jest gościem w kołach rodzine
nych.

„Kobieta dzisiejsza nie postę
puje słusznie" - mówił profe-
sor Dittmar, - Bierze ona wie-
le, a wzamian daje bardzo ma-
to. W dniach ubiegłych kobieta
pnędła, robiła pończochy, ubra

nia dla dzieci, robiła powidła,

gotowała strawę. Obecnie suk-

nie dla dzieci i dla siebie kupu-

je gotowe, a potrawy w przewa-

źnej części gotowane są w szto-

rze delikatesów na narożniku.

„Gdzie rozwiązanie? Jedyne

rozwiązanie dla obojga, tak męż

czyzny jak i dla kobiety, leży

w tem, że będą postępowali wo-

bec siebie nawzajem ze słuszno-

ścią (on a fifty-fifty basis). -

Zastosujcie się do reguł, łatwo

je spamiętać i niech jedno bę-
„dzie przykładem dla drngmgo

Reguly, polecan ex' profe.
 

sora Dittmara mężczyznom, -
brzmią:

„Jeżeliś się z nią ożenił, to ją
kochaj
„Gdy się z nią ożenisz, staraj

się ją poznać.
„Gdy zgnębiona, pocieszaj ją.
„Gdy gadatliwa, słuchaj jej.
„Jeżeli się ładnie ubiera, nie

szczędź jej swych _komplimen=
tow.

„Jeżeli wyświedczy ci usługę,

pocałuj ją.
„Jeżeli zazdrosna, wylecz ją

z tego.
„Gdy wygląda ładniv'bowiedz

jej to.
 

   SEVERY LEXARSTWA UTRZYMUJA
zorowit w RODzinit
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Zopyfejcie w apfece

W. F. SEVERA CO.
croAR RAPIDS. {OWA

    
  

„Jeżeli obiad zimny, jedz go
- nie ją.

„Daj jej odczuć, jak doskona-
le ją rozumiesz, ale niech nie
wie nigdy, że nie ona jest „pa-
nem w domu".

Dla żon znowu pan Dittmar
polecił takie reguły:

„Jeżeli jest skryty, ufaj mu.
„Gdy smutny, staraj się go

rozweselić. _
..Jeteli kiotliwy, ustepuj mu.
„Gdy zasługuje na to, ucałuj

go.
„Jeżeli lubi towarzystwo, idź

z nim razem.
„Jeżeli niema ochoty do za-

bawy, namawiaj go.
„Niech wie, jak doskonale go

rozumiesz, ale nigdy nie daj mu
odczuć, że ty nim kierujesz".

!- KREMATORJIUM, 
Dla spalenia zwłok ludzkich w

krematorjum potrzeba półtora
do dwóch godzin czasu. Bgipcja-
nie, którzy byli najlepszymi mi-
strzami balsamowania zwłok,-
gdyż zabalsamowane ciała zwa-
ne mumjami, przetrwały tysią-
te lat, używali do balsamowania
kilka miesięcy czasu. Zwłoki po
wydobyciu z nich wnętrzności 1
mózgu, moczono w różnych kwa
sach i solach, suszono i zapusz=
czano balsamami i tywjcami.

WStanach Zjednoczonych po
pełnianych jest dwanaście razy
więcej morderstw, niż w Anglii.
Stosunek ten jest taki wielki z
powodu wysokiego procentu za-
bójstw. wśród: murzynów,  

)I.”LOT‘r'|||1||Imlmllll mum“mun“m
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podróż na Zachód niby w celu
wizytowania
j
ków awanturniczych,
cych z godnością monarchy. Ko-

gc z jego nieobecności, je-
den z członków dworu, lekarz, dy
plomata i
wiek pełen zacności, Jan Fryde
ryk -Struensee
przyjaciół i obrońców niewinnej

  

 

   

rzystaj

doworów, była to
ednak wycieczka pełna wybry-

nielicują-

 

nadewszystko

tworzy

królowej. Udaje mu się kró
lewskie i wogóle na dworze za:
prowadzić atmosferę ladu i spo-
koju. Idzie mu to z niesłychanyn
trudemi nie na długo.
coraz bardziej nieprzytomnym
kieruje Kamarylla,
mu najdziwaczniejsze dekrety
postanowienia które tenże podpi
suje bez czytania. Babka Juljan
na staje na czele mafji i gdy na
świat przychodzi córka królew
ska, ona to gromadzi
szpiegów i przekupnych potwar
ców, którzy ośmielają się ojców»

Struen:
zupełne

stwo córki przypisywać
seemu. W. przystępie
nieprzytomności

W an VII
śmierci na doktora Struenssego
drugi wygnania Karoliny. W An-

 

glji zapanowało łatwe do zrozu-
mienia oburzenie. Jerzy III urzą-
dza siostrze rezydencję w Zel
gdzie biedna ofiara zawiści i o
krucieństwa, odsądzona od dzie-

czło-

partję

Królem

podsuwając

obydnych

nieszczęśliwy
podpisuje wyrok
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RADY PRAKTYCZNE

, Kompot z wiśni,

Ze wszystkich gatunków wi.

śni można robić kompot: 1 kwar

ta wiśni, z których obciąć ko-

rzonki czy oberwać i zalać

szklanką wody. Zagotować pa-

„ |Tę razy, ostudzić i podać na
stół.
 

n
Zupa szparagowa

i Pół funta szparagów oczysz-

i |czonych pokrajać w _kostkę,

- |(łebkiodłożyć oddzielnie) ugoto-

wać bardzo miękko na rosole

przyrządzonym, jak zwykle, z

kości I włoszczyzny, wrzucić łeb-

ki: jeszcze raz zagotować zapra-
. |wić -dwiema łyżkami |mąki,
; |szklanką śmietanki słodkiej, tyż-

ką masła i dwoma żółtkami wło-
żonemi już wprost do waży, aby

i |się nie zwarzyły. Do tej zupy
podaje się przyrumienione z
masłem grzanki z bułki.

  

! |ci, tronu i przyjaciół, poświęco-
- |na modlitwie i czynom miłosier=

dzia zmarła w 1775 r. 
 
 

Potrójny wróg

Pocente ste, mocz 1 woda ką.
pielowa, zachowane w taldach
skóry, powodują zapalenie.

Aby zwalczać trującą wilgoś.
każdy proszek Mennen Bora.
ted Talcum wsiąka ją, jak
cudowna gąbka, Miljony tych
malutkich suszących „cąbek"
pomageją w utrzymaniu: zdro-
wej skóry.

Drugim sroglem wrogiem skó-
ry dziecka jest tarcie. Mennen
Borated _Talcum zapobiega
tarciu przes tworzenie gład-
kiej powioki,„która chroni de.
Iikatnę skórę.

Trzecim .niebespieczeństwom
jest zarażenie - które tak la-

BORNTED

TALCUM
 

 

odpierany przez menNnen

MENNEN

dziecka

two staje się gronem. jeżeli się
mu nie zapobiegnie natychmiast.
Cudowna kombinacja łagodnych,
leczących antyseptykow w Mennon
Borated Talcum odpiera zapalenie

Dla wygody dziecka używajcie
Mennen Borated Talcum po każdej
kąpiel! 1 zmianie pieluszek. Wasz
lekarz polec! to. Używane przez
matki przez 50 lat.

    

   

 

  

  

    
 
 
Czy jesteś jednym z tych niieszczęśliwych, którzy cierpią na

R E UMA T YZM?
Choroba ta nie jest bagatelką, iak ci, którzy cierpią na nią mogą
oświadczyć. Tylko ten, który odczuwał te nieustanne bóle w kościacn
i stawach, lub sztywność i kłócie w członkach, wie, jak szczęśliwi są ci,
których ta chorobanie dręczy. Jeżeli cierpieie na Reumatyzm; Jezeli
chorobta uczyniła Wam życie
nocy będąc dręczeni bólami; jeżeli

niemiłem; Jeżeli nie możecie spać w g
cierpicie na bóle w kulszach, lumbago,

bóle w muskułach, lub bóle w kolanach i rękach, zamówcie natychmast
nasze proste, domowe" lekarstwo

BAHR'S EFFREM
Spróbujcie je i przekonajcie sig.

zultat po użyciu jednego
Jeżeli nie osiągniecie zadowalający reż
pudelka, zwróciny pieniądze.

Jedno pudelko $2.00, 5 pudelek $0.50

BAHR'SDRUG STORE
644 COURT ST., Brooklyn, N. Y.

L

 

toco innego"

oto co ludzie mówią zwykle C

DRA. PIOTRA

O,..ZQ
www!-Umund-im:-ny
tysięcy
TYLKO "ROIUJCIIJE“1-411M trawienia jest
slabsze, -

 

niespokojay-gdyWho-y~.... «b
1 wyczerpeni,

sen wasz jest
się zmęczeni

Nie znajdziecie go w aptekach. Dostarczane jest tylko przez
#pecjalnych agentów,albo wprostt x laboratorium

DR. PETER FAHRNEY & SONSCO
Washingtom Bird.

wolne od cl w Kanadzie.
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Pigkna dama ztowarzystwaprzylapana nakradzie-

ży przez Księcia Henryka,

angielskiego następcy tron

brata I

Pani Bunty Maclaren w swej pięknej =*
sukni galowej w chwili przedstawie»
nia jej jako „czcigodnej Lloyd Mo-
styn" - debiutantki towarzyskiej,

     

   

ANI Lloyd Mostyn, dama z to-
warzystwa była złodziejką kie-
szonkową, sklepową we dnie, a

wieczorami mile widzianem gościem
wpałacu królewskim w Bukingham,
gdzie wodziła rej wśród dam dwo-
ru, szanowana jako żona bogatego
i wpływowego obywatela.

Oto kilka zadziwiających faktów,
jagni h z życia tajemniczej

Maclaren.
Zginóła ona w tajemniczy sposób,

25-go lutego, w kilka dni po wyis-
ciu z więzienia w Winchester Gaol.
dokąd została skazaną na sześć mie-
sięcy pobytu we wrześniu ubiegłe.
go roku.

Piękna dama została przyłapana
na gorącym uczynku kradzieży, gdy
usiłowała ukraść z walizki naszyj-
nik perlowy, należący do jednej z
gam królewskich, prawie wobecno-

  

nu. Ale zamiast zajechać do swego
domu w Mayfair, stanęła w hotelu
Thackeray, Tam spotkała się z me-
żem, który zamieszkał wsąsiednim
hotelu w Kingslay. - 0 czem roz-
mawiali między sobą, to pozostanie
tajemnicą. Wiadomem jest jednak,
że mąż dał jej poważną sumę pie-
niedzy.

b astępnego dnie z rana, pani

„Bunty" Maclaren odjechała do
Glasgowa bez zobaczenia się ze

swym mężem; zatrzymała sęi tutaj
w hotelu North Bristol i spędzała
czas na pospiesznem pisaniu listów.

Po wyjściu z hotelu udała się do

ogrodnika i zakupiła wieniec kwia-
tów, a następnie na pocztę, gdzie kv
piła kilka przekazów pocztowych.
Wkilka godzin później „kobieta,

podobna do pani Maclaren złożyła
wieniec na grobie wuja z Maclaren,
Tego samego wieczoru pani Macla-

ren stanęła w pięki hi-

Zadziwiające przygody pew.

nej pięknej damy przesladowa-

nej nałogiem kradzieży.

Piękna dama z panny służącej

awansowała na panią z towa-

rzystwa, wśród którego wodzi-

ła rej, okradając je równo-

cześnie

„Maclaren zmarła w Roseneath,
powiecie Dumbartonshire 25-go lu

  

 

  

  

  

   

    

  

  
   

  

  

     

storycznym zajeździe w Ro-
seneath. Następnego dnia,
gdy pokojówka udała się by
obudzić panią Maclaren, nie
otrzymała odpowiedzi na
pukanie. Wyważono drzw
Pokój znaleziono pusty;

- żko nietknięte. Nikt nie wi-
dział wychodzącej kobiety.
W pismach londyńskich

nadeszłych na drugi -dzień
'do Roseneath ukazała się
następująca wzmianka po-

śmiertna :

 

tego, Bunty zona W. F. de B. Ma-
claren. - Wieńcówani kwiatównie
przyjmuje się".

Maclaren udał się pośpiesznie z
Londynu do Roseneath dla zajęcia
się pogrzebem. Otrzymał od żony
jeden z listów pisany w Glasgowie.
Treści tego listu nigdy nie podał
do wiadomości. Inne listy pisane
przez panią Maclaren, zostały ogło-
szone. We wszystkich listach pani
Maclaren stwierdzał, że się znaj»

 

  
   

  
  

 

„Gdy piękna /rą
sięgnęła do t o r e

   Książę Henryk, trzeci syn króla an-
gielskiego, który przyłapał piękną duje w trudnem położenidamę na gorącym uczynku kradzieży. położeniuzamierza sobie odebrać życie.Pisma londyńskie i glasgow. J

skie ogłosiły, że notatkę
o śmierci otrzymały z
Rosencath, -

zapłaconą
p‘rzekazem pocztowym,
(,dyI pokazano mężowi
kopje notatki, rozpoz.
I‘m! w niej pismo żony.
harm; napisała własną
wzmiankę pośmiertną.
Zaś w pokoju jej w

Ferry Inn
-

znaleztono
jej portmonetke z. 22
szylingami i butelkę na
pełnidną proszkiem wia
sności, którego chemicy
nie umieli określić, ale
uznali za silną truciznę,
Wiadomem było, że mia
ła więcej ieniąęz' jak
pozostawiła, ajw
niejszem to, że zatarła
za sobą wszelkie ślady, Ferry Inn
położone jest prawie na brzegu
(lureloch. małego występu wrzy-
nającego się w zatokę Clyde. -
Howrah) przypuszczenie, że ko-
bieta zażyła trucizny, a następnie
rzuciła się do zatoki, skąd zwłoki
silnym prądem, jaki w tym punk-
cie przepływa, zostały -

uniesione
) na morze.

[
_

Mimo tych wszystkich okoliczno
ściowych dowodów, władze prze-
konane są, że pani Maclaren ;
że postanowiła zacząć życie na no-
wo. Przez kilka tygodni odbyły się
poszukiwanfa na wodach zatoki
jak również przeszukiwania sąsie-
dnich wzgórzy. Poczem poszukiwa
nia naglezostały przerwane, z wy.
jątkiem przez pana Maclaren, któ-
Ty nie przestał uoszukiwać swo-
jej pięknej żony lub jej zwłok, aż
wyczerpał się do tego stopnia, że
opadł zupelnie ze sił i został odwie-
złony do szpitala, gdzie dotąd prze
bywa, cierpiąc na rozm-ó)” nerwo-
wy Właściwie jej tajemnicze
zmknifcie. a. nie przebyte więz
nie stało się powodem wykrycia jej
awanturniczego życia.

Nawet słynne angielskie biuro
detektywównie wie, jakiem było
jej panieńskie nazwisko, ale przy.
puszczalnem jest, że brzmiało ono:
Helery Vera Lloyd, że była ona cór»
ką biednego londyńskiego robotnika
portowego, o którym później wspo-
minała, jako o oficerze floty| te ki

ści księcia Henryka, trzeciego syna
króla Jerzego.

S szła na jaw. Nie było
wątpliw że jest winną. Naleta-
ła ona do towarzystwa, z którem
przybyła razem na wyścigi yach- °
tówdo Cowes. Sam książę był świad
kiem, jak długie jej palce zanurzy-
ly się w torebce, w której znajdp:
wal się perłowy naszyjnik: Wchwili

gdy jej długie palce wyciągały na-
szyjnik z torebki, silna ręka księ-

cia ujęła jej przegub. Nie wydała

nawet krzyku, ale jej przelęknione

oszy spotkały się ze zdumioną twa-
rzą księcia, który przywołał towa- (©)
rzyszącego mu detektywa. Gdy po- (*)

znała detektywa „Bunty Maślaren",
zrozumiała całą grozę swego położe-

nia. - Usprawiedliwiała się. Mimo
19 musiała udać się z yachtu króle-

wskiego do więzienia w Bo-

utnemouth. Zawezwano jej

męża Wilfreda F. G. De Bois

Maclaren, - bogatego kupca

szkockiego, posiada,]ącegp swe
biura w Londynie i piękny

pałac w Mayinir,_kt6rx
jąc swej żonie, nie chciał u-
wierzyć dopóki nie śpotk it sie
ze Swiadectwem księcia i jej
własnem milczeniem.

Nie było żadnych senzacji z
tego powodu; sprawę zatrzy-
mano w tajemnicy, Odesłano
ją do więzienia Winchester
Gaol i nawet jej najbliżsi nie
wiedzieli co się stało z pi
na, ożywioną osóbką, niezw
kle czynną w kołach / londyń-
skiego towarzystwa. Powgze-

chnie przypuszczano,że pięk-
na dama udała się w podróż

po świecie, ale sławne blur?
detektywow ,,Scotland Yard .
było nadzwyczaj czynne, pracując
nad wykryciem rodowodu tajemni-
czej złodziejki.

i Maclaren została wypuszczo-
iezienia Winchester Gaol, 23
Udała się wprost do Londy-
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the
ra siebie uwagę w 1913 roku, kiedy
jako piękna panienka wysłała do,
wszystkich pism londyńskich swą
fotografię z podpisem: „Hon, Miss
~Llo¥ Mostyn, debiutantka towarzy
aka". W następstwie czego została
przedstawioną na dworze królew

"=-" skim, gdzie dla swej nigxwyklej‘u-
z ; › . rody zwracała uwagę. Poczem bo-

Król angielski, Jerzy na pokładzie swego yachtu w zatoce Cowen ”Od-, gata i pływowa mdz‘xina Mostynów
czas wyścigów, na którym to yachcie, syn króla Jerzego, Henryk, nieprzyznala się do niej, co oma! nie
przyłapał pznią Bunty Mackiren, podczas gdy wyciągała z torebki się skandalem, - Ale

we. perly, wkrótce wybuchła wojna | cała ta

. >

-

z perłami, silksięcia przeszkodziła w winning?!”

kiedy
jej zniknięcie z

he
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Ogłoszono

oryzontu.

rzecz poszła w zapomnienie. „Hon.
Miss Mostyn" zapisała się do czer-
wonego krzyża i otrzymała kierow-
nictwo gospody tatunkowej w An-
dover. Tam też spotkała się ona z
"oficerem lotniczym Maclaren i wy»
szła za nie go za maż w 1917 rok@,
i nieśli się do dóbr Maclaren'a
w Ardock, Upper Terrace Road Bo-
umefmout’k. Zdywali się być bardzo

foots, of

1- 1

 

   

  
   

  

  

   
   

   

  
   
   
    
  

 

      

     
       

     
    

    
      

  

    
   
    
   
  

 

   

 

  

  

  

 

zwykła złodziejka. - Od 1913 roku
kiedy została przedstawiona na dwo
rze królewskim, była znana powsze~
chnie w sferach towarzyskich: wy-
soka, smukła i gibka, jaśniała nie-
zwykłym urokiem. Liczyła około lat
30, gdy znkiła, a około 19 lat, gdy
weszła w sfery towarzyskie. Mimo _
dowiedzionego faktu, że była ona
dziewczyną do posług i córka ubo-
glego robotnika portowego, posiada
ła doskonałe wychowanie i wykształ
cenie, chociaż powierzchownie. Spie
wała pięknym sopranem i była zna-

 

Ogłoszenie za- -komitą akompjanistką.
zamieszczone W chwili wyścigów yachtów w
„w guzecie Cowes nie padało na panią Maclaren

. żadne podejrzenie. Odbyła pódróż
przez

-

na yachcie królewskim razem z mę- z
Bunty o swej żem. I tylko szczęśliwemu zbiegowi

śmiac okoliczności książę Henryk miał spo
#obność zauważyć, jak piękna bło-

dzieŁkA zanurzyła długie palce do
torebki po perlowy naszyjnik, by
powiększyć liczbę swoich niezwy- 2
kle pomyślanychącrsdzieży. Tylko
niewiele ludzi wiedziało o jej
przyłapaniu na gorącym uczynku
i skazaniu na więzienie

Jeżeli kiedykolwie
na widowni, ludzi
ża zapewne zapomną
niczych kradzieżach, które popeł-
niała nie z potrzeby, ale z mia»
njaka uporem. "

szczęśliwemi, jakkolwiek nadobna
pani Maclaren znikała często na
dłuższy czas bez podania, dokąd wy
jeżdża. Agencja detektywów twier-
dzi obecnie, że przebywała ona w
tym czasie w więzieniach. Detekty-
wi przekonani są że pani Macjarep
jest nawiedzona nałogiem złodziej-
stwa „kleptomanją" i nieprzepartą
żądzą odgrywania podwójnego życia
Jak ,, Jekyll 1 Heyde"-raz, jako da-
ma z towarzystwa, a drugi raz jako
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Mildred Wight obecnie fest królową piękności uniwersytetu In-|

diana, Jeżeli Wam się nie podoba. możecie zaprotestować|

1

   

 

GUSTAW OLECHOWSKI,

Rodzncnelka
Janowa - tęga, zdrowa ko-bieta, pracowała przy 'mularce".Nosiła cegły i wapno. Miała sy-ns, ośmioletniego Staśka, któryjuż praktykował przy robociebudowlanej. Ogromnie była du-mna z niego i często mi o nimopowiadał |Wymową odznacza«ła się niepospolitą.- Proszę pana, chłopiec donauki ,tylko mu się ślipkiiskrzą, ośm lat mieć będzie wmaju. Miałam ja tego pięcio-ro, ale mi wszystkie niebożątkapomarły, a najstarsza córka jużmiałaby szesnaście lat. Ja tem,jak ino zima nadejdzie, a robo-ta się skończy, zaraz mu kupięalimentarz. Ja, proszę pana wmularce dopiero drugi rok sięrajmam, a dawniej przy mężubyłam, rymarzu, we dworze, wpowiecie Kutnowskim. Tam midobrze było. A dziedziczka -to tak Staśka lubiła, że mówiępanu, tak jak zdrowia pragnędla siebie i dla niego, że prawdaświęta jest, bo ja nie kłamię,-że jak raz goście byli, a on umo-rusany siedział sobie z dziećmidziedziczki w salonie, tak ja wpa-dam i mówię, że proszęnej pani, a to pani wstydzić siębędzie za mego chlopca przv go-

ściach, tak ona mówi: "'a, moja
Janowa, to jakby sto osób było
za stołem, to on będzie sto pier-
wszy." Tak, proszę pana, bo ja
nie z jakiegoś łakomstwa go
pchałam do dwora, żeby się na-
jadł - bo on tak jak ten pta-
szek, dwie lyżeczki rosołu, zube-
lek mięsa i buraczków łyżeczkę,
to i już. Ale, że "mój" - dwa
roki będzie na Matkę Boską Sie-
wną, pomarł, więc ja mam tera
dwóch wdowców, co się chcą ze
mną żenić, jeden szewc, drugi
dorożkarz, ale szewc mi się nie
podoba, a znów dorożkarz, żeby
był porządny człowiek,, tobym
za niego wyszła, ale on się niby
trochę upija w sobotę i do po-
niedziałku,-s nie bez tego, żeby
i w środę, albo i piątek, zwy-
czajnie jak dorożkarż; ma do:
rożkę na gumach, swoje konie, i
dzieci nie ma, to myślę tak, te-
by po śmierci na mojego Staśka
przeszła dorożka. Ale bo ja to
mogę za byle kim być, nie mia-
łam to 1a. i dobra wszystkiego
i poduch i męża, co tyż zarabiał
i dwa razy do Ameryki na za.
robki jeździł. To proszę pana,
jak "mój" pierwszy raz z Ame-
rykl wrócił, to "mo-
ja kochana, ja tam w Ameryce
chodziłem z paniami w kapelu-
szach, a ty co?" Tak ja sobie
myślę, jak tylko przy kopaniu
kartofli zarobię se, zaraz odło-
ża rubla i na jarmarku kupię
sobie kapelusz. Niechta. Będę
go trzymala w pudelku, a jak
mój znów wróci z Ameryki, tak

zaraz go, niech się dzieje wola

BOSkdezlqę na głowę, A że

umark a deledtice ty? się wynie

gli. to ja musiałam 1ć de mia-

sta. ale do stubby te mie jestem

bo i byłe kógo ne umię

w rękę pocałować. i latać, jak
fryga. Rachuję tak, że za mie-

siąc ślubby był, tylko nie wiem,

ktArv lepszy, czy. szewc, czy do-

› w" i ten wylowiec i tam
4 zawsze czło-

  

robić będzie?.

 

 

wiekwolalby wpaść ”dolarem:
człeka, nie na złego. Jeszcze
jakem dzieuchą była, to nii cy-
ganka przepowiadała, że wdowa
zostanę, albo za wdowca wyńdę,
co tyż się sprawdza. Ale. 0s0-
bliwie, co mnie głowa boli, to że-
by się Stasiek czytać 1 pisać na-
uczył.
Tak mówiła Janowa, a Stasiek

tymczasem siedział na belce, za-
jadając na śniadanie kluski z
mlekiem i uśmiechał się do wró-
bli, które gromadnie obsiadły go
i dziobały okruchy chleba, które
im rzucał.
Gdy zjadł - poduedlem do

niego i zagadnąłem:
-Stasiek, słyszałeś, matka

twoja chce, żebyś się w zimie
uczył z elementarza, będźiesz?
- Będę - odparł, lnmxawiąc

nogą piasek, - sle z miny. jego
widziałem, że nauka jest dla nie-
go kwestją drugorzędną, że na-
tomiast absorbuje go, mysl,! inna

zgoła. W +

- A czembyś chciał bsfi -
spytałem.

Uśmiechnął się.

- Dorożkarzem na gumach
- wycedził,

Zamiary matrymonjalne mat-
ki nie pozostały bez wpływu na
syna.
- Dorożkarzem? - powia-

dasz - o, to jeszcze nie płędko,
a jeździłeś już kiedy na gu-
mach?

Zaświecily mu się oczy.
- Nie, nigdy jeszcze, ale

chciałbym... choć raz.

Nie byłem kilka dni na budo-
wie. Gdym się tam znów zna-
lazł, rozglądam się ździwiony,
dlaczego nie widzę ani Staśka,
ani jego matki. Podchodzi do
mnie jeden z robotników i opo-
wiada, że w godzinę może ro mo-
jej „astmę; bytności tam - za-
walilo się ruutownnm 1. Stasiek
spadł z wysokości "pierwszego
piętra. Nie zabił się, ale zła.
mał nogę. Matka go odwiozła
do szpitala.

Siadłem, do, dorożkl1
tam jechać.  Wskazazo mi salę.
Wszedłem, widzę - leży biedny
Stasiek, blady, oparty wysoko
o poduszki, a przy nim Jano-
wd.
Gdy mnie ujrzała - w płacz.
- A mój Boże chhnń). to

pan taki serdeczny i odmedle
mego biedaka? Oj, co „IEF nim
mam, niebożątkiem, złamkł so-
bie girę, ale doktory mu zluto-
waly, w klepki wzieni i gowia-
dają, że mu się ślicznie zmośnie,
jak na nowo. Teraz już, dzię-
kować Bogu Najwyższemii, bez
gorączki jest i pojada sobie już,
ale mizerok ci z niego, miżerok!
Ma jeszcze dwa miesiące bez ru-
chania leżyć. Ja przeciejtym-
czasem muszę do roboty, ą co to

Tak
fobie mówię, kupię mu alimen-
tarz, niech ta już, nie czekając
2imy, kiedy Pan Jews spuścił
ma niego ten dopust, uczy się,
„Mój Jezus. kochany,: myślałam
to Ja, te on się będzie w lecie
uczył, a nie w zimie, i w gzpita-
lu, a nie w szkole, i %d eiostry
litosierdzia, a nie odmaugzyeie-

A co do i
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Pro}.Anżórii
M B Ossendowski '|
 

(z CYRLU "NArwY&SzY tor)
1.

Dowiedziała się w październi-
ku dopiero, że jej syn Michaś
zglnął bez wieści, w jednej z bi-
tew.pod Warszawa.

Przyjechała -do Warszawy,
obiegła wszystkie urzędy woj-
skowe, obeszła wszystkie szpita-
le, oglądała każdego rannego,
myśląc, że ujrzy synka-jedyna-
ka, pociechę i radość życia, wy-
pytywała każdego, ale Michasia
nie znalazła i nic się o nim nie
dowiedziala.
- Niech Pani czeka - pocie-

szano ją w jakiejś kancelarji
wojskowej, - może do niewoli
się dostał i napisze.

Zdrętwiała, zgrzybiała odra-
zu, powracała do domu, tocząc
walkę z sumieniem.
- Tyś mu pozwoliła iść.

błogósławiła ty chłopię 14-letnie
- mówiło surowym głosem su-
mienie.
- Dla ojczyzny to uczyni.

łam! - odpowiedziała głosem
stroskanej duszy.
- Zbrodnia to była! - rzuci.

ło sumienie twarde słowo.
- Nie puścić, nie błogosła-

wić - byłoby gorszą zbrodnią,
gdy kraj ginąi? - broniła sig
Matka. .
- Dorosli powinni.byll i8¢ -

m_e ązieci! - jętrzyło dalej su.
mienie.
- Obrońcy kraju dzieci powo-

lali, gdy zabrakło chętnych
wśród dorosłych. .
- Niechby zginął taki naród!
- smagnęło sumienie.
- 0, nie! - oburzyło się ser-

ce Matki-Polki. - My kobiety
miałyśmy synów. Wpoiłyśmy w
nich miłość do kraju, i gorące
poczucie obowiązku. Nastał czas
i - poszli, nie dali zginąć naro-
dowi!...
W wagonie trzeciej klasy,

usiadła w ciasnym przedziale,
obok wyniszczonego, chudego 1
bladego człowieka, w płaszczu
żonierskim. Na piersi mial
Krzyż Walecznych,

Zawiązała się ogólna 'rozmo-
wa. mierz był w pułkach,
broniących (Warszawy, wracał
ną wieś po ciężkichtanach,
Matka  jęłą  rozpytywać o

pułk syna, o ataki przeciwko bol-
szewikom i opowiedziała, że
przepadł jej bez wieści syn i że,
pewno, dostał się do niewoli.

- Może prędko napisze coś o
sobie... - zakończyła swoje opo.
wiadanie i zadumała się ciężko.

Myśli jej przerwał żołnierz.
Surowym wzrokiem patrzał w
jej oczy i ponurym, jakimś znę-
kanym głosem cisnął:
- Nie napisze!...
- Dlaczego? Wielu naszych

już się skomunikowało z rodzi-
nami w niewoli - mówili pasa-
żerowie, chcąc uspokoić kobie-
a? która nagle śmiertelnie zbla-

a.

 

- Tam do niewoli nie brano!
- odparł żołnierz,

Milczenie zapanowało w prze-
dziale. Matka schyliła głowę na
piersi, a dreszcz zimny i przej-
mujący wstrząsnał tą glows
zrozpaczoną, ramionami | kur-
czowo zacisniętemi palcami wy-
chudzonych rąk.
Znowu zabrzmiał ponury

głos:
- Przepadł bez  wieści?..

Znamy się na fem... (Znaczy,
zabity został i wrzucono go do
ogólnego dołu razem z swoimi
i z Moskalami... Przepadł bez
wieści!...
Odchrząknqł 2 jakąś mem

wściekłością i zaczął zapalać pa
*plerosa.

Rozmowa się urwała.
 

to za dorożkarza nie wade, tyl.
ko za szewca...

Ostatnie stowa wyméwita ze
łzą żalu do losu
- A dlaczego tak"

lem.
Nie odpowiadała chwilę, tylko

spojrzała na Stacha, jakbym od
niego miał usłyszeć objaśnienie.
Stasiek leżał smutny, skrzy-

wiony, widać - ból mu dolegał,
ale marszczył się, a nie! stękół

Usiadłem przy nim. Uémie-
chnął sig zlekka.

Jakby udpovmdsmc za mat-

spyta-

kę -mówi:
- Ja fu$ nie chcę być dorot-

karzem. +
- No, dlaczego?
- A bo jechałem do śpitala

na gumach, pirszy raz, =- to tak
 bolało... i

 

|

| dłe krzyże.
Tyś |

i

i

| się!

* Pociąg mikoął, warczały osie i
turkotały koła, a w takt ich
mknęły myśli pasażerów - tra-
giczne, smutne, lub obojętne.
Wesołych nie było, bo wszelką
Tesołość zatruła skulona, drzą-
ca postać zrozpaczoej kobiety,
której odjęto i zamordowano na-
dzieję.

IL

Po całej ziemi polskiej śmierć
hojną ręką rozrzuciła kopce mo-
gilne. Niektóre znaczą krzyże
drewniane, lub kołki, wbite po
rogach, Większość jednak pre-
dko utraciła i ›› oznaki szacun-
ku i pieczyludzi o swych obroń-

Nielitościwa, bezmyślna
ręka targnęła się nawet na te
świętości, pamiątki narodowe,
powyrywała kołki, spaliła upa-

Kopce zapadać się
zaczęty, a skrzętny rolnik zaorał
je i kobiercem żyta złotego po-
kryl. Dużo takich mogił napo
tkać można w ziemi warszaw.
skiej a nawet tuż pod bokiem
wesołej, hucznej Warszawy.

Przeszły, ciężkie, krwawe cza-
sy, gdy pod niebiosa wysławiano
żołnierza ,obrońcę stolicy, serca
Polski; szara jednostajność ży-
cia zamgliła wspomnienia i z
dniem każdym głębiej i głębiej
zapadają w otchłań zapomnienia
drogie, sławne, święte imiona
bohaterów.
Nie zapominają o nich tylko

Matki.
Krzyże upadła podnoszą, kwia-

tami i Wieńcami ze świerku
upiększają kopce, pod którymi
leżą, zmięszane z innemi, kości
odważnych, a sercem czystych
synów. Zapomnieni i obojętność
innych wynagradzają westchnie-
niem, łzą i modlitwą.
Jedna z Matek od roku błąka

In sig po całej ziemi warszaw.
skiej, obszukała wszystkie mogi.
ly żołnierskie, a przy każdej na
twarz padała, ziemię całowała i
z lkaniem beznadziejnem sze-
ptała:
- Michasiu, synku, odezwij

Crys tu?...
Lecz milezaly kopce | wypre-

żone ramiona czarnych krzyżów,
zastygłych w powietrzu. W zi.
mie wiatr szemrał w krzakach,
lub na ściernisku, w lecie - ży-
to coś szeptało, żałując tych łez
dziwiąc się trosce i męce mat-
czynej.
A ona tymczasem weigh szu-

kała i pytala o grób syna nie-
mych mogił, kopców ledwo do-
strzegalnych, krzyżów pochylo-
nych.

Milczenie i cisza odpowiadały
jej, a więc szła dalej i dalej,
szukając, pytając berdawigez-
nym, beznadziejnym głosem, w
którym drgały łkania, a chwila-
mi przerywała te nieme łkania
burza nienawiści, rozpaczliwych
przekleństw i obłędu.

" Ludzie po wsiach już ją znali
i na jej widok ze smutkiem ki-
wali głowami i odprowadzali ja
załzawionęmi oczami.

Jednostajnie, jak plusk fali
na piaszczystym wybrzeżu, za-
dawała pytania:
- Czy była tu bitwa? Jakie

pułki |przelewaly tu swoją
krew? Czy nie widziano tu
chłopaka" pięknego, o włosach
kruczych i oczach śmiałych, pi-
wnych, chłopca co na imię miał
Micha?
Prawie już niejczekała na od-

powiedź i szła dalej, gnana żą-

dzą szukania, jakąś potrzebą,

aby pędzić dalej, a dalej ku ja-

kiemuś nieznanemu celowi.

qukała się tak tygodniami, póź-
niej znikała na parę mleslecy.

 

| powracając do domu, i znowu się
zjawiał, jeszcze bardziej wynę-
dzniała, jeszcze , bardziej nie-
szczęśliwa, stęskiona, walcząca
z rozpaczą i obłędem.
Po ostatniej takiej włóczędze

po kopcach i mogiłach toinier-
skich- pod Warszawą, przyszła

| zima, rzuciła na zlemię biały ca-
tun, ukryła pod nim, miedze, do-
„ły i kopce już zapadłe.

» II.

W tym czasie matka szukając
grobu syna przybyła znowu.
Zatrzymała się w domu znajo-

mego wieśniaka i odrazu wyszła
w pole, gdzie na niskim, przy-
sypanymy śniegiem kopcu zdale-
k. czerniał vnuokx drewniany
krzyk/© »
Ten krzyż nBJWIęCe] pocią-

gnął do siebie kobietę i zwykle

 
po kilka razy powracała do nie-

go, wpatrując się w kopiec, le-

 

| szuło.

 

żący u jego stóp, jakgdyby
chciała dojrzeć drogie kości.

Niebo było pogodne, przejrzy-

ste, tysiące gwiazd świeciło nad

ziemią, Śpiąca pod miękkim,

białym pokrowcem śniegu, Księ-

życ, jasny i obojętny, wypłynął

z poza lasu i sunął coraż wyżej,

zapalając na śniegu miljony ja»

rzących si ęi mieniących wszyst.

kiemi barwami ogników. Migo-

taty i goniły się po zmarzniętej

powierzchni śniegu i gasły na

chwilę tylko wtedy, gdy oblicze

księżyca przysłaniały długie

smugi białych wstęg obłoków,

płynących od północy. Było

cicho i martwo dookola, tylko

zrzadka zalatywal wietrzyk i z

suchym s z ele s t e m. poruszał

stwardniałą słomą ścierniska.

Kobieta, załamhwszy ręce,

stała przed białym kopcem i coś

 

szeptała. Moze zwykłe pytanie:

- Michasiu, synku! odezwij

się! Czyś tu?

A może modliła się gorąco i

uparcie

Dlugo tak stała i gdy już

odejść miała nagle zauważy ła, że

na szczycie kopca coś się poru.

Drgngla i oczy nieprzy-

tomne wbolesnej nadziei wbiła

w to miejsce

Jakieś lekkie cienie, postacie

chybkie i nieuchwytne, widma

przejrzyste unosiły się nad śnie-

giem i majaczyć zaczęły w po-

wietrzu, drgając na tle dalekie»

go, ciemnego boru. Unosiły się

i opadały, chybotały i skręca»

ty się korowodem tajemniczym,

milczącym, a pełnym znaczenia.

Znikały i znowu się zajwiały,

aż się podzieliły i szybować za-

cuły na skrzydłach niewidzial-

nych, lekkie i chyże.

Nieznane twarze, postacie ob-

ce, m bliskie i drogie zarazem.

Pocięte czoła, skrwawione obli-

cza, przestrzelone piersi, zwisa-

jące bezwiadnie ręce, wynędze

niełe rysy,

ne i porwane na strzępy.

Pląsały w powietrzu przepoje-

nem blaskiem, ręce do góry

wznosiły, oczy zapadłe zwraca»

ły do nieba, usta otwierały, jak»

gdyby hymn radośny śpiewały,

Płomienie w tych  męczeń-

skich oczach, radość nieziem-

ską w wynędzniałych rysach,

uśmiech szczęścia na zsinialych

ustach, dostrzegła stojąca w za-

chwycie i w porywie oczekiwa-

nia kobieta.

Coraz bardziej promiennym,

barwnym i radosnym stawał się

korowód widm przejrzystych, a

z ich ust płynąć zaczęła beze

dźwięczna pieśń nieśmiertelno-

ści, tyruinfu i radości bezgrani-

cznej.

Każde słowo, każda zwrotka

tej pieśni zakradała się do uszu

i duszy kobiety i zrozumiała

szczęście i ukojenie tych, któ-

rych wywołała z kopca mogilne-

go pogodna noc zimowa, a może

modlitwa i rozpacz Matki...

Powoli wygładziły się zmarsz

czki bólu na stroskanej twarzy

kobiety, a nieznany gość -

uśmiech błysnął w wypłakanych

oczach i zmiękczył, rozpromienił

Surowe kontury warg.

Czekała, bo wiedziała już, że

przyjdzie...

Z korowodu widm wysunął się
cień, - mały, wiotki i szybki.
Zsunął się z kopca1 prawie nie-
widzialny do rąk kobiety mę«ci»
snął, podnosił twarz swoją do
jej twarzy, padał do nóg i zno-
wu wzbijał się w górę i w oczy
zaglądał.
- Chodź tu, Michasiu! Przy-

tulę ciebie do piersi, okryję, bo
zimno ci, boś ledwie ubrany.
Chodź już, chłopusiu, chodź tu
do Matuli, -majutki 'synusiu!
Takem sig stesknila, takem sig
napłakała! Chodź już, chodź!...
Utulę ,ogrzeję...
Coraz liczniejszy stawał się

korowód, już nie tylko n akopcu
majaczyły cienie. Całe pole ko-
tłowało się od nich.

Ciemna, ciężka chmura sunę-
ła na księżyc. Zerwal się wi.
cher. Zaszumiała śnieżyca...

Krzyż, skrzypią żałośnie, ko-
lysał się pod wściekiem smaga-
niem wichru mrożnego.

IV.

Nad rankiem wieśniak, jadą-
cy niedaleko kopca, spostrzegł
czarną plamę na śniegu. Podje-
chał; śnieg. rozgrzebał.

Była -to kobieta. _Leżała
uśmiechnięta, z ustami łagodnie
rozchylońemi, a ręce jej tuliły
kogoś do martwej piers...

  wsioki  

mundury poniszczo- |

 

 

Helen Wills, młoda panna z Kalifornii, obecnie jest szampionką
gry w tenisa
 

BOLESLAW PRUS

ANTEK
(Ciąg dalszy.)Wtym czasie wójt, stary wdo-wiec, który już córkę z pierwszego małżeństwa wydał zamąż imiał jeszcze w domu kilkoro małych dzieci z drugiego  małżeń-stwa, ożenił się trzeci raz. A Ja-ko zwykle łysi miewają szczę-ście, więc wynalazł sobie za Wi-słą żonkę młodą, piękną i boga:tą.Kiedy para ta stanęła przęd o.tarzem, ludzie poczęli się śmiać;a i sam ksiądz trochę pokiwałgłową, żetak nie pasowali do sie-be.Wójt trząsł się jak dziad co zeszpitala wyjdzie i dlatego tylkobył siwy, że miał głowę lysą jakdynia, Wójtowa była jak iskra.Czysta cyganka, z wiśniowemi u-stami, nieco odchylonemi, zezami czarnemi, wktórych mhy

ogeń paliła się jej młodość.
Po weselu, dom wójta, zwykle

cichy, bardzo się ożywił, bo raz
przybywali goście. 'To strażnik,
który częstsze miewał ni
interesu do gminy, tg
ry, znać niedosy
się wójtem w kancelarji, jeszcze
go w domu odwiedzał - to znów
strzelcy rządowi, których dotąd
we wsi nie bardzo kiedy widywa-
no. Nawetsam profesor, ode
brawszy miesięczną pensję, cie
sngl wkąt stary kożuch i ubrał
się - jak magnat, tak że nieje-
gien wiejski człowiek począł go
tytułować: wielmożnym dziedzi-

  

    

 

  

  

vscy owi. strażnicy, strzel
i nauczyciele ciągnę-

szczury do
Ledwie jeden wszedł do
drugi wystawał za pło-
i sungł z końca wsi, a
ręcił się koło wójta

mmhum

li do wójtowej, jak
młyna,

   
  award

Jejmość rada była
śfniala się, karmiia i poiła gości.
Ale też czasem wytargała które-
go za włosy, a nawet i wybiła, bo
humor u niej łatwo się zmie-
nial.
Naręszcie, po półrocznem we-

selu, zaczęło być trochę spokoj»
niej. Jedni goście znudzili się,
drugich wojtowa przepedzila i
tylko podstarzały profesor, sam
licho jedząc i morząc głodem
swą gospodynię, za każdą pensję
miesięczną kupował sobie jakiś
figlus do ubrania i siadywał u
wójtowej na progu (bo go z izby
wyganiano), albo klął i wzdy:
chał pomiędzy opłotkami.
* Jednej niedzieli poszedł Antek
na sumę, jak zwykle, z matką i
bratem, Wkościele było już cia-
sno, ale dla nich znalazło się jesz
cze trochę miejsca.+ Matka ukłę-
kła między kobietami na prawo.
Antek z Wojtkiem między chło-
pami na lewo i każdy modlił się
jak umiał Naprzód do święte»
go w wielkim ołtarzu, potem do
świętego, co stoi wyżej nad tam
tym; polem do świętych w ofta-
rzach bocznych, Modlił sig za oj-
ca co go przytłukło drzewo, i za

siostrę co z niej za prędko cho*

roba w piecu wys ła, i za to, a-

żeby Pan Bóg sierny i jego

święci ze wszysuuch da
li mu szczęście w życiy, jeżekt ta-
ka będzie ich wola.
Wtem, gdy Antek już czwarty

raz z kolel powtarzał swoje pacie
rze, uczuł nagle, że ktoś udeptał

 

go w nogę i cjężko oparł mu się |
na ramieniu. Podniósł głowę.
Przeciskająca się pomiędzy ciś
bq ludu.sfin nad nim,wójtowa,
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natwarzy smagła, zaczerwienio-
na, zadyszana z pośpiechu. Ubie

rala się jak chłopka, a z pod

chustki „spadającej z ramion, wi

dać było koszulę z cieniutkiego

płótna sznury paciorków, z bur.

sztynu i korali.

I popatrzyli sobie w oczy. Ona

wciąż nie zdejmowała mu ręki z

ramion, a on... klęczał, patrzył na

nią jak na cudowne zjawisko,

nie śmiejąc ruszyć się, aby mu na

gle nie znikła.

Między: ludźmi

tac.
- Usuńcie się kumie, pani wój

towa id...
Kumowie usunęli się | wójto-

wa poszła dalej, aż przed wielki

oitarz. W drodze niby potknęła

się i znowu spojrzała na Antka,

a chłopca aż gorąco oblało od jej

oczów. „Potem usiadła na ławce

i modliła się z książki, czasami

podnosząc

na koścół A kiedy na' podnie»

sienie zrobiło się cicho, jakby

makiem siał, i poboźni upadki na

twarze, ona złożyła książkę i zno

wu odwróciła się do Antka, to-,

piąc w nim ogniste źrenice. Na

jej cygańską twarz i sznury pgr

ciorków spłynął z okna snop
światła i wydała się chłopcu ja-

ko święta, wobec której ludzie

milkną i rzucają się w proch.
Po sumie, ludzie tłumemposzli

do domów. Wójtową otoczyli pi-

sarz, nauczyciel i gorzelnik z

trzeciej wsi i już Antek nie mógł

jej zobaczyć.

W chacie -postawiła -matka
chłopakom doskonały -krupnik,

zabielony mlekiem - i wielkie

pierogi z kaszą. Ale Antek, choć

lubił to, jad ledwie jednym zę-

hem. Potem zabrał się, poleciał
w góry i położywszy się na naje

wyższym szczycie, patrzył

tąd na wójtową chatę. Ale wi-

dział tylko słomiany dach | ma-
ły niebieski dymek, wydobywa

jący się powoli z obielonego ko-

mina. Więc zrobło -mu się tak
czegoś tęskno, że schował twarz

w starą sukmanę i zapłakał.

Pierwszy raz w życiu czuł

wielką swoją nędzę. Chata ich

była najbiedniejszą we wsi, a po-

le najgorsze. Matka, choć prze-

cie gospodyni, pracować musia-

ła jak komornica i odziewała się

prawie w łachmany. Na niego

samego patrzono we wsi jak na

straceńca, który niewiadomo po

co innym chleb zjada. A co go

się nie nabili, co go się nawet

psy nie nagryzły!...

Jakże daleko było mu do pro-

fesora, gorzelnika, a choćby I do

pisarza, którzy, le razy chcle-

II, mogli wejść do wójtowskiej

chaty i gadać z wójtową Jemu

zaś nie o wiele chodziło. Pra-

gugl tylko, żeby jeszcze choć»

raz jeden, jedyny i ostatni raz w

życiu, oparła mu kiedy wójtowa

na ramieniu rękę i spojrzała w

oczy tak jak w kościele. Bo w

jej spojrzeniu mignęło mu coś

dziwnego, coś jak błyskawica,

przy której na krótką chwilę od-

słaniają się niebieskie głębokoś-

ci, pełne tajemnic. Gdyby je

kto dobrze obejrzał, wiedziałby

wszystko co jest na tym świecie

i bylby bogaty jak król
---
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neta, podobna do ziemi?
Astronomowie są skłonni do

podobnych twierdzeń. Na po-
parcie swych przypuszczań wska-
zują na olbrzymią plamę, jarzącą
się na planecie Jowiszu, powierz.
chni 30,000 kwadratowych 1 7,000
mil długą. Jarząca się na Jowiszu
plama, według astronomów, jest
księżycem oderwanym od Jowisza.
będącym jeszcze częściowo w sta
nie płynnym, częściowo w stanie
gazowym, wielkości naszej ziemi.
Oderwanie się tak olbrzymiej

masy od Jowisza nie jest niepre-
wdopodobnem ze względu na fakt,
że Jowisz jest 127 razem większy
od ziemi i w stanie płynnem, mo-
że tylko nieco mniej gorącym, jak
samo słońce.
Gdyby powstała nowa planeta w

sposób dosłownie przedstawiony.
przez oderwanie się księżyca .od
Jowisza, niechybnie nastąpiły w
przestworzach olbrzymi kataklizm,
który spowodowałby ostabienie cie
pia promieni słonecznych, a przez
to oziębienie ziemi do tego stop-
nia, iż spowodowałoby śmierć
wszelkiego życia na ziemi.

Dlaczego?
Ponieważ wielkie zaburzenia wy

wołane w przestworzach sprowa-
dziłoby wzburzenie promieni cie-
płych, biegnących od słońca .ku
ziemi, Słońce otoczone jest mgłą
tak zwanego pylu wulkanicznego.
Jeżeli w przestrzeniach następuje
zaburzenie słońce staje się goręt-
sze jak zwyczajnie, ponieważ ota-
czający słońce pył wulkaniczny g$-
stnieje i przeszkadza promieniom
słonecznym w przebieganiu do in-
nych planet, których stopień cfe;
płoty zależy od gorącości promie-

ni. słonecznych. -

To jest powodem, że plamy na
słońcu są przyczyną chłodnego la-
t. --
Plamy na słońcu powodowane są

burzami ognistemi, które powodu-

ją wydogtawanie

.

się ma!,eryjnłów

palnych na powierzchnię słońca.-

Ellsworth Huntington, profesor

uniwersytetu Yale, jest zwolenni-

kiem tego preypuszezenia (hipote-

zy), te zimne lata i lekkie zimy,

albo na odwrót, zależą w

nym stopniu od wpływu jaki wy-

wierają sąsiednie planety, cze-

gólnie gwiazdy Alpha Centauri na

powierzchnię słońca. NA

Alpha Centauri jest właściwie

podwójnem słońcem pod względem

wielkości równającym się nasze-

mu słońcu, widzianem na poludnio-

wem sklepieniu przestworzy nie:

bieskich. To podwójne słońce kra-

ży około wspólnego broąka- Gdy

podwójne ubliżają się do

siebie, plamy na naszem 'sbńcu

stają się większe, a gdy słońca ot,!-

dalajg się od siebie plamy, na słoń-

cu stają się mniejsze.

W chwili zbliżenia się podwój-

nych słońc do siebie, powstaje wiel

kie wzburzenie w okolicy naszego

słońca, które powoduje powiększe-

nie plam na naszym słłnńcuv powo-

dując zmniejszenie ciepłoty Pro-

mieni naszego słońca.

CzY powstanie kiedy nowa pla-

   

Astronomowie obserwując przestworza
świata, odkryli na planecie Jowisza ol
brzymią, czerwoną kulę, wielkości kilku
dziesięciu tysięcy mil kwadratowych.
która prawdopodobnie jest oderwanym
od Jowisza księżycem. ów księżyc praw-
dopodobnie odleci w przestworza i sta-
nie się osobną płanetą naszego

 

nego systequ.

Bliźniacze słońca, Alpha Centau-

ri są prawie w równej odległości

od naszego systemu słonecznego i

planety Neptuna;

Według hipotezy postawionej

przez profesora Huntingtona, słoń

ca bliźniacze wywiersją na siebie

jak najbardziej wzburzający

wpływ. Z powodu bliskości położe-

nia ich obok naszego systemu wy-

wierają poważny wpływ na nasze

słońce, co astronomowie niejedno-

krotnie zdołali zaobserwować przy

fomocy silnych teleskopów

Te same obserwacje doprowadzi»

lyastronomów do spostrzeżenia, że

nasze słońce obrkca się około swej

osi z zachodu na wschód raz wcią-

gu 27 dni.

Mówimy o gwiazdach „stałych",

obserwowanych oddzielnie od sied

miu znanych nam planet-gwiazd,

które starożytni nazywali „błądzą

cemi gwiazdami". Wszystkie gwia

zdy widniejące na firmamencie nie

bieskim, są słońcami. Nie są one

wcale gwiazdami stałemi, przeciw

nie, pędzą one po przestworzach z

   

Podczas jasnej. pogodnej nocy sklepienie niebieskie przed-

stawia olbrzymią panoramę i konstelację gwiazd jaśnieją-

cych w przestrzeni - źródło natchnień dla poetów.

zadziwiającą szybkością, ale w nie-

słychanej od nas odległości i dla-

tego różnica w ich położeniu, nie

daje się zauważyć dopiero po dłuż

szym przeciągu czasu.

Nie dawniej, jak 28,000 lat te-

mu bliźniacze słońca Alpha Centa-

uri, były bliżej naszego słońca o

dwie trzecieodległości, jak są te-

raz i oddziaływanie ich na nasze

słońce wtedy było bez porównania

wi żeli leraz.
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oceany olbrzymie i

 

Geologowie twierdzą, że w osta- '

tnich 800,000 latach na naszej zie-

mi było cztery okresy lodowe, PO prawo przed.

których za każdym razem UPAY stawia

trwające niekiedy przez dlugie wie. w

ki, tak, że klimat na ziemi był nie- serwowaną na

zmiernie gorący, umożliwiający ży

jącym istotom wygodne mieszka-

nie na biegunach ziemi.

Było to w ostatniej epoce lodo-

Powstanie nowej płanety przez oderwanie się księżyca od plane ty Jowisza, spowoduje jak przypuszczają obecnie astronomowie
oziębienie
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Jakkolwiek okres lodowy minął,

olbrzymich lodowców na ziemi pozosta-

ly na biegunach, wysyłając rocznie w

ści gór lodowych,

stanowiących wielkie niebezpieczeństwo

dla okrętów kursujących po morzach.

M

wej, kiedy człowiek przez ciągłe

walki z przyrodą i zimnem wydo-

stał się z dzikiego stanu i stworzył

 

wej na ziemi jeszcze nie minęła. A

gdyby przyszła, - po niej znowu ›

nastąpi okres upałów na ziemi,

trwający najmniej 100,000 lat, al.

resztki

Rycina na

typo-

ą plamę" ob.

słońcu.

  

stanie jeszcze l planeta"

bo więcej, podczas którego klimat

naszej kuli ziemskiej stawałby się

coraz łagodniejszy, dopóki obecne

podbiegunowe kraje! wiecznego lo-

du i śniegu. obónie nie możliwe

do zamieszkana, nie stałyby się

zdatnemi dla Tedzik łudzkich i roz-

ywilizacji. " 

niejeden zadaje so-

             

  

  

   

  

  

  

 

  

   

 

  

  

  

   

 

bie pytanie, kiedy te zmiany na

ziemi z klimatu umiarkowanego na

gorący mogą się wydarzyć, Prof

Huntington wyjaśnia to następu-

jąco:

„Nasze słońce nie stoi w prze-

strzeni. Pędzi ono przed siebie w

prostej linji w przybliżeniu 12 mil

na sekundę. Wczasie swego biegu

zbliża się ono w różnych epokach

czasu do pewnych gwiazd, których

działanie wywiera pewne zaburze-

nia na słońcu, dające się zauważyć
   

w

W

or
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Astronomowie przypuszczają, że jeden z księżyców Jo-

wisza, większy od ziemi może wypaść w przestworza i

spowodować katastrofę, zamrożenia na ziemi

nawet w mniejszych odstępach cza

su, poważnemi zmianami w klitna-

cie na ziemi, o czem wspomina hi-

storja obecnej ludzkości, Według

najstarszych na świecie zapisków

i pamięci ludzkiej, stwierdzono, że

klimat na naszej ziemi, chociaż nie

ulegał poważnym zmianom, zmie-

nial sig jednak częściowo w róż-

nych epokach bistorji- dzisiejszej

ludzkości.

Faktem stwierdzonym jest, że

niedawniej, jak przed kilkunastu

wiektimi klimat północ. kuli ziem»

skiej, a zapewne i południowej, był

znacznie chłodniejszy, jak obecnie.

 

Historycy starożytni stwierdzają, ›

że starożytne Włochyprzed wieka»

mi miały regularną zimę z mroza-

mi, co w obecnych czasach zdarza

się tylko wpewnych okresach.

Obecnie nasze słońce w swojej

bezkresnej podróży po przestwo-

rzach widocznie znalazło się w wię-

kszem oddaleniu od na)blxzszych_.

mu gwiazd i skutkiem tego klimat

na ziemi łagodniej, co potwierdza

zanik zim, na południowych wy-

brzeżach krajów europejskich

Jeżeli nasz system słoneczny z

biegiem czasu przybliży się do ja-

kich większych gwiazd, które swą

obecnością wywołują wielkie zabu-

rzenia na słońcu, co się wtedysta-

nie? -.

Najprawdopodobniej na naszej

matce ziemi nastąpi nagłe ochło-

dzenie się temperatury, które po

pewnym czasie sprowadzi na naszą

ziemię okres lodowy - piąty z rzę-

du, jak obliczają nasi geologowie.

Wtedy cywilizacja obecna pocznie

zamierać, ludzie poczną szukać o-

calenia przed zimnem, udając się

do dawnych gorących krajów, któ-

re podczas okresu lodowego nie

będą cieplepsze, jak dzisiejsze kra-

je podbiegunowe, gdzie ludzie i

zwierzęta będą się mogły z trudno-

ścią utrzymać przy życiu, by do-

czekać nowej zmiany klimatu z lo- "

dowatego na ciepłyi rozpocząć po-

Czy w naszym systemie słonecznym pow-i

nowną wędrówkę z pod równika “I
do biegunów.

Przypuściwszy, te teorja prof.
Hntingtona jest prawdziwą i kolej
ność epokowych zmian klimatu nie
uchronną-jak obliczyć w przybli»
żeniu, kiedy ziemię może
dzić przyszły okres lodowy? To są
tylko domysły. Ponieważ nauka
nie zdołała obliczyć nawet w przy-
bliżeniu drogi naszego słonecznego
systemu i wzajemnego położenia

nawie- '

innych słonecznych systemów, od *
którego właśnie zależą zaburzenia
na naszem słońcu powodujące okre:
sy upałów lub lodowców wobec te- '.
go nie można nawet .w przybliże-
niu obliczyć, kiedy epoki lodowców
na ziemi mogą się zjawić.

he › -

e do zmarznięcin. na skutek olbrzymie go zaburzenia, jakie powstanie w atmosferze słońca, którego
żar wzmoże, ale siła promieni gorących znacznie się zmniejszy.

- 3 Pase 
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Utrzymanie ogrodów zoologienych jest dość kosztowne, gd
czasem potrzeba karmić niektó-
re zwierzęta Indywidualnie, w
dług ich upodobania, skłonnoś

  

  i stanu zdrowia, Prawie tyle ko-sztuje karmienie psa morskiego
ile wyżywienie słonia, Ale zapeł»

dlanie tanio kosztuje pokarm
jelenia. w naj
bredniejsze pokarmy calego
grodu. zoologicznego w Forest
Parku, Louis. kosztuje o-
koło $17,000 rocznie.

Te dane, jakoteż inne odno-
szące się do szczegółowego kar-
mienia, zestawił zarządca tegozwierzyńca. Najwięcej zacieka-
wienia budzi sposób karmienia i
ilość pokarmów, jakie spożywają
gruboskórne zwierzęta i słonie.
Jedna dorosła samica słonia zja
da dziennie 50 funtów siana, 11
funtówżytnich otrębów, 6 fun-
tów marchwi, kartofli, jablek,
kapusty, selery i chleba, który-
mi to pokarmami słoń napycha
się „powyżej gardła", ale to
wszystko kosztuje tylko 90 cen
tów dziennie. W ogrodzie zoolo-
gicznym w Bronx znajduje się
inny okaz afrykańskiego
którego utrzymanie k
dziennie do śmiu dolaró

* ten jest o wiele więks

   

   

 

 

  

 

Karmienie hipopotama, małp 1
zwierząt _drapieżnych.

Lwyi tygrysy zjadają więcej
niż hipopotamy. Dorosły hipo-
potam zjada o mało mniej od
słonia, Wypisuje się dla niego
pokarmów ogólnej wagi 41 fun-
tów i (wypłaca za nie 66 cen-

 

 

  

 tów, Każdy lew i tygrys pożera

  

i

|O. Pearson przywiózł ze sobą z Południowej Afryki młodego tygii dne} filiżanki piją ciepłe mleko. Co później będzie

8 do 12 funtów mięsa, któregokoszt wynosi 85 centów, |Ich
żołądki odpoczywają jednak w |
niedzielę, Ich „menu"  stapowi
przeważnie mięso końskie; do
stają również cztery razy m
sięcznie wołowinyi kawałek koń
skiej wątroby co tygodnia.Mały szympans wtym ogrodzie

  

   

nia, z powodu jego osobliwego /
usposobienia i nieslrawnośc). -

aj wyszukanej da- |

 

  

Arystokrata Central Parku nudzi się po sutym obiedzie (Marna obsługa!)

;| Rano dostaje na śniadanie ka-
; kao z trwardymi sucharami albo
pszenny bochenek chleba. Po po
ludniu dostaje gotowaną mar-
chew na mleku, pocięte w pla-
sterki owoce, gotowany ryż lub
ciastko na śmietance; czem do-
staje twardych sucharów dla u-
trzymania zębów w dobrym sta-

nie. Jego pokarm kosztuje prze-

ciętnie 13 centów dziennie. Gdy

przybył do zwierzyńca przed 2

Którego tak wychował, iż z je-
wiem
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POŁÓW OSTRYG PRZYNOSI |

WIELKIE DOCHODY
 60 i -

Hodowla ostryg " przedstawia

› najbardziej wartościową gałęż

rybołóstwa w Stanach Zjedno-

czonych. W roku 1920 złowiono

około 30 miljonów buszli ostryg,

wartości 15 miljonów dolarów.

Najnowsze zestawienie liczby o-

sób zatkudnionych w tym prze-

myśle, wydatków i dochodów wy

kazuje,jże w dwunastu  miesią-

cach zatrudnionych było w tym

przemyśle 67,257 osób, którzy

pobierali "ogółem $10,876.801

płacy, używając przyrządów, o-

krętów i łodzi wartości $17,000,-

000 ~i99 procent ostryg wydo-
byto na brzegach Oceanu Atlan
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~„Mligdin" kandydat na saklowkę w wyścigach

tyckiego i na wybrzeżach Gol.

fu. Najwięcej złowiono w Mary

land, Virginji i Connecticut, -

Mówią, że zatoka Chesapeake

wydaje więcej ostryg, niż jakie

kolwiek inne wody w święcie

Virginja i Maryland produkują

kazdego roku 5,000.000  buszli

ostryg. Connecticut dostarcza

ich 4,000,000 buszli.

 

TAJEMNICE WYROBU Bo-

---|
 

Złoto początkowo kuto na cien-

kie listki między dwoma Kart-

kami pergaminufdopéki nie wy
naleziono tak zwanej „skóry po
złotniczej". Jest to właściwie nie
skóra, tylko błona z wnętrzno-

- I

  25
 

ści wołu, a tajemnica wyprawia
nia tych błon utrzymywaną była
w jednej rodzinie londyńskiej
przez trzy pokolenia. Trzy mie-
sigce było potrzeba na wypra-
wienie takiej „skóry", poczem
można bylo jej używać bez przer
wy miesiącami i bić po niej 16-
funtowym młotkiem bez uszko-
dzenia jej.

DLACZEGO FUTRA SĄ
CIEPŁE.

Przychodzi wiosna, zrzucamy
„futra, gdyż są już za ciepłe, -
Każda kobieta lubi nosić futro.
Dobrze ono na każdej wygląda
i grzeje. O istniejącem pewnem
niebezpieczeństwie przy .nosze-
niu futra rzadko myślimy, Fu-
tro jest dlatego ciepe, te mię-
dzy sierścią znajduje się pew-
na ilość uwięzionego powietrza,
pozostająca w zupełnym spokó-
ju, bez żadnego ruchu, Zwykłe
futro! fokowe jest prawie półtó-
ra cala grube. W warstwie tej
jest 90 procent powietrza, Gdy
futro się namoczy, ściąga się,
pozostawiając bardzo małą war
stwe powietrza tuż' przy skórze,
tracąc przez to znacznie na ciż-
płocie. Wyprawiona skóra pr
wie zupełnie nie przepuszcza
wietrza, co, szkodliwem jest dla
zdrowia noszącego futro. Wypra
wiona skóra nie dopuszcza agi
odrobinki powietrza, przez co
,nie pozwala oddychać skórze.--
Dlatego teżlatwo można się za-
›ziębić, zdejmując futro, gdy
ciało szybko się oziębia. Obawa
zaziębićnia aż do przyszłej zimy
nam nie zagraża, Futra nasze
będą wisieć lub leżeć w kufrach
posypane naftaling, |
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laty, ważył 16 funtów, obecnie
waży 29 funtów, co znaczy, że
mu pokarm służy.

Wielki orangutan, który wa-
ży tyle, co chłopak, a ma siłę
kilku dorosłych mężczyzn, spo-
żywa obiady kosztujące po 20
centów. Dostaje do jedzenia: go-
towane kartofle, połowę jabłka,
banana, dwie kromki białego
chleba, pół cebuli i pajnt mle-
ka. Wyżywienie małych małp
kosztuje dziennie po 5 centów.
Dostają one same jarzyny.

Bizun zjada trzy kwarty ziarna
i trzynaście funtów siana.

Koszt utrzymania innych zwie
rząt jest różny. I tak: lamparty
i jaguary zjadają dziennie pięć
funtów mięsa za 40 centów, -
górskie lwy - rybę i mięso na
przemianę za 42 centów, dziki
pies-funt mięsa za 8 centów;
bizun - trzy kwarty tartego
ziarna i 13 funtów owsa za 19
centów, mały jeleń - kwartg
tartego ziarna i siedem funtów
siana za 9 centów.

Orly, jastrzębie i sępy nie są
wcale wybredne w jedzeniu; -
żywią się mięsem, jak wszystkie
inne drapieżniki i wydaje się na
nie cztery do ośmiu centów dzien ,
nie. Pelikany dostają jeden i
ćwierć funta ryby za 15 centów.
W wyżej opisanym zwierzyń-

cuznajduje się 252 okazów zwie
rząt i całe ich wyżywienie kosz-
towało rocznie $16,938.40. -
Wzięto dla nich ogólem: 45,600
funtów mięsa końskiego, 30,000

  

 

~

Helen Wille przy robocie

  

 

 

funtów pszennego chleba, 30,
000 funtów. ryby i 7,000 funtów
sucharów. _Owsa, /kukurydzy,
marchwi wyszło"około 52 tony,
siana więcej niż 79 ton, a maki
kukurydzianej 8,435 funtów.

   

ROBACZKI ŚWIĘTOJANSK
ŚWIECĄ WSPÓLNIE.

 

Pewien podróżnik opisuje, że
widział jak całe stada robacz-

  

ków świętojańskich świeciły ra-
zem, jakby na jaką komendę.
Zjawisko to trudnem było do
wyjaśnienia, Prawie każdych
15 minut owady te dzieliły się na
dwie wielkie gromady, jedna z
nich latała obok drzew rosną.
cych na jednym brzegu rzeki,
druga latała na drugim brzegu
rzeki. Gdy zdawało się, że owa-
dy te poszły na nocny spoczynek,
nagle jedną partja wydała jeden

wielki błysk wspólnie o jednym
czasie, na co druga grupa odpo-
wiedziała takim samym wspól-
nym błyskiem, W jaki sposób o-
wady te porozumiewaly się, by
wydać wspólny błysk, jest rze-
czą niewiadomą. Było ich tysią-
ce w jednej gromadzie, rozcią-
gającej się najmniej na sto jar-
dów lub więcej. Oświetlenie by-
ło tak silne, że można było wi»
dzieć wyraźnie oświetlone drze-
wa po każdym wspólnem świe»
ceniu robaczków świętojańskich.
z

PTAK 0 KOLORZE OGNI

STYM, > a

Mieszkańcy zachodniej części
stanu Washingtonu byli nieda.
wno świadkami niezwykłego wi-
doku lecących ptaków, których
grzbiety błyszczały w słońcu jak
w ogniu. Jest to złudzenie opty-
czne, które na tych ptakach da
je się zauważyć, Pan G. W. Kin-
ney, stanowysuperintendent my
ślistwa i rybołówstwa ,sprowa-
dził niedawno te ptaki z Chin 1
obecnie je wypuścił, Samiec pta-
ka o ognistym grzbiecie jest bar
dzo pięknym ptakiem, przypomi=
nającym bażanta, jest szczegól-
nie wspaniałym w locie. Czerwo-
ne pióra grzbietu odbijają pro-
mienie słońca w kolorze płomie
ni ognia, dając wrażenie, że
ptak się pali. Prócz tego cięka"
wego ptaka sprowadzono do Wa

shingtonu przed kilku laty jasno

kolorowe bażanty, które obecnie

 
rozmnożyły się i widać je tysią-

cami.

Przedstawiamy go. Nazywa się Old Timer, liczy 75 wiosen, jest zawsze dobrze usposobiony. Przyja-
cielem jego, mieszkającym również w Central Parku jest H. K. Coyle, jego nadzorca

Harry Hoffman
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MóMIĄ SAMI ZE SOBĄ.
 

Odkryto skutki, jakie
ra miasto New York na swych
mieszkańców. Procent ludzi, mó-
wigeych sami do siebie na uli.
cy, jest tu większy, niż w któ-
remkolwiek innem mieście na
świecie, Odkrycie to zrobił bry-
gadjer Edward Underwood, se-
kretaz nowojorskiego oddziału
Armjj Zbawienia, który nieda-
wno wydał książkę o narkoty-
kach, Pan Underwood ma być
specjalistą i znawcą życia ludze
kiego w wielkich miastach. -
Szczególnie na dolnym Broad:
way'u, w finansowej dzielnicy i
w teatralnej dzielnicy najbar.
dziej» daje się zauważyć dziwne
zachowanie się wielu ludzi i ro-
zmawianie ich samych ze sobą.
Gdy idzie się za takim osobni-
kiem i obserwuje się go niepo- |
strzeżenie, można usłyszeć jego
rozmowę ze sobą, rozmowę albo
o pieniądzach, albo o jakimś pla
nie i celach jego ambicji. Dużo
z nich, rozmawisjąc ze sobą, ro-
bi ruchy rękami, marszczy brwi,
rzuca głową i robi inne ruchy
dla podkreślenia swej rozmowy.
Mówią, że każda z tych gesty-
„kulujących na ulicy osób używa
narkotyków. Powód wielu tych
wypadków leży w umysłowym
sposobie życia mieszkańców w
zamkniętym w sobie wysiłku u-

słowym, z jakim odbywa się naj

większa ilość interesów handlo-

wych w New Yorku. Z doświad-

czenia pan Underwood się prze-

konał, że największa ilość tych

ludzi gestykulujących i mówią-

cych sami ze sobą na ulicy, to  

 

nałogowi używacze narkoty-
ków.

ZIOŁA ZAMIAST TYTUNIU

„Marihuana" albo „Marijua-
na", jak niektórzy nazywają,
jest rośliną rosnącą dawnej, na
stepach północnego Meksyku, o-
becpie hodowaną na tysiącach
akrów w Meksyku. Niedawno a-
resztowano na granicy przemy-
tnika z kilku funtami tego zie-
la. Przemytnik Valdo Santos o-
skarżony jest o gwałcenie ustaw
przeciwko posiadaniu i sprzeda
waniu tego produktu. Według o-
powiadania tego agienta zielsko
owe jest przemycane przez gra-
nicę i rozsyłane po wszystkich

sald

częściach -Stanów  Zjednoczo-
nych. Palą je tutaj jak papiero-
sy. Interes ten ma większe po-
wodzenie, nit butlegierstwo, po-
nieważ kary za sprzedawanie te-
go zielska do palenia są mniejsze
niż za butlegierstwo a sprzedaje
się je drogo, bo po 35 centów
za cygaretkę. Znawcy utrzymu-
ją, że skutek palenia tego ziel.
ska jest prawie jednakowy na
wszystkich używających go. Do
pewnego stopnia powoduje pale

nie jego rozweselenie i podnie-

cenie, są jednak znane wypadki

odurzania się do tego stopnia,

że osoby podniecające się tem

zielskiem popełniały  morderst-

 

  

- WYDANIE NIEDZIELKE,

Art

KARMIENIE ZWIERZĄTW ZWIERZYNCU |



  

WYDANIE NIEDZIELNE

RZECZY

› WESOŁE
- Który święty ma najwię-

cej zębów?.

 

- Naturalnie, że św. Józef,
bo zawsze rysują go z piłą.
- Który święty nie lubi ma-

rek?
- Święty Inocenty, bo lubi

tno centy.
- Który święty ma troje u-

szu? -
- Święty Florjan, bo ma swo-

teh dwoje, a trzecie trzyma w rę-
ku ( nie nie szkodzi, że tylko od
dzbanka)
 

Straszny sen

 

Panie doktorze, każdej no-

cy mam straszny sen, który jak

kamlefl cięży mi na piersi.

@ czym pan śni?

- śpię, że jestem żonaty,
- Ajz kim "
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MARCIN LABINER

 
  

I Z Notatek Pośmiertnych Redaktora Blagierskiego

  

  Armaty okrętu wojennego Texas grzmiały ale strzelano tylko do mety

 

W. RAQRT
  Między papierami, znalezionemi w szafie, zajętemi sądowniedo E. 4762/19 przez organ agze-kucyjnyu redaktora Blagierskiego, znalazłem niżej podane zapi-ski, będące niejako odpowiedzią |na wszystkie falszywe domysły, |co do powodu jego tragicznejśmierci, a rehabilitujące 4. p.Blagierskiego, naczelnego reda-ktora „Narodowego Interesu" woczach całego społeczeństwa.Do opublikowania tych zapis-")ków skłania mię też główniechęć ostrzeżenia innych łatwo |wiernych osobników, mających|nieprzezwyciężony pociąg do re |dagowania dzienników. Takich |osób znam osobiście około 800. |Niechaj więc niniejsza publi-kacja ostatnich słów śp. redak|tora Blagierskiego będzie przestrogą dla tych wszystkich, którzy niebącznie chcieliby się rzwcić w wir tego Malstromu, któ-ry tak tragicznie pochłonął me-go, szefa, śp. Blagierskiego. Codo mnie, to zupełnie wycofałem .się, po tem co zaszło z niew dzię-cznego pola publicystyki i zało-żyłem sobie z otrzymanego wspadku skromnego łapitaliku kabaret i nocną kawiarnię zreży-gnowawszy zupełnie z myśli dorabiania się piórem sławy, zna-czenia i chloba.Zapiski śp. redaktora Blagierskiego podaję dosłownie, bezżadnej zmiany.: ;Bolestaw Gruda

 
1 zwykłych swoich uwag,

„Tym wszystkim, którzy od-czują mój ubytek, chciałbym wytłumaczyć powody, które mniepchnęły wobjęcia śmierci, a są-dzę, że niżej naprowadzone po-wody wystarczają zupełnie, byskłonić do samobójstwa nietyl-ko człowieka, ale nawet konia.Pisząc te słowa, jestem jeszecze między żyjącymi: gdy skoń-czę, to i życie uleci w zaświaty.Chciałbym umrzeć ale jakąśwyrafinowaną śmiercią, bolesną,przeokropną i nietuzinkową, bosam fakt śmierci jest wobecmoich przeżyć i nieszczęść takblahym, że zaczynam się lękać,aby to wszystko, co mi życie złamało i zatruło nie powlokło sięza mną i na drugą stronę Styk-su.Zwyczajna śmierć nie jest wstanie stworzyć nieprzebytej zapory między mojem, niejstniejącem materjalnie „ja" - a całąwalkadą trosk i niksz-ostatnich czasów mego ży

 

Wiem więc, że umrę, ale ro-dzaju samobójstwa nie obmy-Slitem jeszcze...Ostatnią moją wolą, jest abyzapiski te nie zostały opubliko-wane w prasie miejscowej, chy-ba pod tym tylko warunkiem, żeredakcje miejscowych dzienni-ków zgodzą się na opublikowa-nie moich ostatnich słów, bezdopis-kówi komentarzy, które po mojej śmierci brzmiałyby prado-
rly

wokat Patentowy ; cent ik
lnm Row (N.8-) - New York „Egzoążmxżęgt. podobnie następująco: „Z

* ' szantażysta Kocur-Blagierski,
redaktor „Narod Intere-
 f

Tt‘hhn: Dry Dock 2006.

USŁUGA DLA WSZYSTKICH
|

123 EAST 7 ULICA

R * w %

A. Kwarciański - T. Wolinnin

NAJSTABSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
. POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych,

Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakładu naszego - 123 East Tma
ulica Nie mamy żadnej styczności z innemi przedsiębiorstwam! pogrze-

Dowemi w tej dzielnicy.

Trustysta prawie wszystkich polskich

Biuro otwarto w dzień I w nocy.

PRAWDZIWA 1 RZETELNA.

T. Wolinnin, Właściciel,

towarzystw w Now Yorku, !

 
 

  

22556 57th Street,

Sprzedajemy karty okrętowe
 

ZZGĘEm 57th Street,
 

AGENCJA KART OKRĘTOWYCH
TOWARZYSZENIA MECHANIKOW POLSKICH

okrętowe. Sprowadzamy krewnych z Kraju, oraz udzielamy
„qm informacji BEZPŁATNIE.

Wyrablamy aplikacje na paszporty, affidavity, pełnomocni-
etwa, oraz wszelkie dokumenty prawne. Pośredniczymy w
sprawach prawnych krajowych, mając łączność z najpowa-
niemyml adwokatami w kraju.

i| Generalni zastępcy Banka Straus Company
Zwratajcie się do nas w supołnem zau/snin, a będziecie s obsłogi na.

' szej supołnie sadowoleni.

|. POLISH MECHANICS S. S.

| *'. TICKET AGENCY

New York, N. Y.

do Kraju na najlepsze linje

New York, N. Y.
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su", nadsyła num'swnje pośmier
tne uwagi"... albo: „Kat swojej
rodziny i zdrajca sprawy naro-
dowej, były redaktor rynsztoko
wej szmatki brukowej Blagiers-
ki psze nam", lub wreszcie:
„Świętej pamięci gałgan Bla-
gierski, pojednał się z Bogiem i
nadsyła nam swoje rewelacje"...
W szczególności zakazuję u-

mieszczania _moich -ostatnich
słów w „Słówku", chyba, że po-
przednio zamieścił wszystkie mo
je tamże nadesłane sprostowania
na podstawie paragrafu 19 usta-
wy prasowej.

Katastrofa moja rozpoczyna
się od chwili, kiedy pełen najle-
pszych zamiarów i chęci przyby.
łem do kraju z zagranicy z po-
każnym kapitałem, odziedziczo-
nym po mej śp. stryjecznej wu-
jence, w zamiarze służenia swe
mu społeczeństwu według najlep
szej wiedzy 1 chęci. To, że pra-
cowalem stale lub jako korespon
dent w najpowaźniejszych dzien-
nikach zagranicznych przez cały
szereg lat, nadawało mi pewne
prawo do założenia dziennika w
kraju.
Wynająłem lokal redakcyjny,

drukarnię, sekretarza redakcyj-
nego, (bodajbym go nigdy nie
był poznał!) reporterów od ba-
lów, wściekłych psów,  przeje-
chań, teatru i kinematografów,
personal administracyjny, ma-
szyny do pisania, telefon, sto-
wem zorganizowałem skład re-
dakcyjno - administracyjny nie-
prawdopodobme szybko. Oprócz
tego, idąc za radą swego sekre-
tarza, zakupiłem kilkadziesiąt to
mów powieści i poezji Bełzy,-

i Hig ck
 

 

Jeske-Choińskiego, Izy Moszczeń
sklej, Kazeckiej, Gruszeckiego,
Świderskiej i innych znanych
autorów nowszej literatury, nad

 

piór „wiecznie piszących", książ
kę kucharską p. Ochorowiez-Mo-
natowej i 10 kg. mąki na
dla prenumeratorów cało i pół.
rocznych.
Wychodząc z założenia, że tyl

ko bardzo niska prenumerata
jest warunkiem istnienia i utrzy
mania się perjodycznego wyda-
wnictwa, obliczylem na podsta-
wie kalkulacji zbytu masowego,
że dziennik mój będzie miał wa-
runki rozwoju.
Cenę egzemplarza „Narodowe

go Interesu" ustanowiłem 40
halerzy, chcąc uprzystępnić u-
boższym warstwom czytanie bez
partyjnej gazety, informującej
dokładnie o wszystkiem.

Rozesłałem afisze do miast
prowincjonalnych, wydałem pro
spekt i z drżeniem serca oczeki-
wałem ukazania się pierwszego
numeru „Narodowego Intere-
su".

I wreszcie ukazał się - uka-
zal na moje nieszczęście i zgu-
bę! Cała prasa miejscowa oble-
kła się w sfinksowe milczenie,
ingnorując w zupełności mnie
i moje wydawnictwo.

Myślałem, po pewnym czasie
lody między mną, a redakcjami
innych dzienników zostaną prze-
lamane, ale wkrótce się pokaza-
lo, jak dalece miałem się rozcza-
rować!...
Z dnia na dzień  zyskiwalem

we wszystkich sferach masowo
prenumeratorów i inseraty.

„Narodowy Interes" stanął-
jak mówią - na nogach.

Zaangażowałem _dodatkowo
współpracownikówdziału spor.
towego, ruchu kobiecego, oraz
rozszerzyłem dział mód i kroni-
ki policyjnej. Sam prowadząc
dział polityczny „Narodowego In
teresu", doprowadziłem po 3-ch
miesiącach do tego, że dziennik
mój stał się organem lewicowej»
prawicy sejmu, a temsamem je-
dnym z najpoważniejszych or.
ganów prasy krajowej. Chcąc
spopularyzować wiedzę w naj-
szerszych sferach, począłem wy
dawać w dodatku encyklopedję
Orgelbranda i doprowadziłem to
wydawnictwo od „Australja" do
„Pomada na wąsy".
W coraz szerszych kołach pl-

szących zyskiwalem współpraco
wników, a teatralne krytyki i
interwiewy z wpływowymi ludź-
mi, zyskłwały coraz większą po-
pularność U ogółu. Przyszłość
moja i mego dziennika przedsta
wiała mi się w coraz różowszych
barwach.
W tem... w tem nagle, jak

grom z jasnego nieba spadł na
mnie artykulik „Słówka", który
wprawił mniew szał rozpaczy.
Artykulik ten podaje dosłownie
wraz z intytulacją: „Były kry-
minalista Kocur, redaktorem
„Narodowego Interesu".

„Już trzy miesiące mija, jak
w mieście naszem redaguje i wy
daje były kryminalista Kocur,
szmatkę rynsztokową pod
„Narodowy Interes". Dotych-
czas milczeliśmy o tym fakcie
niesłychanej bezczelności ze stro

i
 

inalisty Kocura, gdyż
v dokładne in-

formacje co do osoby tego pana.
Otóż teraz stanowczo stwierdzić
możemy, że „„redaktor" Kocur,
przybrał sobie nieprawnie na-
zwisko Blagierskiego.
„Nadto Kocur - Blagierski -

jest identycznym z tym samym
rzezimieszkiem, który dnia 19
marca 1910 został na podstawie
werdyktu sądu przysięgłych po-
wieszonyna podwórzu Sądu kar-
nego.

„Czy ntronmctwo lewicowej»

prawicy wiedziało o tem, kogo

postawiło na czele swego ryn-

sztokowego organu?..."

Po przeczytaniu niniejszego

artykułu „Słówka" dostałem hi-

sterycznych drgawek, śmiałem

się i płakałem, że wreszcie zem.

dlatem.

Wspólnym usitowiniom perso

nalu redakcyjnego" udało sig

przywrócić mnie do przytomno-

  

 

Jestem człowiekiem czynu.

Muszę odrazu wystąpić ener-

gicznie i celowo - myślałem -

aby podobne napaqcl nie mogły
więcej mieć miejsca.

Natychmiast pobiegłem do
komisarjatu, aby zażądać świa-
dectwa identyczności.

Z pierwszego piętra komisa-
rjatu, posłano mnie na drugie
piętro do magistratu, z drugie»
go piętra wysłano mnie na trze-
cie piętro do archiwum, w archi-
wum kazano mi się udać na dru
gie piętro komisarjatu, a w ko-
misarjacie poradzono mi zwró-
cić się ponownie do magistratu,
gdzie ostatecznie na usilne mo-
je prośby, poradzono mi się zwró
cić do policji, gdzie wydano mi
upragnione świadectwo identy-
czności.

Nadto wyrobiłem sobie świa-
dectwo szczepienia ospy, świade-
ctwo moralności, zdrowia, po-
świadczenie opłaty taksy za me-
go psa, potwierdzenie opłaty po-
datku. osobisto-dochodowego, -
krajowego, domowo - klasowego,
czynszowo zarobkowo . czynszo
wego i dodatkowo - krajowego:
W Prezydjum sądu karnego

uzystałem dzięki wpływom oso-
bistościom następujące poświad»
czenie:

„Ze strony Prezydjum sądu
karnego stwierdza się, że p. Ka-
lasanty Blagierski, redaktor
„Narodowego Interesu" nie jest
na podstawie świadectwa inden
tyczności, wydanego temuż
przez władzę polityczną pierw-
szej instancji, do L. 674 iden-
tycznym z Janem Kocurem, któ
ry został dnia 19 marca 1910 r.
na podstawie werdyktu Sądu
przysięgłych do L. 9457/10 stra
conym przez powieszenie. Pan
Blagierski nie był nigdy wiesza
ny na podwórzu Sądu karnego,
ani też nigdy o to żadnych sta-
rań nie czynił".
Będąc w posiadaniu tak waż.

nych dokumentów, wykazują
cych całą bezpodstawność napa-
ści „Słówka", opublikowałem
wszystkie posiadane urzędowe
dowody w „Narodowym Intere-
sie", nadta zmusiłem na podsta-
wie par. 19 us. pras. .„Słówko'5
do sprostowania na tem samem

 

  

 

miejscu i temi samemi czcion-
kami swojej niecnej notatki.
C6 łatwiejszego, jak przeko-

nać ogół, na podstawie tak wa-
źnych dokumentów urzędowych,
że nie nazywam się Kocurem i
że nie zostałem powieszonym"..

Triumf mój był zupełny! Ze
wszystkich stron napływały dla
mnie listy kondolencyjne i gra-
tulacyjne, moje stronnictwo po-
lityczne urządziło pochód demon
stracyjny z pochodniami i pora.
nek muzyczno - wokalny w tea-
trze mxujskm, w redakcji „Słó-
wka" wybito pokaźną ilość szyb,
a większa część prenumeratorów
„Słówka" poczęła abonować „Na
rodowy Interes",

Odetchnąłem.
Po tem co zaszło, nikt nie od-

„waży się mnie zaczepić - my-
ślałem z dumą.

1 rzeczywiś tydzień
za tygodniem cicho i spokojnie.
Dziennik mój, redagowany rze-
czowo i z coraz lepszą znajomo-
ścią stosunków lokalnych, sta-
wał się organem cenionym, z któ
rym poważnie poczęto się liczyć.
Ale cisza, jaka zapanowała po
awanturze ze „Słówkiem" w ca-
łej prasie miejscowej, denerwo-
wała mnie szalenie.

To cisza przed burzą - myśla
łem zaniepokojony,

Moje przeczucia sprawdziły
się.

«cr.: dalecy w następnym numerze
niedzielnyp.

  

Ogłoszenia.

Biuro stręczeń małżeństw, sta-
ra firma znana,

Gdy towar nie dobry, natych-
miast wymiana

STRONICA 15

i

RZECZY

WESOŁE]- Który świętyma ogan?

 

- Duch święty w postaci go-

Jębia.

- Bez czego nie może się

obejść żadna rzecz na świecie?

- Bez nazwiska, ponieważ

każde coś, chociażby nawet 1'

słowo, musi mieć jakąś nazwę.

ki?

- Tego już nie wiem, ale ra- -

dzimy pisać do jakiego redakto-

ra katolickiego lub protestan-

ckiego pisma, a on wam z po- _

wnością powie

 

- Użyczenieognia do papiero

sa, oto jedyna rzecz, która jesz-

cze nic nie kosztuje.

-Latem słońce jest zbytecz-

ne, ponieważ i tak jest gorąco

Zima to co innego!

- Nie wszystko ples co gry-

zie. Prędzej jest to człowiek.

- Nie przybycie na umówio-

ną randkę z kobietą - jest rze-

czą pożyteczną, uńikamy przez

to zbędnych wydatków *

 owrrosau

ZAKŁAD-

POGRZEBOWY

NA JAMAICE I OKOLICE]

Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych

L $ DESZ ..

293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. L

 

- Ile djabłów może się po- *

mieścić na łebku małej szpilecz« „.

  
  

   

Poszukuje się pokoju z wido- Tel. Jamaica 4737.

kiem małżeństwa.

Afro

Miesięcznik Ilustrowany

przyjaciół.

#29) 1 to mlmo słabego zdrowia.

POIAND, 958 Third Ave.,

 

Imię 1 Nazwisko
B Adres (......
Miasto . 

 

ngtrzne 1 zdobycze na pola przemysłu | handlu państwa polskiego:
J n numer miesięcznika tego zaspoko! ciekawość ! zjedna mu

Do nabycia w kłoskach lub na zażądanie pocztowe z dotą.
czeniem 35 centów w markach na adres:

POLAND, 953 Third Avenue, New York, N. Y.
Warunki: Prenumeraty:

Do 31.90 lipca 1924 - W Stanach ZJ. i zagranicą 1 rok 2
ou 1 sierpnia 1924- wSllnleh Zj. i Kanadzie 1 rok $2

........... 1 rok $3.00; 2 lata $8.00
OFERTA Pnednnwlclule na prenumeratę ofrzymają znaczne Komi.

sowe. tudzież specjalną premię na żądanie

szych pracowników zarabia po $150 | więcej na godzinę Pan E. Welster

p : Chicago, IlL. zarobił $75 Jednego miesiąca (w komizowem $50, w pregu

agrantcą -.

============<== należy przysłać ten kupon ==============«

New York, N. Y. i

owle: Prose nadesinc, bez obowiązywania mnie do cregokol.

wick. dokladne szczegóły oferty, dotyczącej przedstawicieli prenumeraty,

    

  

   

                   

   
    

    

  

    

   

  

  

w języku angielskim. poświęco-

ny wyłącznie sprawom społecz.

nym, politycznym, wychowaw»

czym, artystycznym, handlowym

1 przemysłowym Polski. poleca

się uwódzo czytelników. Wyda.

wcy pragną podać do powszech.

nej wiadomości, żo miesięcznik

ten przeznaczony jest specjalnie

dla tych, którzy się

śeistemi statystyczne!

tudzież Informacjart. dotyczące»

mi jakiejkolwiek fazy życia pol.

sklego, stosunków. handlu, d.

Przedmiotyporuszane w miesię

czniku mają charakter wybitnie

pouczający, są dobrane, zajmu.

jące i nierzadko wysokiej liter.

cklej wartości, Ponadto Wustra-

cje zamieszczane w nim są jak,

- najlepsze pod względem techni-

eznym, żywo utrwalające w wy,

obraźni czytelnika życie wew.

  

Wielu s na.

W razie zaloteresowania się oterty

{

alf
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£OWIAGAT 21, (msu
ska, wrÓtbiarka,  przepowie-

esiącem, że
umrze i zo- .
djament. , P

działa mi! _
bogaty mój st
stawi mi plbrz
Stało się, jak 1

 

  

powled:

 

 

    
   

      

a.

  

ziała.

"Ciekawa ta hinduska księżna wróżbitka. Powiedział,
powiada i jak powiedziała tak się stało - powiada.

Ludzie jednak mają szczęście...

  

   

 
 

      

    

  

  

+> _-_ BUD FISHER

        
@ Wréibiarka hinduska powiedzla®

Ja, że znajdę naftę na swej locie.
| Wziąłem łopatę opię i patrzę,

jest nafta. Sprzedałem za mi-
lon dolarów i kupiłem #0-

bio ten samochód i kB
mienicę... es

   
Skąd dostałeś ten
samochód Pęko-

wiaku?...
 
        

 

       
  
   

 

   
        

 
   

 

  

 

   

 

     

 

   

Już mnie i gniewać
zaczyna te ta hin-
duska księżna każ-
demu tak chdownię

__ wróży.

    

   

7-7
A to co )

- w służbie -

 

      
  

 

mym)

Mówiła mi księżna
hinduska, że fest
miejsce. wolne w
policji, poszedłem
przyjęli mnie, i
oto jestem polic

 

   
   

   
  
     

  

 

 

 
zy y

W/ + Pragnę aby mi jej
wróżbiarska mość rm.

czyła powróżyć!    

 

wrażenia...

Z tej ręki czytam cudowną przyszłość.
Dawno nie widziałam człowieka
którego takie szczęście czeka.
Muszę ochłonąć z wielkieg

 Nie wiem kto on?
ale chciałbym być
w jego skórze!

   
    

    

 

„I będzie? następn
prezydentem tego
~kraju. panie!

 

       

 

EW

 

 

 

! Hello Mutt! Do : < 1wróżbiarki przy- ) EL Nie wierzę!.
szedłeś? Ona do-/ gł ta warjatko ple"

brze wróży. .. 6d

I bbedzieu bajecznie bogaty tego

roku. I przyjęty będziesz przez
króla angiel. jego syna i wnuka...

  

  

 

   
       

 

  

 

cle - nie
do niej

 
 

   
    

    


